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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

----------------------------------- PRENUMERATA -----------------------------------

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKU wynosi kwartalnie 8.25 zł,, na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł,, przez listowego w dom 3.11 zł.,
pod opaską w Polsce 5.03 zł., do Francji i Ameryki 7.57 zł., do Gdańska
OB guldeny, do Niemiec 4.03 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t, p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maj^ prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
Ekspedycja (centra!a: Poznańska 30 — fiija: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administr.

ul. Poznańska so.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.

--------------------------------------- OGŁOSZENIA ---------------------------- ----------

28 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. nn

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie t złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 13 groszy; dla poszukujących pracy 2O°/o zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 109% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy drak i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawaem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagcn T. A -

Konto czekowe: P. K. O. nr . -203713 Poznali.

Telefon administracji 315. - Tel. filji 1299, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 285. I BYDGOSZCZ, sobota dnia 11 grudnia 1926 roku. Rok XX.

Reweiacie ,,ManGhBsfBr CuardianaM.
Ministerstwo Reichswehry w 1921 r. utworzyło

w sowietach przemysł wojenny.
Firma Junkers, działającatakże w Polsce, na usługach Reichswehry.
Konwencja wojskowa niemiecko-rosyjska. — Gen. v. Seeckt

patronem akcji. — Nieudolność handlowa oficerów powodem
ruiny Junkersa.

,,Vórwaerts14 z dnia 7 bm. ogłasza
w dalszym ciągu rewelacje o stosun
bach Reichswehry z rządem sowiec-
Jiim. Organ centralny niemieckich
socjalistów dodaje w końcu od siebie
uwagę, że informacje ,,Manchester
Guardiana” czerpane są z poufnego
memorjału, jaki na wiosnę br. wy­
dały zakłady Junkersa, aby uzasad­
nić swe żądania wobec rządu niemie­
ckiego, który ich nic chcial uznać.

Informator ,,Manchester Guardia-
na11, pisma liberalnego, które szło
zawsze Niemcom, na rękę i także w

obecnym wypadku chce iść ńa rękę
Stresemann owi, twierdząc z góry, że
on o powyższych sprawach nie wie­
dział i nigdyhy ich nie tolerował,
stwierdza, co Jiastępuje:

Ł ,,W Iecic 1921 roku ministerjum
Reichswehry wezwało zakłady Jun­
kersa do współpracy nad planem
stworzenia przemysłu wojennego na

potrzeby niemieckie na ziemiach ro­
syjskich. Powiadomiono przedstawi­
cieli zakładów Junkersa, że rząd nie­
miecki plan ten popiera wielkiami
środkami pienięźnemi i że przodują­
ce niemieckie firmy przemysłu wo­
jennego wysiały już fachowców do
Rosji. Zakłady Junkersa zaproszono
do fabrykacji samolotów, z których

kilka miała otrzymać Rosja, więk­
szość miała być przeznaczona dla
Niemiec. Przedstawiciele Junkersa
wahali się, lecz ministerjum Reichs­
wehry wywierało nacisk, aby z obo­
wiązku patrjotycznego przyjęto ofer
te, gdyż jest ona natury politycznej i

wojskowej?- Przyrzeczono przytem,
że ryzyko i straty ewentualne Jun­
kersa w Mo.skwie pokryłoby minisic-
rjnm Reichswehry z własnych fun­
duszy, Pod tym naciskiem, ałe z naj.
wiekszem niezadowoleniem, Junkers
uległ tym ndmowom. --- W grudniu
1921 roku delegacja, złożona z 4 osób
(w tem dwóch przedstawicieli- zakła­
dów Junkersa i dwóch z minister­
stwa, Reichswehry) wyjechało pod
przybranemi nazwiskami (!?) do Mo­
skwy, aby przedłożyć rządowi sowie
ekiemu odpowiedni kontrakt. Mini­
sterstwo Reichswehry przyrzekło od­
dać zakładom Junkersa do dyspozy­
cji 21 miljonów marek w zlocie. Rząd
sowiecki był skłonny do przeprowa­
dzenia tej tranzakcji, ze względu na

naprężony wówczas stosunek do
Polski.

W korespondencji między zakłada­
mi Junkersa a Sowietami znaczono

nazwę ministerstwa Reichswehry li­
terami S. G, (Sondergruppe).11

Niemcom nikt nie wierzy!
Nawet bolszewicy.

Rokow’ania nabrały jednak charak­
teru przew’lekłego, gdyż bolszewicy
nic nie przyjmowali na w’iarę j żą­
dali wyników pozytyw’nych. Pozatem
okazali się oficerowie Reichswehry,
w których ręku spoczywało kierowni­
ctwo układów, niezdolni do przedsię­
biorstw handlow’ych. Ale Junkers za­
c,zynał mieć wątpliwości, czy mini-
sKrjupi Reichswehry rozporządza
kapitałem zapowiadanym. Ponadto
zakłady Junkersa otrzymały wiado­
mość, iż ministerjum Reichswehry
zawarło już cały szereg umów z in­
nemi firmami niemieckięmi, również
w sprawie utworzenia przemysło­
wych zakładów’ zbrojeniowych dla
Niemiec ną terenie_ Rosji. Okazało
się, że pomiędzy Reichswehrą a rzą-
dem Sowietów istniała k’onwencja
wojskowa, Mimo trudności, doszło w

końcii lutego 1923 roku do ratyfika­
cji umow’y, według brzmienia której
zakłady Junkersa zobowiązały sie do
wytworzenia 100 samolotów w Mo­
skwie. -Wszystkie koszty, połączone
z tą działalnością miały ponosić
Niemcy Według planu kontraktu,
;miano doprowadzić wytwórczość, ro­
czną do 300 samolotów’, z których
;większość ,miały przejmo,wać Niemcy.

Zakłady Junkersa uważały tę. umo.

w’ę za niekorzystną pod względem
handlowym, ale ministerjum Reichs­
w’ehry wskazyw-ało na konieczność
jej dalszego urzeczywistnienia i pod­
trzymania ze względów wojskowych
i politycznych, Zakłady popadły w

międzyczasie w’ wielkie trudności na­
tury finansowej a w’ roku 1923 miała
się dowiedzieć firma, że ministerjum
Reichsw’ehry zamów’iło w’ Holandji
100 samolotów t. zw. Fokerów S. O .

K, K. W tym. samym roku ministe­
rjum Reichswehry stw’ierdziło, iż po­
siada na cele drużyn i politycznych
przedsięwzięć fundusz dyspozycyjny
w kwo,cie 70 miljonów marek w zlo­
cie. 5 -go maja 1924 roku, między mi­
nisterjum Reichswehry, zakładami
Junkersa i rządem rosyjskim doszło
do zawarcia nowej umowy. Zakłady
Junkersa miały kontynuować w dal­
szym ciągu wytwarzanie samolotów.
Otrzymały one przy nowej umowie
8 miljonów mk., poprzednio zaś 4 mi-
1jony, razem 12 milj. mk , ale nale­
gano na wypłatę dalszych 12 miljon.
W ciągu roku 1924-25 udzieliło mini­
sterjum Reichswehry

’ Junkersowi
nieregularnych kredytów, ale w lecie
1924 r. firma, przyszła do przekona­

nia, iż całe to przedsiębiorstwo przy­
nosi jej straty i przystąpiło do likwi­
dacji fabryki moskiewskiej, zgłasza­
jąc zarazem do ministerjum Reichs­
wehry wniosek o zwrot poniesionych
strat, przyczem w razie różnicy zdań
miał rozstrzygnąć sąd arbitrażowy.

Generał v. Seeckt, wówczas wódz
Reichswehry, w dniu 26 go listopada
1924 roku odrzucił sąd arbitrażowy
ze względu na wojskowy i polityczny
interes państwa. Ponieważ zakłady
Junkersa na zwykłej drodze sądowej
nie mogły dochodzić swych żądań,
popadły w ruinę, natomiast Rosja
niemal za darmo otrzymała fabrykę,
maszyny, szereg samolotów i zatrzy­
mała fachowców. Główna wina spa­
sła na v, Seeckta,

Uwaga Red. ,,Dz. Bydg".: Taka jest
w streszczeniu szer§zem niż je podał
PAT,, treść rewelacji ,,Manchester
Guardiana11, który czerpał informa­
cje z memorjału Junkersa. Zakłady
te znane sa. w Polsce, gdyż stamtąd
mają aparaty ,,polskie11 linje aeropła.
nowe, a gazownia miejska, w Byd­
goszczy zakupiła od Junkersa piecy­
ków gazowych za 100.000 mk. niem.
Należy sie tedy zastanowić, czy ma­
jąc stosunki z tą firmą, nie można
było żadnym sposobem nabyć niemo

rjałn Junkersa, Oto mamy dow’ód
braku programu ze strony_ polskiej
w stosunku do Niemiec. Kiedyż na-

reszcie zacz,niemy nabywać tajemni­
ce zbrojeń niemieckich nacjonali­
stów? (h.)

Obniżenie stopy
procentowej.

Warszawa, 10 12. (Tel. wł.) Bank
Polski obniża z dniem dzisiejszym
stopę procentow’ą na 9% w stosunku

rocznym.
Nareszcie!

Rząd zaniepokojony uchwałami

biskupów.
Warszawa, 10. 12. (Tek wł.) Uchw a­

ły zjazdu episkopatu wywołały u

rządu żyw’e zaniepokojenie. Wice­
premier Bartel zaprosił do siebie
arcybiskupa Jałbrzykow’skiego i bis­
kupów Szelążka i Przeździcćkiego,
Konferencja dotyczyła uchw’ał zjaz­
du. Księża biskupi ośw’iadczyli wi­
cepremierow’i, że stanow’isko episko­
patu w’yjaśni Prymas Hlond Mar­
szałkow’i Piłsudskiemu. Ks. Pry­
mas czekał kilka dni, lecz nic złożył
w’izyty promjerowi skutkiem jego
choroby. W jego zastępstwie odbył
konferencję z Marszałkiem Piłsuds­
kim kardynał Kokow’ski,

0 dekret prasowy.

(AW.) Rozeszły się pogłoski, iż de­
kret prasow’y, nad którym dyskusją
wywńąże się już na najbliższem po­
siedzeniu sejmu będzie broniony
przez autora tego dekretu, jako
przedstawiciela prezydjum Rady Mi­
nistrów p. Wacława Wiegand-Grzy-
bowskiego.

Masz budżet państwowy na

I. kwartał 1927.
Urzędnicy dostaną 10 procent podwyżki.

Warszawa. 10. 12. (Pat.) Wniesio­
ny do sejmu projekt, ustaw’y o pro­
wizorjum budżetowem na pierwszy
kw’artał 1927 r. ustala sumę wydat­
ków’ państw’owych na 489 317 740 zł.,
które znajdują w’ całości pokrycie w

preliminow’anych dochodach w su­
mie 489 321 501.

Z preliminowanych dochodów’
przypada na daniny publiczne
261 292 000, na monopole 161 115 000,
na przedsiębiorstwa państw’ow’e
20 702 459 zł,, na inne dochody (ad­
ministracyjne) 46 211 542 zł. Obok
kredytów’ na pierw’szy kwartał 1927
r. obejmuje projekt dodatkowy kre­
dyt do czwartego kw’artału 1926 r.

w sumie 38 939 901 zł. W sumie tej
mieści się 31 347 324 zł. na spłatę o-

procentowania długów zagranicz­
nych, płatna wpra,w’dzie z począt­
kiem stycznia 1927 r., lecz celem ści­
słego dotrzymania terminu płatności
’wydatkowana faktycznie jeszcze w

ciągu czwartego kw’artału br. Pro­
jekt ustawy o prowizorium zaw iera
przepisy, mające na. celu uregulowa­
nie kwestji zamknięć rachunkowych
w’ o-kresie od 1 stycznia 1926 r. do 31
marca 1927-r ., tj. w’ okresie, w któ­
rym nie było normalnego budżetu.
W przew’idywaniu, że w przedsiębior­
stwach i monopolach. państw’owych

sporządze’nie bilansu z podziałem ną
dw’a powyższe okresy może pocią:
gnąć za sobą znaczne trudności,
względnie w-ymagać będzie dużegó
nakładu pro,cy, zawiera projekt u-

pow’ażnienia dla ministra skarbu dó
sporządzenia jednolitych zamknięć
przez cały czas od 1. I. 1926 r. do 31
III. 1927 r. w’zg,lędnie z podziałem
naokresod1.I.do31Nil1926r.i
od1.I.do31III.1927r. Wkażdym
jednak razie wchodzące do ogólnego
budżetu państw’owego dochody czy­
ste (wpłaty do skarbu) z przedsię­
biorstw i monopolów’, jak również
dopłaty ze skarbu mają b,yć wykaza­
ne z uw’zględnieniem podziała na

dw’a okresy, ustanow’ione dla admi­
nistracji.

Prowizorjum na pierwszy kw’artał
1927 r. zawiera projekt postanowie­
nia. dotyczące podwyżki uposażeń
funkcionariuszów państwowych.
Podw’yżka ta utrzymana w’ grani­
ca,ch możności finansowych państw’a
ma wynosić 10% dotychczasowych
uposażeń i obejmować tych pracow­
ników, którzy na mocy rozporządze­
nia Prezydenta Rzpłitcj z dn. 4 listo­
pada hr.- otrzymali jednorazowy za­
siłek. Ma ona wejść w życ’e z dniem
1 stycznia 1927 x.
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Kronika telegraficzna.
Warszawa 10. 12. (Tel. wł.) W

pierwszych dniach stycznia ogłoszo­
ne bęcla awanse w korpusie oficer­
skim. Mają one być bardzo liczne,
Sprawa ta interesuje się osobiście
minister spraw wojskowych.

Warszawa, 10. 12. (AW.) W dniu
wczorajszym obradował klub Zjedno­
czenia Niemieckiego, w którym u-

jawniły się pewne rozdźwięki. W
szczególności posłowie śląscy, nie
bez związku z ostątniemi wyborami
komunalnemi tej dziel,nicy zaatako­
wali dotychczasowa linję polityczna
kierownictwa klubu niemieckiego
sejmowego, oskarżając ich o nad­
mierne popieranie w stosunku do

/rządu.

Wyzwolenie iest niezadowolone
z Piłsudskiego,

(AW.) W dniu wczorajszym odby­
ło się w Krakowie posiedzenie zarzą­
du głównego ,,Wyzwolenia11, na któ­
rem uchwalono rezolucję stwierdza­
jącą niezrealizowanie dotąd przez
rząd szybkiego wprowadzenia w ży­
cic ustaw o reformie rolnej, trakto­
wanie przez rząd po macoszemu

szkolnictwa,, fałszywą polityką w

sprawie dekretu prasowego oraz

szereg innych zarzutów pod adre­
sem polityki rządu, co zmusza Wy­
zwolenie do zachowania wobec obec­
nego gabinetu wolnej ręki.

Rząd zmieni politykę w stosunku do

mniejszości narodowych.
(AW.) W kołach zbliżonych do

rzą.du utrzymują się. wiadomości o

mająćych nastąpić w najbliższych
czasach posunięciach obecnego ga­
binetu w stosunku do mniejszości
narodowych w szczególności do
mniejszości ukraińskiej. W rachu­
bę wchodziłaby przedewszystkiem
sprawa zorganizowania uniwersyte­
tu ukraińskiego w Polsce.

Min, Niezahytowski nie zezwoli na

wywóz zboża.

Warszawa, 10. 12. (AW.) W przy­
szłym tygodniu Rada ministrów zaj-
mie się spraw’ozdaniem komisji
trzech, powołanej do uzgodnienia
poglądów na sprawę zakazu wywo­
zu zboża. Wobec tego, iż komisja ta
nie doszła do porozumienia, w szcze­
gólności zaś minister Niezabytowski
reprezentując w dalszym ciągu kie­
runek bezwzględnie przeciwny
wszelkim tego rodzaju zakazom, o-

śtateczna decyzja w tej pierwszorzę­
dnej sprawie nastąpi na posiedzeniu
Rady Ministrów.

Kasjer kolejowy defraudantem.

Zniknęło z kasy 120 000 zł. Sprawca
sam oddał się w rece policil.

Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Wac­
ław Fickow;ski, kasjer całego szlaku
na dworcu Wileńskim, zdefraudo-
wawszy przed kilku tygodnami 120
tysięcy złotych, zbiegł i dopiero o-

becnie sam oddał się w ręce policji
w Dęblinie. Jako powód zgłoszenia
się podał obawy, aby jego wspólnicy
nie uciekli. Są oni: Józef Witnicki i
Włodzimierz Nazarewski, współwła­
ściciele firmy przemysłowo-naftowej.
Obaj oni namówili Fickowskiego,
aby zgodził się okradać kasę, w za­
mian oni dopuszczali go do spółki.

BUNT KOMUNISTÓW W WIĘZIENIU
WILENSKIEM.

Warszawa, 10. 12. (tel. wł.). W wileńskiem

więzieniu na Łukiszkach, komuniści urządzili
demonstrację, bijąc szyby, tłukąc sprzęty i
-przeraźliwie krzycząc. Więźniowie wysunęli

12 postulatów, z których tylko 3 zostały u-

względnione. Sprowadzony si!ny oddział co-

licji zaprowadził spokój.

Thugutt o rządach pomajowych
1 przyszłych wyborach.

Warszawa, 10. 12 . AW. Poseł Thugutt u-

dziclił przedstawicielowi ,,Kurjera Porannego"
dłuższeg o wywiadu, na temat ogólnych wyni­
ków rządów, które ujęły ster polityki polskiej
po przewrocie majowym.

Największą wadą rządów pomajowych było
nieobranie przez nich konsekwentnej linji,
przyczem sejm utrzymano, wywołując w nim
niesmaczne spory, jakoto drobiazgowe ceremo-

njaly, lub wątpliwości lingwistyczno-konsty-
tucyjne. Poseł . Thugutt widzi konieczność

konsolidacji opinji polskiej wobec trudności,
jakie powodują zmienne drogi o utrwalenie sy­
stemu parlamentarnego w Polsce. W przy­
szłym sejmie ze względu na znaczny udziai

mniejszości narodowych, które wobec niewła­
ściwej polityki, stosowanej do nich, zajmą sta­
nowisko Cstrej opozycji oraz wzrostu wpły­
wów komunistycznych, co jest największym
produktem pobocznym okresu pomajowego,
wytworzenie zdolnej do rządzenia większości
przedstawiać będzie specjalne trudności.

Co do horoskopów wyborczych poseł Thu­
gutt stwierdza, iż szczerb(y w stanie posiadania
prawicy, mogłaby najwyżej wybić PPS. pozo­
stająca właściwie poza granicami obozu majo­
wego, rzekomo najdojrzalsze warstwy narodu,
jak ziemiaństwo, są wartością dla rządu zni­
komą, nie będą mogły zdobyć ani jednego
mandatu.

Komuniści demonstrują na ulicach

Gdańska.
Gdańsk, 10. 12 . (Pat.) Wczoraj

wieczorem przybyła tu małżonka

osławionego komunisty niemieckie­
go Hoeltza, który za szereg zbroj­
nych napadów i mordów w Niem­
czech skazany został na dożywotnie
ciężkie więzienie. Z okazji przyby­
cia do Gdańska komunistki Hoeltz
urządzono tu za zezwoleniem policji
pochód, tzw. związku czerwonych
wojaków frontowych (Roter Front

Kampferhund). Gdy podczas po­
chodu komuniści zaczęli rozwijać
czerwono sztandary i transparenty,
doszło do starcia między policją a

demonstrantami, którzy dotkliwie
pobili kilku policjantów. Wkońcu
jednak udało się policji wyrwać z

rąk demonstrantów sztandary, które

zostały skonfiskowane. W związku
z tem zajściem kilku komunistów
zostało areszt,owanych.

Traktat wfosko-aMslti spowodował przESllenle
rządowe w lugosław]I.

Ninczicz o bERHruct^Se polityki ugodowe; wobsc Włoch.

Dnia 6 bm. minister spraw zagrani
cznych Ninczicz podał się do dymisji,
który to zamiar powziął już kilka
dni wcześniej, ale z decyzją zwlekał
na prośbę premjera Uzunowicza.
Dnia G bm. premjer oraz Ninczicz
byli na audjencji u króla, poczem
Ninczicz zgłosił dymisję, z nim ustą­
pił cały gabinet. Treść listu, w któ­
rym Ninczicz zawiadamia o swej re.­
zygnacji ze stanowiska ministra
spraw zagranicznych, ma brzmienie
następujące:

,,Będąc ministrem spraw zagrani­
cznych, nadawałem naszej polityce
zewnętrznej kierunek, który uważa­
łem za najlepszy dla interesów mego
kraju i który opierał się na wzajem-
nych porozumieniach, z mej strony
jak najlojalniej obserwowanych. O
statnio zaszedł wypadek, który za­
chwiał przekonaniami, będącemi pod=
stawą mej polityki. Dlatego też, Pa
nie Prezesie, mam zaszczyt zawiado­
mić Pana, że zgłaszam dymisję ze

stanowiska ministra spraw zagrani­
cznych?1.

Komentując sprawę dymisji mini
stra spraw zagranicznych Nincziea,

,,Vremc" dnia 7 bm. pisze: ,,Pakt wło-
sko-ałbański, zawarty przed paroma
dniami poza naszemi plecami, uzna­
ny został przez naszą prasę jako n?e
lojalność Włoch j Albanji przede-
wszystkiem wobec naszego kraju, a

pozatcm i wobec innych państw bał­
kańskich, gdyż podobne stanowisko
zostało zajęte i przez prasę zagrani:
czńą. Niemal cała europejska opinja
publiczna stwierdziła, że ten traktat
musi popsuć stosunki między Króle­
stwem S. H. S. a Włochami, jak rów­
nież i ogólne stosunki na Bałkanach.
Nasze koła polityczne omawiają tę
sprawę już od paru dni i szukają
sposobu odpowiedniego zareagowa­
nia. To też wczoraj wieczorem, gdy
rozeszła się wiadomość o, dymisji
Nincziea, to fakt ten był interpreto
wany jako protest przeciwko pakto­
wi włosko-albańskiemu. Wydaje się,
że sam Ninczic chciał dać to do zro

zumienia w swem piśmie dymisyj-
nem. Minister Ninczic oświadczył
nam wczoraj: ,,Niezbędnem jest
zwrócić uwagę Europy na znaczenie
paktu włosko-albańskiego Z tego też

powodu podałem się do dymisji.’1
Radicz radzi przyiaźń z Sowietami przeciw

Wiochom i PoSsce.

Przywódca Chorwatów Stefan Ra­
dicz na łamach swego pisma ,,Dom"
pisał jeszcze przed dymisją Ninczi-
cza: ,,Wło-chy są w tej chwili rzeczy­
wistym panem Albanji. Prasa wło­
ska wyraźnie stwierdza, iż polityka
rzymska zmierza dc izolacji Jugcsła=
wji. To też najbliższem wskazaniem
dla rządu belgradzkiego jest nawią­
zać możliwie najprędzej stosunki z

Rosją Sowiecką (?) oraz zawrzeć trak
taty przyjaźni z Węgrami i Bułgarją.

Natomiast podróż ministra Ninczicza
do Warszawy powinna być zaniecha1
ną, ponieważ Polska pozostaje z RO’
sją w konflikcie.11 (?)

Przywódca słoweńskiej partji !udo
wej ks- Koroszec oświadczył w wy
wiadj:ie, iż stanowisko Włoch jest
z dnia na dzień bardziej niep rzyja-
znem. Musi sie wreszcie ustalić na

czyją przyjaźń może Jugosławja li
czyć. Adrjatyk nie może być wyłą
czną domeną Wioch.

Grecja zaniepokojona.
Belgrad. (AW) W tutejszych ko­

łach politycznych mówią, iż wobec
zawarcia albańsko-włoskiego trakta­
tu przyjaźni, zostanie ogłoszony w

najbliższym czasie traktat przyjaźni
francusko-jugosłowiańskiej. Minister
spraw zagranicznych dr. Ninczicz o-

świadczył na publicznem zgromadzę
niu, że sytuacja obecna spowoduje
zbliżenie Jugosławii do Węgier.

Belgrad. (AW) Z Aten donoszą, że
zawarcie traktatu przyjaźni między
Albanją a Włochami, wywołało w ko-

, łach ateńskich w’ielkie zaniepokoje­

nie. W związku z tern oczekują tuta;
wymiany zdań między Belgradem a

Atenami.
Sofulis przewodniczącym

parlamentu.
Ateny, 9. 12 . (Pat.) Na wczoraj

szem posiedzeniu Izby odbyły sif
po zaprzysiężeniu posłów wybory
prezydjum. Kandydat stronnictw
republikańskich Sofulis wybrany
został 145 głosami większości. Nc
posiedzeniu dnia 7 hm. Izby prezes
rady ministrów Zaimis złożył o

świadczenie rządowe.

Zatarg graniczny
włosko -jugosłowiański.

W sprawie zajścia w Żarach, gdzie
szeregowiec włoskiego oddziału war-

owniczego zatrzymał kurjera jugo­
słowiańskiego, włoska agencja Ste-
’aniego ogłasza co następuje:

Dnia 30 bm. szeregowiec oddziału,
wartowniczego w Żarach zatrzymał
kurjeia, wiozącego urzędową kores­
pondencję, wysłaną przez wicekon-
suia jugosłowiańskiego. Szeregowiec
ten, widząc gazety w rozdartej pacz­
ce, Wyjął, kilka z nich w celu prze­
prowadzenia kontroli. Gdy szere­
gowiec zorientował się, iż postąpił
nierozważnie, odprowadził kurjera
ło komendanta posterunku, który
niezwłocznie przeprosił kurjera i
zwrócił mu zabrane gazety. Szere­
gowiec został ukarany. Poczynione
zostały kroki, w celu zapobieżenia
na przyszłość tego rodzaju godnym
ubolewania nieporozumieniom.

W odpowiedzi na pismo wicekon­
sula jugosłowiańskiego z dnia 2 bm.,
w którym domagał się on w tonie

kurtuazyjnym od władz włoskich
przedsięwzięcia odpowiednich kro­
ków zapobiegaw’czych, prefekt pro­
wincji wystosował do wicekonsula
pismo, w którym zapowiada, że śród-
izł tol. -in ir,otunn npypd siP.W7.iPt.fi.

Włoskie usprawleilliwtenićB.
Francja uzbrajała Jugosławję?

Zaprzeczenie Paryża.

Paryż, 10. 12. (Pat.) Koła miaro­
dajne oświadczają, iż niezgodne z

prawdą i pozbawione wszelkich pod­
staw są twierdzenia dziennika ,,Gior-
nale dTtalia11:

1) że sztaby generalne francuski i

jugosłowiański zawarły ścisłe poro­
żu men’e.

2) że Francja zaopatruje Jugo­
sławię w armaty, karabiny maszy­
nowe i ręczne, których transporty
wysyłane są przez Belgje za. pośred­
nictwem fabryki broni w Lcodjum,
3) że powstanie w Skutari- inspiro­
wał sztab generalny jugosłowiański?
za wiedzą Francji,

4) że Francja brała bezpośredni u.­
dział w sztucznej agitacji, prowadzo­
nej w Jugosławii przeciw’ko trakta­
towi w’łosko-albańskiemu.

+w

Uwaoa .,Dz BydK.": Należy sobie
przypomnieć, że w 1923 r. Mussolini
miał obiecać Niemcom broń i amu­
nicję przeciw Francji, co Stale wy­
pomina mu prasa niemiecka, odkąd
w Tyrolu zabrał się do Niemców.
Pozatem spraw’a pułk. Garibaldi’ego
w’ykazała prowokatorską robotę
pewnych grup włoskch w Chorw’acji
celem sztucznego wywołania zatargu
chorwacko-włoskiego. Pow’yższe
afery uchylają na chwilę drzwi, po­
przez które zw’ykły śmiertelnik zaj­
rzeć może do ,,czystej11 atmosfery
dyplomacji europejskiej, (h.)

Napad faśzystów na kolejarzy
francuskich.

Donoszą z Nicei, że faszyści wtar­
gnęli ubiegłej nocy do sali, w której
spali kolejarze francuscy i przepro­
w’adzili tam drobiazgow’ą rewiż;?. Z
powodu tego incydentu kolejarżi?po-
stanowili podobno nie prow’adzić po­
ciągów poza granicę francuską.

Morderstwo w konsulacie włoskim
w Nice"i

Nieznani osobnicy zamordow’ali
w Yintimiglia funkcjonariusza kon­
sulatu włoskiego w Nicei. Wedle o-

pinji władz włoskich zbrodnia nic
ma podłoża politycznego.

Studenci chińscy zniszczyli domy
Annlików i Japończyków.

Donoszą z Szanghaju, że studenci
chińscy zdemolowali w Fu Czcu sze­
reg domów’, należących do obyw’a­
teli angielskich i japońskich oraz

zabili kilkunastu Chińczyków, kt,ó­
rzy potępili w’ystąpienia studentów,
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Starzec stodwndzicstcjednoletnŁ.

W Warszawie, przy n!. Zajęcze.j m;eszka
weteran 1831 r. ppcr. Michał Szumiński,
który byl przy boku gen. Sowińskiego w

pamiętnym momencie jego bohaterskiej
śmierci w obronie zdobywanych p)rzez Ro­
sjan szańców na Woii Wiekowy starzec

cieszv sie do?’konałem zdrowiem.
- -w..... ...... .

Na użytek gawiedzi...
Na posiedzeniu .se .jmowe.j komisji

budżetow’ej z przed ki! ku dni usły­
szano zgrzyt, który jak wszystkie
szarpnięcia ,u nas utonął w morzu

niepamięci. I’oseł .socjalistyczny, p
Prager, profesor Wolnej Wszechni­
cy Polskiej, zatem uczelni akademic­
kiej; omawiając teorie względności
przestępstwa wspomniał, jak grupa
ziemian, która w 1904 r. złożyła wie­
niec u stóp odsłoniętego w Wilnie
pomnika Katarzyny II była w oczach
władz rosyjskich uosobieniem pra­
worządności. natomiast z punktu wi­
dzenia polskiego uchodziła za od-
stenców snrawy narodowej. Trzeb°
było dopiero dzisiejszego okresu
zw”anego chwilą moralnego odrodze­
nia. aby jednego z uczestników gor­
szącego widowiska przyw’rócić do
czci obywatelskiej i nawet wynieść
na wysokie stanow’isko rządowe.
Sprawozdawcy prasow’i podali atak
p. Pragera w znacznie złagodzone!
mocno streszczonej formie, opuścili
n. p. zw’rot ..nędzne wykręty" i t. d.
Urażony widocznie w’ycieczką mini­
ster Meysztow’icz podkreślił, że.przy­
szedł na rozprawy budżetow’e, nie
polityczne poczem opuścił salę. Acz­
kolwiek W’jernonpfidpńcza manife-

stacja. nad Niemnem w 1904 r., obu­
dziła naówczas uczucia odrazy i w’y­
wołała głośny krzyk sprzeciwu, prze
szła już do historji, która najlepiej
oceni, ile w niej było słuszności, a ile
chęci ulżenia jarzmu społeczeństwa
przez skierow’anie statku na prądy
ugodowe, celem wyłowienia z nich
leku kojącego. Grupy polityczne
mylą się niekiedy w doborze środ­
ków’, jak medycy w zapisywaniu re­
cept, wszelako samo niezorientowa­
nie się łub sięgnięcie po lekarstw’o
nieodpow’iednie, nie nosi jeszcze pię­
tna zdrady, nikczemności i zaprzań­
stw-;a. Pan Meysztowicz i jego towa­
rzysze, bijący pokłon przed śpiżem
carycy, nie mogli obudzić i nie obu­
dzą nigdy zachwytu ziomków, jed­
nakże przeszli już przez biczowanie j
i wsłuchali się dobrze w opinję o fak­
cie prawie całej zbiorowości. Naj­
cięższą bodaj pokutą dla nich było’
uświadomienie sobie po latach, że
wszelkie zalecanki w chęci odmiany
srogiego kursu, przyniosły wyni­
ki zabiegów marcowego kawalera o

dostojną pannę, skończone sromot-
nem zatrzaśnięciem drzwi.

Ale p. Pragerowi nie starczyły w’i­
docznie int,encje zadaw’nionego
przedsięw’zięcia i postanow’ił odgrżać
jego w’spomnienia z pasją szczypaw-
ki, przylegającej do ciała ludzkiego.
Tylokrotnie już pisało się i mów’iło,
że wyw’lekanie z Camusa okrytych
kurzem wypadków’ i rzucanie ich

pod nogi ludzi, chcących pracować
w dzisiejszych warunkach dla kraju,
jest niedopuszczalnym absurdem,
jest wycinaniem przez Szajloka ka­
w’ałka mięsa z ciała dłużnika czy wi­
nowajcy Rozległy się głosy o am­
nestię wspomnień, aczkolwek samo

w’yraźnie zatrącało pewną niedokła­
dnością. gdyż nie może być mowy o

amnest,ii w braku istotnej w’iny. W
wielu zaś wypadkach nie było tej
kwalifikacji z powodu najlepszego
przekonania sprawców’, że działali
w myśl zasad ocalenia narodu. So­
cjaliści siedzieli w jednym gabinecie
z p. Stanisław’em Grabskim, który o-

fiarował złotą szablę generał-guber-
natorowi rosyjskiemu we Lw’owie,
br. Bohrińskiemu, w czasie naiazdu
armji carskiej i nie śniło im się na­
w’et robić użytku z marsowych zapa­
łów ł), ministra oświaty; p. Dmow’ski
tkw’ił w komisji Krzyżanowskiego w

Petersburgu i mozolił się z nią
w’spólnie nad w’ysmarzemem obłud­
nej autonomji dla Królestw’a Pol­
skiego: w Krakowie, nie brakło uzna­
nia wobec Wilhelma II... Były to

obja,w’y patologiczne szukania dróg

w’ zamiarze dppomożenia wspólnej
sprawie i wyd’obycia jej z porozbio-
row’ej cieśni na, arenę wypadków
międzynarodow’ych. Oczyw’iście, zna­
cznie szlachetniej postąpili owi Be-

rny. Czajkowscy, Kościelscy, którzy
poturczywszy się w’ierzyli, że

jako Marat baszę, Sadyk hasze
lub Sefer baszę, zdołają z pomocą
sułtańską doczekać się godziny zba­
wienia Polski, ale też w’arunki czaili

przedwojennego i wojennego dykto­
wały inne w’skazania, inne’ metody,
niż po listopadowem powstaniu.

Akcja p. Pragera, nietakt i niezna­
jomość instynktów’ narodowych, do­
skonale oceniających, jakie kroki są
obciążone wiecznem potępieniem a

jakie przejściow’ą animozją świad­
czą tylko o zwykłej chęci socjalistów
ukłócia żądłem, aby wykazać pozory
opozycji w’ stosunku do dzisiejszego
gabinetu i w’ywołać puchłiznę na cie­
le bodaj jednego z jego członków’. Z

szerszego punktu w’idzenia jest wy­
bryk odbiciem warcholstwa partyj­
nego, które doznaw’szy rozczarow’ań,
w’yciągn,ąwszy supełek z przegraną,
stara się dalej na arenie sejmowej
uprawiać w’iecow’e widowiska, aby
dó ,,towarzyszów’" przemów’ić z zam­

kniętej sali komisyjnej i rzucić w ich
szeregi tanie argumenty, Pan mini­
ster Meysztow’icz niepotrzebnie opu­
szczał zebranie. Mógł przecież i po­
winien był odpowiedzieć spokojnie,
przygw’oździć przeciw’nika do muru

i zamknąć mu usta, Stało się! Je­
d,nakże z epizodu płynie niewątpliw’ie
nauka na przyszłość: czas już naj­
wyższy zaprzestać obrachunków za

przeszłość, czas już przeciw’stawić
podobnym napadom zdrowy, zbioro­
wy odpór i skarcenie zaczepności.
Najfałszywszą wszakże metodą by­
łoby pociąganie p. Pragera do odpo­
wiedzialności — jak krążą pogłoski
— Rady adw’okackiej, której podle­
ga z tytułu aplikanta sądow’ego. Je­
dyną karą musi tu być zbiorow’a opi­
nja publiczna bez względu na przy­
należność do stronnictw’a, opinja
uczciwa i wzdragająca, się przed
wszelkiem politycznem matact,wem
i partyjną zawziętością. Pan Pra-
ger zasłużył na nią jako mówca pol­
skiej partji socjalistycznej, choćby
dla przykładu i zaznaczenia, że z po­
wagi poselskiej nie wolno robić
krzykactwa do użytku gawiedzi....

Warszawa, w grudniu.
W.Ł

Gdańsk nie dostanie pożyczki
niemieckiej.

Liga Herodów stwierdza, że Gdeńsk nie wypełn’ł zlecrń R dy.
Bez zgody Polski, Gdćńsk wogóle nie dostanie pożyczki.

Genewa. 9. 12, (PAT) Komitet fi­
nansowy zakończył swe prace nad
sprawą sanacji finansowej Gdańska.
Jutro albo pojutrze komitet złoży ra­
port Radzie Ligi Narodów. W ra­
porcie tym komitet stw’ierdza, że
Gdańsk wykonał część zaleceń
przedstawionych mu we wrześniu,
ief’na’-?e nie wvkenrł ich całkowi­
cie. . Wobec ter?o komitet zaleci Ra­
dz:e Lic . abv nie ucbw°l°ła defnl-
ivwne. nrzyznania noź’/czk dla W. M
Gdańska. lecz aby pozostawiła komi­
tetow’i finansow-emu prawo stw’ier­
dzenia do czasu otw’arcia marcow’ej
sesji Rady Ligi, że nie spełmone do­
tychczas przez Gdańsk warunki zo­
stały już w’ykonane. O ile senat
Gdańska do marca nie w’ykona po­
zostałych postanowień komitetu fi­
nansow’ego. sprawa powróci do Ra­
dy Ligi. Komitet finansow’y czyni
udz"elen’e neżyczki zależne od deli-
nitywner?o układu z Crawla odszko- 1

dowań w surawie diuoów ndańsk4-?h
oraz z Polska w snrawie monowolu
tytunioweqo i układu celneao. Za­
ciągnięcie pożyczki uzależnione jest
od po.stanowień komitetu finansowe­
go. Komitet finansowy zalecił sena­
towi w’, m. Gdańska zredukow’anie
400 urzędników w ciągu 2 lat. Zacią­
gniecie nożyczki zależne iest od zoo-

dy Polski zgodnie z konw’encją pary­
ską. Według opinji komitetu finan­
sowego, pożyczka dla w. m . Gdań­
ska powinna mieć charakter między­
narodowy. Również w sprawie eks­
ploatacji monopolu tytoniowego —

komitet finansowy wypowiada się
za utworzeniem tow’arzystwa o cha­
rakterze międzynarodowym. Nale­
ży spodziewać się, że senat Gdańska
przez szybkie uregulow’anie w’szyst­
kich jeszcze niezałatwionych spraw’,
będzie się starał umożliwić realiza­
cję. pożyczki.

ALFRED ARDEN. ’ (20

Zemsta bogini Kall
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
-— Wiem, co cię dręczy Marjo —

powiedział cichym, smutnym głosem.
— Wiem, że między nami stoi jeszcze
wiele, wiele zasłon, które jestem cl
winien usunąć... Żebyś zrozumiała’
dziwny bieg mojego życia, łamiący
się w tak zagadkowe zygzaki. Zrobię
to- . Dowiesz się o wszystkiem, ale
: ’szcze nie zaraz, nie dzisiaj...

— Powtarzasz zawsze to samo —

Z wyrzutem powiedziała Marja...
— Trudno... Jeszcze nie nadszedł

moment... Musisz mi wierzyć i ufać...
Pamiętasz... Przyrzekłaś to nawet
Blance, na tydzień przed jej nieszczę­
snym zgonem.

— Tak. a na trzy miesiące przed
twoim desperackim krokiem — po
wiedziała poważnie Maria, patrząc
Spinellemu smutno w oczy — Wy­
znaj prawdę. Carlo! — krzyknęła na­
gle z jakimś desperackim wybuchem.
L_ Tyś zaw’sze kochał moją siostrę
tylko, a mnie okłamywałeś przez li­
tość!- I okłamujesz do tej chwili...
Wyznaj prawdę! Chciałeś się pozba­
wić życia, bo kochałeś Blankę i nie
mogłeś przenieść jej zeonu?! Nie za­
przeczaj... Ja nie potrzebuję litości
i nie mogę korzystać z twego poświę­
,cenia... Byłoby to niegodnie z mej

strony — zakończyła cicho, ze łzami
w’ sw’ych pięknych oczach.

Spinelli chw’ycił ją za ręce, pokry­
w’ając je pocałunkami. Głębokie
wzruszenie malow’-ało się na jego
tw’arzy.

— Zamilcz, maleńka — prosił —

zamilcz. Nie poruszaj tych bolesnych
rzeczy. Kochałem kiedyś Blankę i
cna mnie również — w’iesz o tom.
Ale miłość nasza skonała na zawsze

tam w Indjach.. Nie pyt.aj dlaczego...
Wierz mi tylko, że jeśli wogóle je­
stem teraz zdolny cokolw’iek uko­
chać, to kocham tylko i wyłącznie
ciebie... Tak, tylko ciebie... Przysię­
gam!

Uśmiechnęła się lekko przez łzy.
- Miłość wierzy zawsze - powie­

działa nic bez smutku w głosie -

wbrew’ w’szelkim pozorom. Chw’yta
się zawsze choćby źdźbła nadziei. Ja
kocham ciebie -- w’ięc wierzę. Muszę
wierzyć. Nic pozostaje mi zresztą nic
innego...

Spinelli nie odpowiedział, tylko w

milczeniu ucałował jej dłonie.
Tymczasem słońce olbrzymią kulą

staczało się zwolna poza krawędź
ziemi, malując złotem pożegnalnych
błysków łagodny stocz wzgórza Mi-
niato, u którego stóp rozkłada się
właśnie plac Michała Anioła.

Spinelli skinął ręką- Cicho, jak
duch stanął przed nimi samochód.
Zgrzyt przesuwanej korby, ostry po­
ry k syreny i potoczyli się wolno w

stronę wylotu ulicy, roztrącając licz­
nych turystów, tłumnie powracaj’ą­
cych z Piazza,

Nagle, w pewnej chw’ili, krótszej
niż błysk miecza i szybszej niż drga­
nie pow’ieki uderzył w nich przeraź
l!w’y spazm krzyku, w’ydarty z gar­
dzieli tłumu. Gwałtowny, silny
wstrząs wbił ich w poduszki siedze­
nia. aż zajęczały sprężyny. Jak ru­
mak spięty ostrogą runęło auto
w’ściekle wzdłuż szosy Michała A
nioła.

— Antonjo! — zakrzyczał Spinelli.
Oszalał! całkiem oszalał!? Anton!...

W tej samej chwili przestrach
wparł mu w gardło oddech i zimną
dłonią ścisnął przeraźliwie serce. Jait
cieii śmierci zamajaczyła przed nimi
olbrzymia masa pędzącego naprzeciw
tramw’aju. Targnięty strasznie ste­
rem samochód zatoczył się w bok,
niemal wpadając na przydrożne drze­
wa. Rozległ się cichy, przenikliwy
trzask i jedna z blach, chroniących
od błota koła furknęła w powietrze,
oddarta bekko, jak świstek lichego
papieru,

Zazgrzytały wreszcie wybawczo ha­
mulce,

Antonjo obrócił ku nim tw’arz, sza­
rą jak bruk szosy.

— Motor zwarjował! — jąkał dy­
sząc ciężko. —- Coś się popsuło na­
gle... Nie rozumiem jak... Kosztowa­
ło to nieledwie trzy życia...

Spinelli powiódł ręką po czole... By,,
lo mokre...

- To straszne, co się stać mogło
powiedział patrząc z przejęciem na

bladą twarz towarzyszki, która drżąc
na całem ciele chciała uciszyć ręko­
ma rozbiegane, przestraszone serce.

— Byliśmy naprawdę o kilka cen­
tymetrów od śmierci... Ale dosyć o

tem. Pogadamy później o motorze...
A teraz jedź ostrożnie do domu!

Mów iąc to przewiercił szofera dłu;
giem. badawczem spojrzeniem.

Auto potoczyło się już wolno szosą,
opadło potem w dół ponad ogrodem
Roboli i przez Porta Romana i Ponte
Yccchio wróciło do miasta. Za mo.

stem skręciło w prawo i sunęło szyb­
ko w’zdłuż Lungarno w stronę pallaz-
zo Uffizi.

- Jesteśmy u siebie — powiedział
z ulgą Spinelli,

Samochód nagłe skręcił w bok ł
wjechał w bramę małego pałacyku,
otulonego zacisznie zieloną chustą,
ogrodu.

Dyplomata pomógł wysiąść sw’ojej
tow’arzyszce. W chwili, gdy po raz

drugi schylił się, by wyjąć laskę,
przyczajoną w rogu samochodu, na­
potkał oczy szofera; utkwione nieru­
chomo w siebie. Oczy te przeniosły
się powoli na młodą kobietę i powró­
ciły znowu na twarz dyplomaty.

Spine!li zrozumiał
- Moja droga, daruj - zwrócił się

do tow’arzyszki — ale. za chwilę zja­
wię się na górze. Mam tu chwilę roz­
mow’y z Antonjem...

— Cóż to za konspiracja?
— Nie konspiracja, tylko wciąż

jeszcze sprawa tego przeklętego mo­
toru. Nie możemy przecież życia ry­
zykować po raz drugi!... Więc pa!...
Polecam ci najnowszy numer ..St!’an­
du"!- . .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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_ Generalny dyrektor kopalń
hr. Henekel ran Donnersmarck w Karlu-
Bzoweu koło Tarnowskich Gór został’ wy­
dalony z Polski za to, ze jako obywatel nie­
miecki pracując na terenie Polski, upra­
wia! - niedozwoloną ag tac-ję przedwyborczą
na Górnym Śląsku. Dyrektor Szuł.z pole­
cił, bezpośrednio przed wyborami wypłacić
robotnikom ty!ko połowę zarobków ogła­
szając równocześnie na kopalniach iż z

powodu sekwestru p’eniędzy przez w!adze
skarbowe polskie, zakłady nie mogą w ca­
łości wypłacić zarobków.

Muzeum Pod’-ała. Zawiązał się w No­
wym Sączu komitet odnowienia zamku kró­
lewskiego Na czele komitetu stanął ko-
m’sarz rządowy w Nowym Sączu dr. Sicb-
rawa Zamek ten pos adający wielką tra­
dycję historyczną, stanie się z czasem mu­
zeum zabytków, odnoszących się do hi-

storji i kultury Sądeczyzny i Podhala.

Nasze uzdrowiska our’pnizujĄ s 3- W
w’e! u uzdrowiskach podjęto prace inwesty­
cyjne: w Busku prowadzi się budowę elek­
trowni w Ciechocinku - prace wstępne
związane z osuszeniem,! kanalizacją, w Kry’­
nicy 15 bm ma być ukończony remont sta­
rych łazienek, dostosowanie do pory zimo­
wej nowych łazienek i przerobienie urzą­
dzeń bydrofzyko-ierapeutycznyfch w Domu

l.eczniczym. Z wiosną zostanie ropoczęta
bidowa ’wielkich hoteli, które poza salami

przenaczonemi na restauracje, salą zabaw,
czytelnią pokojami kąp elowemi itd. będą
posiadały 150 pokoi d!a gości.

Wzmożony rueb handlowy na granicy
sowieckie!. W ostatnich czasach ruch tran­
sportowy do Rosji Sowieck’ej przez stację
Zahaeio wzmógł się znaczn’e W dniu 2 go
bm. przez stację graniczną przeszły 23 wa­
gony węgla oraz 2 wagony maszyn rolni­
czych. N’astępnego dnia przeszły granicę
03 w/ago-ny węgla i również dwa wagony
maszyn rolniczych ,Dodać należy że poza
temi musowewi transportami wywozi się
drogą na Zabacie do Rosji większe tran­
sporty towarów aptecznych i ehcmika!ji.

Odkrycie olbrzymich pokładów soli w

Wschodniej Małopalsce. Z Kołomyj i dono­
szą. że firma Standard Oil Company pod
czas w’ierceń za ropą naftową w Luczy pod
Koło’myją natrafiła na pokład soli kamien­
nej grubości 30 ctm a długości przeszło
2 kra. Pokład ten przewyższający swoimi
obszarami kopahre soli- w Wieliczce , znaj­
duje się rpiędzy d,woma świeżo ...wywierco­
nemu-szybami naftowemi wymienionej f’r-

my Istnieją przypuszczenia, że sól ka­
mienna w okolicach tych znajduje się w

daleko większych kompleksach Według
obliczeń fachowćów, odkryty pokład zawie­
ra okcło 300 miljonów ton soli, wartości

ponad 30 miliardów złotych.

Zjazd Zarzadu Glówneeto
Chrześcijańskie; Demokraci^

We wtorek, dnia 14 bm. o godz. 11

przed południem odbędzie się Zjazd
Zarzadu Głównego Polskiego Stron­
nictw’a Chrześcijańskiej Demokracji
w Warszawie w Iokaiu Stronnictwa,
przy ulicy Żórawicj 9, m. 14 .

Ńa porządku dziennym, oprócz
spraw organizacyjnych i sprawo­
zdań Sekretar,iatu Głównego, oraz

przedstawicieli poszczególnych wo­
jewództw, znajduje się referat poli­
tyczny prezesa klubu sejmowego.

Zuchwałe włamanie do urzędu
pocztoweg;o.

Z Krakowa donoszę,:
Nieznani sprawcy włamali się do

kasy urzędu pocztowego w Muszynie
rozpruli jej pancerz z tyłu i zabrali
znaiduiącą się tam gotówkę w kwo­
cie 8 500 zł.

Rabunek futer na 18 tys. zŁ

W Warszawie włamano się do ma­
gazynu futer firmy ,.Ludwik11, przy
ui. Marszałkowskiej nr. 71, skąd zra­
bowano rozmaitych kosztownych fu­
ter na sumę 10 000 złotych.

W’łamywacze przedostali się przez
wyłom, dokonany w sąsiadującym
z magazynem ,.Ludwika11 sklepem
cukierniczym Jarnuszkiewicza-

Bajka na chrzcinach.

Onegdaj podczas odbywających się
chrzcin u gazdy Tepera na O!czy pou
Zakopanem, na których był obecny
miejscowy proboszcz i około 30 osób
napad!a na,głe na dom Tepera uzbro­
jona banda, złożona z 7 górali i rzu­
ciła się na gości, którym jednak uda
ło się wyprzeć napastników z domu.
Nie mogąc się dostać do wnętrza, na­
pastnicy otoczyli dom. teroryzująy
zabarykadowanych gości do godz. 4
nad ranem, przyczem. na wezwanie
obecnego księdza odpowiedzieli obel­
gami. Dzięki energii polich zakopian
skiej schwytano wszystkich spraw­
ców napadu. Okazali się ńuńi górale
z Olćzy. którzy napadu dokonali z

nienawiści osobistej do Tepera.
Krwawa zemsta. Kazimiera Czap

ska z Lublina zastrzeliła w W’arsza­
wie swego kochanka, kupca Cenzoro-
wicza.

Zimny trup w szałasie.
Brat głodem zamorzył brata.

. Z Podkarpackiej Rusi donoszą o

wstrząsającej zbrodni, jakiej dopu­
ścił się tamtejszy chłop VraEtel na

swym własnym bracie.
1 W jednej z nawpół zburzonych
bud. jakie stawiają sobie chłopi na

pastwiskach pod jesień dla dozoro­
wania bydła, znaleziono rozkłada­
jącego się trupa mężczyzny, który
miał ręce i nogi związane powrozem.

Zarządzone śledztwo wykazało, że

nieszczęśnik, niejaki Vrabel zginął
z głodu i podejrzenie skierowano na

jego starszego brata. Ten z począt-
ł ku wypierał się, w końcu jednak

przyznał się do wszystkiego.
Miał on podejrzenie, że zamordo­

w’any utrzymuje stosunek miłosny
z iego żoną. Wprawdzie się o tem.
nie przekonał ale z zachowania się
swej żony wnosił, że podejrzenie je­
go jest słuszne — postanowił przeto
pomścić się na bracie. Snosobność

do tego nadarzyła mu się wkrótce,
gdy jednego dnia spotkał się z bra­
tem niedaleko szałasu, w którym pó­
źniej znaleziono trupa. Chwilę roz­
mawiał z bratem, ale gdy ten się
tylko odwrócił, uderzył go kamie­
niem po głowie tak, że ten upadł bcź

przytomności na ziemię.
Wtedy Yraheł związał swą bez­

władną ofiarę i wrzucił do opuszczo­
nej budy. Związany, przyszedłszy
po pewnym czasie do siebie, napróżno
wołał pomocy w opuszczonern polu
i starał się następnie przegryźć sznu­
ry, co mu się jednak nie udało.
Żmarł wiec jedną z najstraszniej­
szych śmierci - z głodu.

Bestjalski czyn wywołał w całej
okolicy v/ielkie poruszenie. Wzburzo­
ny lud chciał mordercę własnego
brata zlynchować. Dzięki wielkim
wysiłkom policji udałp się uchronić

go od samosądu.

Zuehwale na]ście radnych niemieckich ;
na starą radą gminną na Śląsku.

Z Rogoźna na Śląsku donoszą:.
Ze względu na wniesione przeciw

-wyborom gminnym w’ Rogoźnie
sprzeciwy. Radą gminna w tej miej­
scowości nie została dotąd ukonsty­
tuowana. wskutek czego wf nied.ziełę
dnia 9 grudnia obradowała jeszcze
stara Rada gminna.

W czasie obrad Wtargnęło na salę
posiedzeń dwóch czołowyc’h kandy­
datów niemieckic-h, wybranych przy
ostatnich wyborach, wraz z 10 inny-

wi ludźmi i steroryzow’aw szy obra­
dującą Radę gminną i czynnie ją
znieważając, nie pozwoliło jej dalej
obradow’ać, wyrażając się, że teraz
on mają praw’o rfidzić nad sprawa­
mi gmihhemi.

Na skutek-polecenia prokuratury
policja wojewódzką przeprowadziła
dochodzenia i aresztow’ała w dniu G
grudnia czołowych kandyda.tów,
s.prawców napadu, niejakich Her­
manna Antoniego i Solłicha Fra,n­
ciszka.

:Wołał śmierć, niż rozłąkę
z ukochana żoną.

Z Warszawy donoszą:
Pracował bez wytchnienia, nad siły

niemal, by ze skromnych zarobków
buchaltera dać względny dostatek
żonie, którą kochał nad życie.

W zacisżnem mieszkanku przy uli
cy Złotej nr. 27 w Warszawie pano­
wało niczem niezamącone szczęście.
Kochali się, biedą nie dokuczała, cze­
góż trzeba więcej?

Wieczorami, po dniu spędzonym
pracowicie, snuli plany co do przy­
szłości własnej, do której miał wejść
nowy a ważki czynnik: dziecko.

Przyszedł dzień krytyczny z takim
niepokojem oczekiwany, zwłaszcza
przez niego: bywają przecież wypad
k-i śmierci podczas połogu. A ona

n:e iest znowu tak b?rdzo silna...
Lekarze uspakajali, że wszystko

będzie dobrze, jego jednaK trapiły
przeczucia złowieszcze.

I nie zawiodły: wydawszy dziecko
na świat, ona zmarła...

Było to przed miesiącem. On nie
rozpaczał, nie płakał, nie skarżył się.
Dziwnie zmartwiał i skamieniał.

Nawet widok dziecka, któ,re zebrali
do siebie jej rodzice, nie mógł wyr­
wać go z tego stanu prostracji.

Wczoraj wieczorem przyszedł w

odwiedziny brat jego, lecz nie mógł
dodzwonić się do mieszkania.

Zaniepokojony posłał po policję i
ślusarza. Otwarto drzwi: na łóżku
leżał on nieżywy, z zaciśniętą na szyi
pętlą z drutu od anteny radjowej.

Nie mógł znieść życia bez niej,
więc też poszedł za nią, za tą ukocha­
ną. która go porzuciła.

Tak skończył z życiem 34-letni Wa.
cław Nowicki, buchalter.

Olbrzym!a defraudacja na poczcie.
Defraudacje, poza częstemi napa­

dami zbrojnemi band teroryzujących
spokojnych mieszkańców przeważnie
małych miasteczek i zamożnych wsi,
stały się plagą bodajże najgroźniej
szą.

Mieszkańcy Bełchatowa, w pow.
piotrkowskim, mieściny gęsto zalud­
nionej, wzburzeni zostali wieścią o

dokonanej w tamtejszym urzędzie
pocztowym defraudacji na poważną
sumę.

Jednym z urzędników poczty beł-J
chatowskej był niejaki Michał Koste­
cki, człowiek cichy i w pracy przy
kładny. Nikt zatem nie podejrzewał
go i cienia żadnego rzucić nań nie
było powodu. I to bodaj pozwoliło

mu na spokojną operację w kasie
urzędu.

Projekt uplanow’any wprowadził
Kostecki w czyn. I oto w ub. wtorek
zdefraudował sumę 25 tysięcy zło­
tych. — Po dokonaniu kradzieży ulot­
nił się w nieznanym władzom piotr­
kowskim kierunku.

Skoro nadużycie wyszło na jaw,
władze pocztowe, po przeprowadze­
niu wstępnych dochodzeń, przekona­
ły się, że suma skradziona stanowiła
dochód kasowy z ostatniego tygod­
nia i jako f.ika w całości została
skradziona. Nie może być tu mowy
o kradzieży systematycznej, choćby z

tego względu, że przed tygodniem ko­
misja rewizyjna zastała kasę i ksi.ę­
gi kasowe w należytym porządku.

Shan^!iez!is naftiżyeia w powiata!
Kasia G!wci! w KateicaEii.

W powiatowej Kosie Chorych w

Katowicach, rządzonej i kierowanej
od lat szeregu przez Niemców’, wy­
kryto skandaliczne nadużycia, Are­
sztowano dotąd trzech urzędników.
Wysokość sprzeniewierzonej sumy
dochodzi do kilkunastu tysięcy zło­
tych. Jeden ze sprawców uciekł do
Niemiec. Nadużycia popełniali w tej

kasie Niemcy od dłuższego czasu, tak
sprytnie, że nawet niszczyli księgi po.
mocniczej Wyszło na jaw. że część
sprzeniewierzonych robotniczych pie­
niędzy- urzędnicy i kierownicy kasy
roztrwonili na hula’nki po katowic­
kich knajpach. Dochodzenia toczą
się dalej.

Zazdrosny mąż zakłół nożyczkami
żoną.

Łódź została wstrząśnięta ub. środy
wieścią o niezw. morderstwie doko-
naneńi we wsi Dąbrowa tuż pod Ło­
dzią. Mianowicie 29-letni robotnik
fabryki Hozera Józef Aut, zamordo­
wał o godzinie 2-ej w nocy z soboty
na niedzielę swą, żonę Alfredę, liczą­
cą lat 25.

Morderstwo ma niezwykle charak­
terystyczne tło. gdyż Aut był chory
od dłuższego czasu na nerki i liczył
się ze zbliżającą się śmiercią. W o-

statnich czasaćli. opanowała go ma­

nia prześladowcza. Morderstwa na

żonie dokonał przez zak!ucie ją no­
życzkami.

Jak zeznał później wobec policji,
chciał on zapobiec, aby żona po jego
śmierci nie wyszła drugi raz zamąż.
Po dokonaniu zbrodni Aut przeciął
sobie żyły na ręce. O godzin:ę 9-ej
l’ano po wykryciu strasznego czynu
przewiozło go pogotowie ratunkowe
w stanie ciężkim do szpitala. Tu ze­
znał. iż działał pod wpływem zamro­
czenia umysłu.

Katastrofa kolejowa pod ftogowem
W ub. -wtorek Łódź została zaalar­

mowana wieścią, o katastrofie kole­
jowej, która w’ydarzyła się, w’ pobli­
żu Lodzi i to znów w obrębie przysło­
w’iow’ego już Rogow’a.

Tym razem przyczyną jednakże
było nic zaniedbanie kolejowe, lecz
nieszczęśliwy zbieg okoliczności.

Około godziny 12 w południe zbli­
żał się do Rogow’a pociąg tow’arowy.
W pewnej chwili u jednego wagonu
pękło koło. Straciwszy rów’nowagę,
wagon w’yskoczył.z szyn i upad! na

tor, w’strzy.mując cały tabor kolejo­
wy. ;

W jednej minucie kilkanaście wa­
gonów’

’

spiętrzyło się, ulegając sil­
nym uszkodzeniom.

Na, w’ieść o katastrofie w’ysłano z

Rogowa i Koluszek pociąg ratowni­
czy, który zajął się oczyszczeniem
toru.

Wobec dłuższego zatamowania li­
nji pociągi osobow’e zdążające do Ło­
dzi, kierowano z dw’orca fabrycznego
na dw’orzec ł,ódź - Kaliska, nato­
miast ruch pociągów tow’arowych
został chwilowo wstrzymany.

Po paru godzinach przerwy tor o-

czyszczorto i ruch osobowy jak rów­
nież towarow’y został przywrócony
całkow’icie.

Ustaleniem strat, które są dość
znaczne zajmie się specjalna komi­
sja fachowa. Wypadków z ludź.mi
nie było.
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Mówi swf^ci polscy.
Miesięcznik katolicki ,,Pro Chri­

sie" w zeszycie listopadowym dono­
si, żo w Św. Kongregacji Obrzędów
w Rzymie są obecnie,, w tokufcztęry
procesy po]l.skie: kanonizacyjny bł.
Andrzeja Bobołi i beatyfikacyjne:
ks. Augusta, Czartoryskiego, Męczen­
ników f?odlaskich i Kardynała Sta­
nisława, Hoźjusza. W czasie naj­
bliższym ponadto będzie wznowiony,
przerwany w końcu wieku XVIII,
proces beatyfikacyjny czc,igodnego
o. Rafała, Chylińskiego, Franciszka­
nina.

O Rafał Chyliński urodził się w

1694 r. w Wielkopolsce, w rodzinie

szlacheckiej. Na chrzcie św. otrzy­
mał imię Melchiora Był wychowań-
cem szkół Jezuickich w Poznaniu,
służył następnie w wojsku, i chociaż
miał świetne widoki przyszłości w

zawodzie wojskowym, w 1715 wstą­
pił do klasztoru oo. Franciszkanów
w Krakowie. Po roku złożył śluby

j zakonne i otrzymał święcenia ka­
płańskie. Jako kapłan pracow’ał w

Radziejowie, Pyzdrach, Poznaniu,
Warsza,wie, Kaliszu, Gnieźnie i Ła­
giewnikach. Zasłynął z cnót. Ubó­
stwem swym przypominał św. Bie­
daczynę z Assyżu. Był gorliwym
kaznodzieją, i spowiednikiem, po­

święcał się ratowaniu chorych w

1738 r. podczas zarazy w Krakowie,
Umarł w Łagiewnikach 2-go grudnia
1741 r.

Przy grobie o. ,Rafała wierni do­
świadczali licznych łask. Wskutek
tego w 1761 do-,.Łagiewnik zjechała
komisja, która zapoczątkowała pro­
ces inkwizycyjny. Akta odesłano w

1763 r. do Rzymu. Papież Urban VIII
!!odpisał akt rozpoczęcia procesu i
nakazał przerwanie dochodzeń na

lat dziesięć, w myśl dekretów’ Urba­
na VIII. Król Stanisław August, pro­
sił Ojca św. o skrócenie terminu pro­
cesu. Papież Klemens XIII w 1754
polecił wprowadzenie tej sprawy na

wokandę św. Kongregacji, jednak
zgon tego Papieża opóźnił proces i
dopiero w 1771 druga komisja zwie­
dziła Łagiewniki i przystąpiła do
zbadania życia i cudów o. Rafała.
Akta wydano w Rzymie w 1772—1773
roku. Z powodu walki, rozpętanej
przeciwko Jezuitom w Europie, Kon­
gregacja musiała przerwać swe pra­
ce. Wznow’ił je Pius VI, ale pomyśl­
nemu załatwieniu sprawy stanęły
na. przeszkodzie rozbiory Polski. O
beatyfikacji o. Rafała nikt się nie

troszczył. W ubiegłym stuleciu tyl­
ko od czasu do czasu przypominano
sobie o tym słudze Bożym.

Rzecz godna uwagi, żc w 1904. gdy
Arcybiskup Popiel otwierał trumnę
o. Rafała, stwierdził, że zwłoki za­
chowały się w całości: twarz wyglą­
dała tak, jak gdyby była wykuta z

alabastru.

Istnieje modlitwa o rychłą beaty­
fikację o. Rafała we Włoszech. Mo­
dlitwa ta ma nadany odpust, w Pol­
sce. nie.stety, nie jest znana.

OO. Franciszkanie z Łagiewnik
proszą osoby, któreby wiedziały,
gdzie się znajdują akto procesu^ o.

Rafała, drukowane w Rzymie w 1786
.— 1788 r. o zawiadomienie o tem pod,
adresem: poczta Zgierz, Łagiewniki:
OO. Franciszkanie.

Przy sposobności można, wyrazić
żal. że nie wiadomo nic szerszemu o

gółowi o stanie sprawy beatyfikacji
Królowej Jadwigi i że nikt w kato­
lickiej stolicy Warszawie nic myśli
o kanonizacji, patrona tego miasta
bł. Ładysława z Gelniowa, którego
relikwie spoczywają w kościele po-
bcrnardyńskim w Warszawie.

Precz z propagowaniem sekciarstwa!
,,Ksiądz" Zawadzki i towarzysze przed sadem.

Kościół Ał narodowo astfoiolo Ssezjirszwnie. - Co aajkawaaaSo
rozprawo ? - SisaazaBBfie odszczepteńco.

Ludność katolicka, której uczucia reli­
gijne w najwyższym stopniu obraził od-’

szczepieniec ,,ksiądz" Zawadzki, — miała

wczoraj moralne zadowolenie, gdyż święto­
kradca i bluźnierca został przez sąd okrę­
gowy za swą działalność, w Bydgoszczy za­
sądzony.

Od samego rana męty, członkowie ,,Ko­
ścioła Narodowego" oblegali gmach sądu, w

którym toczyła się rozprawa przeciwko Za

wadzkiemu i towarzyszom. Policja utrzy­
mywała porządek i kilku osobników, chcą­
cych zakłócić spokój publiczny, zatrzymała
do czasu spisania, z nich protokółu. Wejście
na salę Sądową było ograniczone. Publicz­
ność wpuszczano tylko za biletami.

Przed trybunałem, któremu przewodni­
czył sędzia Radłowski, zasiedli: Stanisław

Maksymiłjan (dwóch imion) Zawadzki, Jó­
zef Fac. i Jan Gaca. Jako rzecznik oskarże­
nia wystąpił prokurator Metełski; w cha­
rakterze biegłego został zawezwany ks. pro­
boszcz Skonieczny.

Akt oskarżenia.
Prokuratura oskarża Zawadzkiego, iż od

marca 1925 roku do października 1926 wie­
lokrotnie znieważył Kościół rzymsko-kato­
licki, jego urządzenia i obrządki w ten spo­
sób, że jako organizator nowego, nieuzna-

liego w Polsce, związku religijnego, Mo na­
zwy, jaką ten związek przybrał, bezprawnie
dodał nazwę ,,kościół katolicki", że jako
kierownik tego związku przybierał tytuł
,,ksiądz proboszcz", używał nazwy ,,parafia",
wykonywał obrządki religijne, posługując
się szatami i sprzętami liturgicznymi Ko­
ścioła katolickiego; na, zebraniach rozgła­
sza! publicznie, że Kościół rzymsko-katolicki
nie stosuje się do Ewangelji i Pisma Świę­
tego, a duchowieństwo nie spełnia swoic,h
obowiązków sumiennie i nie głosi prawdy
Józef Fac i Jan Gaca, pierwszy jako prezes,
drugi jako sekretarz ,,Kościoła Narodowe­
go" bezprawnie wykonywali urząd publicz­
ny przez to, że utrzymywali i prowadzili
akta chrztów, ślubów i śmierci wyznawców
stworzonego w Bydgoszczy przez Zawadz­
kiego związku religijnego i ściągali podatki.
Występki z §§ 132, 166, 47 i 73 u. k.

Ce ujawniło śledztwo?
Z początkiem marca 1925 roku zjawił się

w Bydgoszczy ,,ksiądz" Stanisław Maksym
miljan Zawadzki i zorganizował związek
religijny pod nazwą ,,Polski Narodowy Ko­
ściół Katolicki". Przewodniczącym tego
związku został Józef Fac, a sekretarzem Jan
Gaca. Związek ten nic został zalegalizowa,­
ny przez władze, czego wymaga artykuł 116

Konstytucji, a z wyjaśnień Ministerstwa

Wyzna?ł Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego wynika, żo nie posiada on praw kor­
poracyjnych. Mimo że Zawadzki wiedział,
iż zorganizowany przez niego związek reli­
gijny nie ma. prawnej podstawy, spełniał
obrzędy kościelne, posługując się szatami

liturgicznemi i ceremoniałem Kościoła ka­
tolickiego, przez co wprowadzał w błąd wi­
dzów i słuchaczy co do charakteru swej o-

soby i co istoty pełnionyc.h przez siebie

funkcyj. Spełnianie tego rodzaju czynności
z zachowaniem nadto formy zewnętrznej,
którą Kościół katolicki wyrobił sobie w cią­
gu całych wieków swego istnienia i prze­
jęcie ich przez osobę do tego nieuprawnio­
ną - znieważa w wielkiej mierze Kościół
katolicki i jego duchowieństwo, co jest bez­
prawiem, siejącem zgorszenie, tem bardziej,
że Konkordat najwyraźniej głosi, że ducho­
wni w wykonywaniu swych urzędów cie­
szyć się będą szczególną opieką prawa.

Co mówi odszczepieniec?
Oskarżony Zawadzki, jakkolwiek przy-

znajo się do zarzuconych mu aktem oskar­
żenia, czynów, to jednakże do winy się nie

poczuwa. Z poukładanego na stole adwo­
kackim całego stos?i ksiąg, chce przedsta­
wiać według ,,danych historycznych4 znacze­
nie słowa ,,katolicki", które, jego zdaniem,
słusznie sekta przybrała. Związek religijny
,,Kościół Narodowy" miał od początku w na­
zwie swojej przymiotnik ,,katolicki" i głów­
ne prezydjum ,,Kościoła Narodowego" już w

tej formie podanie do władz kompetentnych
o uznanie ^ego związku złożyło, a legaliza­
cja ma w najbliższej przyszłości nastąpić.
Z tego samego tytułu były używane też na­
zwy, jak: parafja, proboszcz i t. d. Zawadzki

przyznaje, że miały miejsce i wykonywane
były obrzędy i ceremonjał kościelny w spo­
sób i na wzór katolicki, jednakże przeczy,
jakoby publicznie znieważał Kościół rzym­
sko-katolicki i jego urządzenia przez twier­
dzenie na zebraniach, iż nie stosuje się do

Ewangelji i Pisma Świętego, a duchowień­
stwo rzymsko-katolickiego Kościoła nic wy­
konywa swych obowiązków sumiennie i źe

księża ci nie głoszą prawdy. Przedmiotem

odczytów. na zebraniach były tematy ściśle

religijne, oparte na tle historycznem. Praw­
dą jest, że były wystawiane metryki wy­
znawał n ,,Kościoła Narodowego", lecz w for­
mie kopji i na podstawie dokumentów urzę­
du stanu cywilnego. Dalej Zawadzki opo­
wiada, że w dniu 2 grudnia b. r . wicepremjer
Bartę] przyjął de,legację wyznawców ,,Ko­
ścioła Narodowego", którym oświadczył,, żc

dekret o legalizacji jest już przygotowany
i w krótkim czasie będzie ogłoszony, zaś

Prezydent Rzeczypospolitej miał oświadczyć
te.jże delegacji, że wszystkie sprawy przeciw
wyznaw’com ,.Kościoła Narodowego" każę u-

morzyć.
Co zeznali Fac j Gaca?

Fac i Gaca, byli członkowie zarządu Ko­
ścioła Narodowego, poznawszy się na fał­
szyw’ej nauce, głoszonej przez Zawadzkiego,
który też do niej wprowadzał i politykę wy­
wrotową,, szeregi Kościoła Narodowego opu­
ścili. publikując jednocześnie list, w którym
działalność Zaw’adzkiego nazw’ali po imie­
niu. Do w’iny obaj nie poczuwają się. Przy­
puszczając, że związek religijny ,,Naro­
dowy Kościół katolicki" nie jest organizacją
tajną, wstąpi’li doń w mniemaniu, że cała
różnica polega jedynie na tem, że nabożeń­
stwa wykonyw’ane są w języku polskim.
Kościoła rzymsko-katolickiego ani też jego
duchowieństwa nigdy nie zniew;ażyli w spo­
sób podany w akcie oskarżenia, a jeżeli to

częściowo się stało, to nie z własnego ich

przekonania. Odnośnie do zarzuconego wy­
stępku, jakoby w czasie należenia do zwią­
zku prowadzili akta ’

chrztów, ślubów’ i

śmierci, oświadczają, żc jest io niezgodne
ze stanem faktycznym.

Zeznania świadków.
Z przesłuchania całego szeregu świad­

ków wynikało, że Zawadzki występował pu­
blicznie w szatach liturgicznych na pogrze-
bio Wilhelma Nottego. Zarząd sekty bodu-
rowców wniósł podanie do miejskiego urzę­
du policyjnego o pozwolenie urządzenią po­
grzebu, lecz podanie to zostało odmow’nie
załatwione. O w’ystąpieniu Zawadzkiego do­
niesiono władzom, które zarządziły konfi­
skatę szat liturgicznych, co też zostało do­
konane. Ci sami świadkowie bywali na ze­
braniach, zwoływanych przez Zawadzkiego
i pod przysięgą zeznali, że hluźnił on prze­
ciwko religji, głosząc o Papieżu, że jest ta­
kim samym człowiekiem, jak każdy inny 1
nie możo być nieomylnym. Ze słów Za­
wadzkiego, wygłaszanych na. odczytach, ja­
sno wynikało, że jest on burzycielem i pod­
żegaczem. Głosił on,’że księża muszą mieć,
żony, by nie chodzić do cudzych. Spowiedź
też musi być inna, a, tajemnica’ jej zacho­
wana. I chrzest powinien być inny, gdyż
dziecko nie rodzi się z djabła, lecz z nie­
wiasty. Przeczył też sekciarz cudom. O Moj­
żeszu mówił, że był dyrektorem kopalni 1

dlatego wywoływał grzmoty. Wyrażał też"
żal pod adresem społeczeństwa otumanio­
nego i ogłupianego. Papież, który posiada
1200 pokoi i pięciu kardynałów - oto wła,­
dza, która ogłupia narody. Biskupa Szcze-

panowskiego nazwał zbrodniarzem, Niem­
cem z pochodzenia, który działał na szkodę
Polski i za to skazany został na śmierć,
a -Kościół katolicki zrobił Go Zato świętym.

Oskarżony Zawadzki do zeznań licznych
świadków nadmienia, że odczyty jego opar­
te na historji, były drukowane w organie
,,Kościoła Narodowego", podlegającym cen­
zurze prokuratorii krakowskiej.

Takie bluźniercze wystąpienia nauczycie­
la nowej wiary, były powodem licznych pro­
testów ze strony katolickich towarzystw,
skierowanych do władz odnośnych.

Zawadzki hluźniercą i święte;
kradcą.

Biegły ks. proboszcz Skonieczny wydal
następujące orzeczenie:

Oskarżony Zawadzki publicznie zniewa­
żył Kościół rzymsko-katolicki, bo przyjął
nazwę do swojej sekty ,,Polskiego Narodo­
wego Kościoła katolickiego". Kościół kato­
licki jest pojęciem dogmatycznie ustałonens
i oznaczającem zgromadzenie chrześcijan,
którzy najwyższą swoją Głową na ziemi u-

znają Ojca świętego. Przymiotnik ,,katolic­
ki" oznacza powszechny, bo rzymsko-kat,o­
licki Kościół rozciąga się na wszystkie na­
rody. W przeciwieństwie do tego ,,Polski Na­
rodowy Kościół katolicki" nie uznaje Ojca
świętego głową swoją i ogranicza się do je­
dnego tylko narodu, a więc nie może zwać

się katolickim czyli powszechnym. Przywła­
szczeniem sobie nazwy ,,katolicki" sekta ho­
durowców znieważa świadomie Kościół

rzymsko-katolicki i wykracza równocześnie

przeciwko § 166 u. k . Nazwy ,,kat,olicki" uży­
wa, też w tym celu, ażeby wyznawców rzym­
sko-katolickiego Kościoła w błąd wprowa­
dzać. Używanie szat liturgicznych Kościoła

rzymsko-katolickiego przy swych obrząd­
kach — obraża religję. Jeżeli oskarżony
twierdzi, że szaty te przejęte są z Kościoła

starokatolickiego, to świadomie mija się z

prawdą, bo Hodur, zwierzchnik Polskiego
Narodowego Kościoła odszczepił się w Ame­
ryce 14 marca 1897 nie od starokatoliokięgb
Kościoła, lecz od rzymsko-katolickiego, któ­
rego szaty liturgiczne zatrzyinał. Używając
tych szat, Zawadzki znieważył Kościół ka.­
tolicki i W’prowadził w błąd wiernych.

Oskarżony Zawadzki jako odszczepieniec
sprawuje obrządki święte: chrzest, spo­
wiedź, rozdaje Komunję Św. i odprawia,
mszę. Wszystkie zatem przez niego sprawo­
wane czynności są świętokradzt,wem i cl

wszyscy, którzy przyjmują z rąk jego ss-

kramenta św. — również popełniają święto­
kradztwo. Świętokradztwo jest zniewagą
najwyższej świętości Kościoła katolickiego
i duszy katolickiej, a publiczne świętokradz­
two jest publiczną zniewagą najwyższych
świętości katolickich.

Oskarżony używa tytułu ,,ksiądz"”. Ter?

tytuł jemu nie przysługuje. Ksiądz, jest to

tytuł duchownego jednego z wyznali uzna­
nych przez państwo. Sekta hodurowców nie
została uznana, a za,tem i duchowni ich hic

mo,ją prawa, używać tytułu ,,ksiądz".
— Jest,em upoważniony - mówi dalej

ks. proboszcz Skonieczny — do oświadcze­
nia, w imieniu duchowieństwa, rzymśko-
katolick. dekanatu bydgoskiego, że księża c)
w szczególny sposób czują się dotknięci t,y­
tułem księdza, używanym przez Zawadzk.

Oskarżony przywłaszczył sobie urząd pro­
boszcza, który jest urzędem publicznym w

znaczeniu ogólnego prawa krajowego. Uży­
cie szat pr.zy pogrzebie w szczególny spo­
sób obraziło uczucia ludności katolickiej,
bowiem było już wiadomem, że pogrzeb ten

będzie prowadził oskarżony Zawadzki-

odszczepieniec i wszyscy byli ciekawi, czy
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poważy się on użyć publicznie szat liturgi­
cznych Kościoła katolickiego. Kiedy istot­
nie oskarżony pogrzeb ten w szatach litur­
gicznych odbył, wznjecil tem samem wiel­
kie oburzenie wśród ludności rzymsko-ka­
tolickiej, ponieważ znieważył publicznie u-

czucia religijne. Z tego powodu; jakoteż i z

innych, ludność katolicka zareagowała pro­
testami na publicznych zebraniach, które

przesłano następnie odnośnym władzom.

Zawadzki prosi o ekspertów.
Przed zamknięciem postępowania dowo­

dowego, oskarżony Zawadzki stawia wnio­
sek o wezwanie w charakterze ekspertów
przedstawicieli Ministerstwa Wyznań reli­
gijnych i Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych na okoliczność, że ,,kapłani" Kościoła

Narodowego mają prawo odprawiać nabo­
żeństwo według obrządku Kościoła Naro­
dowego i używania tych wszystkich tytu­
łów, jakie im się należą.

Sąd po naradzie, zgodnie z wnioskiem

prokuratora, wszystkie wnioski Zawadzkie­
go odrzucił.

Mowa prokuratora Metelskiego.
...Od początku swego powstania Państwo

Polskie posiada pełno wrogów wewnętrz­
nych i zewnętrznych. Mówić będę tylko o

wewnętrznych, których znamy bliżej i dzia­
łalność ich możemy osądzić. Często słyszy­
my zdania, skierowywane przeciwko wła­
sności prywatnej, przeciwko rodzinie i re-

ligji. Zdania te. głoszą, prócz wywrotowców
i fanatycy. My zamiast walczyć z nimi i

tępić na każdym kroku - zaczęliśmy ich

tolerować, a tolerancją tą dopuściliśmy do
ich rozrostu. Streściwszy historję odszcze-

pieńców, tudzież ,,Kościoła Narodowego",
przeszedł prokurator Metelski do charakte­
rystyki hodurowców, po przeniesieniu ich
działalności na teren państwa polskiego.
Wódz tej sekty nie uznaj o nieomylności
Papieża oraz całego szeregu dogmatów Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego, przekręcając
na swó,j sposób nauki historyczne. Nie u-

znają istnienia szatana, różnych świętych
i cudów. Jeżeli hodurowcy żądając toleran­
cji, powołują się na Konstytucję, to nie po­
winni agresywnie występować przeciwko
Kościołowi katolickiemu. Na Pomorzu ruch
sekciarski zaprowadził Zawadzki, najpierw
w Toruniu, potem w Grudziądzu, a następ­
nie zaczął swe idee szerzyć w Bydgoszczy.
By zyskać sobie wielką ilość zwolenników,
nie zawaha! się imać brudnych środków.
W naukach swych śmie twierdzić, że ,,Pol­

ski Narodowy Kościół katolicki" wyszedł z

ducha narodu. Tym ,,narodem" jest wido­
cznie Dąbal i jego kompanja, socjaliści i in­
ni wywrotowcy, którzy hodurowców popie­
rają i zabiegają u rządu o zalegalizowanie
ich związku. Ci ,,narodowcy" zwalczają jed­
nolitość państwową, szerząc swe szkodliwe

has!a.
Używanie szat i obrządków Kościoła ka­

tolickiego — znieważa wysoce uczucia reli­
gijne nietylko duchowieństwa, ale i wszyst­
kich wiernych.

W aktach sprawy niniejszej znajduje się
szereg protestów związków, organizacyj,
stowarzyszeń przeciwko działalności hodu­
rowców. Spodziewam się, że rozprawa da

zadośćuczynienie tym znieważonym. Wyrok
sądu streszczać się winien do wyplenienia
wywrotowego sekciarstwa i zaakcentowa­
nia, że w Polsce przoduje jedna religja, a

tą jest wyznanie rzymsko-katolickie. W’noszę
dlatego o karę dla Zawadzkiego 10 miesięcy
więzienia, a dla Faca i Gacy po 4 miesiące
więzienia.

Zawadzki broni się.
Odszczepieniec Zawadzki na wstępie swe]

obrony ,,,stwierdza,", że świadkowie nie ze­
znali prawdy. On dla prawdy gotów jest
cierpieć i złożyć życie. Broni się, na zasa­
dzie ksiąg historycznych i położonej pra­
cy w Ameryce. Uważa siebie za męczenni­
ka, o którym prasa całego świata pisać bę­
dzie.

Replika prokuratora.
Prokurator Metelski prostuje cały szereg

niedokładności i nieścisłości Zawadzkiego
i podkreśla, że nie będzie on męczennikiem,
lecz tylko przestępcą i jako taki będzie ka­
rany.

WYROK.

Sącl po naradzie uznał Zawadz­
kiego winnym występku z § 132 i 166
U. K . i skazał go na karę więzienia
przez 2 miesiące i 20 dni z zamianą
na 1200 złotych grzywny i ponosze­
nie kosztów rozprawy. Rac i Gaca
zostali od wny i kary uwolnieni.

Ćały dzień bez przerwy trwająca rozpra­
wa zakończyła się o godzinie 6-tej po połu­
dniu. Zwolennicy ,,Kościoła Narodowego"
na, ulicy oczekiwali swego ,,męczennika",
chcąc mu urządzić owację, lecz policja roz­
proszyła grupujących się hodurowców i nie

dopuściła do zbiegowiska.

Z okazji sejmiku spółdzielni.
W Poznaniu obraduje doroczny - Sejmik

Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospo­
darczych, na który jak zwykle, przybyli z

Wielkopolski, Pomorza, Śląska i Kujaw
przedstawiciele wszystkich warstw i sta­
nów społeczeństwa polskiego, zasiadające­
go w Zarządach i Radach Nadzorczych 397
spółdzielni, rozsianych gęsto na wszystkich
ziemiach Polski Zachodniej. ,

Ażeby uświadomić sobie, jakie znaczenie
dla społeczeńśtwa naszego posiada Sejmik
Spółdzielni w chwili obecnej i jakie może
on oddać usługi w przyszłości, należy przy­
pomnieć. czem były Sejmiki Spółdzielni w

przeszłości.
Oto, gdyby iw nieudałych próbach zrzu­

cenia jarzma niewoli w latach 1848 i 1863
nie podjęto pozytywnej pracy organizacyj­
nej w spółkach, ,w/’ owych posiadających
świetną tradycję Bankach Ludowych, Spół­
kach Ziemskich, ,Rolnikach", ,,Kupcach",
,,Bazarach" itp., byłby niezawodnie polski
Stan posiadania w b. zaborze pruskim wy­
glądał znacznie gorzej niż wygląda dzisiaj,
kiedy dzielnica nasza należy do najbar­
dziej polskich i wolnych od obcych żywio­
łów dzielnic Polski.

Kto objektywnio badać będzie historję
istniejących po wsiach, miastach i miaste­
czek Banków Ludowych, ,,Rolników" i

wszystkich innych spółdzielni zarobkowych
i gospodarczych, ten przyzna, że od’ lat
50-ciu w spółdzielniach skupiały się wszyst­
kie najbardziej cenne i najbardziej uspo­
łecznione jednostki. Przystępowały one do

spółdzielfii nietyiko z myślą, o poprawie
swego własnego bj/u, lecz przbdewszyst-
kiem z myślą o narodowem i gospodarczem
odrodzeniu społeczeństwa naszego, o unaro­
dowieniu handlu, przemysłu i rzemiosła,
o stworzeniu polskiego stanu trzeciego, któ­
rego brak był jedną z ważnych przyczyn
upadku Polski. Ludzie przystępujący do

spółdzielni, za ich pośrednictwem, bronili
od zagłady i wzmacniali polskość zarówno
w dziedzinie kuturalnej jak i gospodarczej.

Polskie spółdzielnio zachodnich ziem

polskich inne były i są, niż podobne orga­
nizacje w innych dzielnicach, choć na tych
samych oparte ustawach, ponieważ nie na­
ginają ono życia do teorji spółdzielczej lecz

spółdzielnie do potrzeb i warunków życia,
oraz dlatego, że nic trzymają się dokfryn
stworzonych gdzieś na obcym gruncie, lecz

wytwarzają własne zasady i programy
najbardziej odpowiadające naszemu naro­
dowemu, społecznemu i gospodarczemu cha-
chakterowi. Opierając się na takich prze­
słankach — spółdzielnie skupione w Zwią­
zku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodar­
czych w Poznaniu nie były nigdy podpo­
rządkowane interesom klasowym i zawsze

obejmo’wały ca,łokształt zagadnień gospo­
darczych z ogólno - narodowego i chrześci­
jańskiego punktu widzenia, Nie widząc
jednakże korzyści burzenia obecnego ustroju
społecznego wnoszą jednakże spółdzielnie
do istniejącego obecnie ustroju pewne ko-

roktywy, które mogą w znacznej mierze usu

wać i łagodzić te urządzenia i objawy, któ­
re wywołują rozstrój Wewnętrzny społe­
czeństwa, lub które psują ogólną harmonję
gospodarczą przez wyzysk i niesprawiedli­
"wość w jakiejkolwiekbądź dziedzinie życia.
Niezmiernie ważnym dla rozwoju życia
gospodarczego w naszej dzielnicy był fakt

umiejętnego wykorzystania i dostosowania
form i zasad spółdzielczych do naszych naj­
ważniejszy’ch potrzeb. Znając te potrzeby
pionierzy naszego ruchu spółdzielczego, ks.
ks. Szamarzewski i Wawrzyniak najwięk­
szą rolę przypisywali spółdzielniom kredy­
towym, mającym na celu krzewienie o-

szczędności i umiejętności posługiwania się
pieniądzem i kredytem, czynnikami nie­
zmiernie ważnemi w życiu gospodarczem.
Nie kto inny, jeno Banki Ludowe sprawiły,
że najszersze warstwy naszego społeczeń­
stwa obeznane były z instytucjami pie-
niężnemi, że umiały oszczędzać, a za­
oszczędzone kapitały używać na rozbudowę
naszych placówek gospodarczych. W Ban­
kach Ludowych znajdowały oparcie i pomoc
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa
w szczególności rolnicy, kupcy i rzemieśl­
nicy, którym Banki Ludowe, rozporządza­
jące kolosalnemi oszczędnościami udzie­
lały kredytu i ułatwiały nietyiko egzysten­
c!ję, lecz podnoszenie się na coraz wyższe
szczeble w hienarchji społecznej.

Obok Banków Ludowych, które były i

być powinny najbardziej cenioną gałęzią
spółdzielczości, niemniej ważne usługi
oddały nam spółki parcelacyjne, których za­
daniem było bronić ziemi i udostępnić jej
posiadanie żywiołowi polskiemu.

Zasługa unarodowienia handlu zbożem
i praw’ie całkow’itego wyparcia żydów z tej

dzedziny handlu, przypada znów ,,Rolni-
kom", spółdzielniom rolnićzo-hąndjowym,
które chroniły naszych włościan przed
lichwą i przyczyniały się w ten sposób do

podniesienia kultury rolnej gospoda,rstw
włościańskich.

Wreszcie pamiętać należy, że dziełem

spółdzielczości są również te w’ielkie przed­
siębiorstwa finansow’e i handlow’e, które
dziś odgrywają role najpoważniejszych w

Polsce i które koordynują pracę poszczegól­
nych rodza,jów spółdzielni.

Taką, w ogólnych zarysach była praca
polskich spółdzielni zarobkowych i gospo­
darczych w prz,eszłości i taką być musi w

chwili obecne!j, ponieważ zakres pracy
spółdzielczej bynajmniej się nie zmniejszył.

W obecnie panującym chaosie gospodar­
czym - wśród pow’szechnej niemal demo­
ralizacji ludzi i zasad, spółdzielnie m,uszą
być czynnikiem uzdrawiającym i uszlachet­
niającym nasze stosunki . społeczno-gospo­
darcze, muszą one tak jak dawniej, czy­
nem i przykładem s?erzyć zdrow’e zasady
pracy w każdej dziedzinie życia Spółdziel­
nie muszą w szerokich wa,rstw’ach naszego
społeczeństwa przywrócić wiarę we własne

siły i w’ to, że tylko praca uczciwa i rze­
telność mogą przywrócić społeczeństwu
zdolność i umiejętność oszczędzania jako

naj pow’ażniej sze źródło, z którego popłynąć
powinny kapitały -na ożywienie w Polsce

życia gospodarczego. . . .

Dziś kiedy warunki egzystencji jedno­
stek sta.ją .się coraz bardziej trudne, zasa­
dy wysuwane przez spółdzielczość nabrać

powinny (Większej wagi i aktualności, choć­
by dlatego, że spółdzielczość jest ruchem
pow’szechnym, w którym każda jednostka
bez względu na stan i zaw’ód może zna-

leść odpowiednią formę współpracy,
Na. tle tych rozważań uzasadnione jest

przypuszczenie, iż tegoroczne obrady Sejmi­
ku- Spółdzielni zain’teresują szerokie sfery
na,szego społeczeństwa, które od tej najpo­
ważniejszej w Polsce organizacji spó!dz el-

czej oczekują realnych wskazówek co i jak
czynić należy ażeby uzdrowić polskie sto­
sunki gospodarcze oraz by nie dopuścić do
zupełnej ruiny tego, co z takim trudem i
mozołem w okresie niewoli było zbudowane.

Przybyli na Sejmik przedstaw’iciele Spół­
dzielni wyjadą z Poznania niewątpliwie
pokrzepieni na duchu i ożywieni zapałem
do. pracy dla dobra społeczeństwa, które
nie może biernie przypatrywać się temu, co

się w Polsce dz,ieje; musi ono corychłej z

całą energią wziąć się do dz;eła odbudowy
w myśl spółdzielczego hasła: ,,Jeden z,a

w’szystkich, wszyscy za jednego". N-ski.

Odroczenie sprawy koncesyj
szynkarskich i tytoniowych.

Dzienniki warszawskie donoszą:
Dzięki staraniom prezyd.ium

Związku towarzystw kupieckich w

Poznaniu i Związku Restauratorów,
została sprawa koncesyj szynkar-

skich i tytpniowycli na terenie Wiel­
kopolski i Pomorza odroczona przez
ministerstwo przemysłu i handlu na

półtora roku, to znaczy do lipca 1928
roku.

Odezwa.

Towarzystwa Powstańców i Woja­
ków na terenie miasta Bydgoszczy
postanowiły w tym roku odstąpić
od urządzenia zbiórki w drodze ob­
chodzenia poszfflzerłólnych firm i o-

bywatelstwa na rzecz urządzenia
gwiazdki dla najbiedniejszych człon­
ków, byłych powstańców i wojaków
wchodząc w ciężkie położenie finan­
sowe tak przemysłowców, kupców
jak i poszczególnych innych obywa­
teli.

Poszczególne Towarzystwa Po­
wstańców i Wojaków mają jednak­
że zamiar obdarzyć na gwiazdkę
swoich na }biedn’ej szych członków

upomihkami, przeto zwracają się do
wszystkich życzliwych im obywateli,
którzy w ubiegłych latach pam,iętali
o tych najbiedniejszych, o ła,skawe
przyjście z pomocą w tym roku o

ile to jest możłiwem, przez złożenia
iakichkołwiek datków

Wierzymy, że całe Obywa,telstwo
Bydgoszczy i okolicy przyjdzie z po­
mocą dzielnym naszym powstańcom
i wojakom i złoży swój grosz, czy też
w naturze na tak szczytny ceł jak
pomoc dla najbiedniejszycii powstań­
ców i wojaków

Okażmy wdzięczność tym, którzy
wywalczyli nam wolność.

Datki pieniężne prosimy składać
w Miejskiej Kasie Oszczędności na

konto Zarządu Obw. Tow. Powstań­
ców i Wojaków—Bydgoszcz wzgl. w

redakcjach .,Dziennika, Bydgoskiego11
i ,,Gazety Bydgoskiej11 z bliźszem o-

kreśleniem, zaś w naturze u p. Fioł­
ki przy ulicy Jagiellońskiej 71 (Og­
nisko’).
Za Tow. Powstańców i Wojaków

na terenie miasta.

(-) Lewicki, prezes.

Ze sportu.
Zebranie Zarządu Pom. O . Z . L. A.

odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. o go­
dzinie 19.30 w redakcji ,,Sportu Pomor­
skiej".

Sport łyżwiarski.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie or.

ganizuje sekcję łyżwiarską i w tym celu
kierownik sekcji zwołuje zebranie wszyst­
kich dobrych łyżwiarzy miasta Bydgoszczy.
Data obrania, podana będzie w prasie.

14-ta Loteria Państwowa
3 klasa — l-szy dzień.

Główniejsze wygrane.

50000zł nr. 55963
20000zł nr. 4856.
5000zł nr. 53016.
2000 zł nr. 27280.
500 zł nr. 6 920.
400 zł n-ry 49 074, 52 871. 63 431,

71 510.
300 zł n-ry: 865, 21522, 41 384,

46 246,56 578,57120.
250 zł n-ry: 5 465, 7 494, 12 483,

19 977, 30 696, 34 601. 36 360. 53 984,
61 575, 65 083, 65 333, 65 545? 72 198,
75 964.

225 zł n-ry: 1 293, 2 263, 4 837,
5975, 6001, 6801, 7541. 8853, 8925,
10 253, 11 119, 11827, 12 218, 14543,
15 522, 16 485, 16 617, 17100, 18 328.
19 736, 20 080. 25 462. 26 243, 30 572,
30 817, 31 739. 34 862, 38 826, 40 259,
43 003, 43 293, 44 870, 45 384, 46125,
47 205. 47 366. 48 004, 49 200, 51453,
53 746, 53 938. 54 044, 54 901, 58198,
58 347, 60 123, 60 941, 61 309, 61445,
63 038, 63 678, 63 980, 64 049, 64 872,
64 960, 66 675, 67 683, 67 826, 70 010.
70129, 70 158, 71 434, 73 658, 74 629,
74 941. 75 258, 75 480, 76 331. 78 353,
78 358.

KRONIKA POLICYJNA,
!— Przejechany przez tramwaj. Dnia ’wczo­

rajszego o godzjpic 17,15 n,a ui. św. Trójcy, na­
jechał tramwaj na robotnika Leona Rucińslue-

go, zam. przy ul. Pięknej nr. t, który pchał wó-j
zek ręczny po szynach i na dzwonek ostrze­
gawczy motorowego nie reagował. Motorowy
nie mogą.c wstrzymać wozu, najechał na Ru-

cińskiego, który padając, nogami dostał się pod
deskę ochronną. Ofiarę odwieziono karetką
pogotowia ratunkowego ’do lecznicy miejskiej-

— Wódki zginęły. Restauratorowi Richar­
d’owi Steinke, zam. przy uł. Rycerskiej 3, skra­
dziono za pomocą wybicia szyby w oknie, li­
kiery, wódki i papierosy, na sumę 250 zł,

—. Skradziono kartofle. Do piwnicy p. Ar­
tura Arendta, zam. przy ui. Błonia 5, włamali

się złodzieje i skradli 10 ctr. kartofli.

— Czyje kaczki, Za kradzież drobiu przy­
trzymano Antoniego Babulę, lat 21. z Bydgosz­
czy, zam. przy ul. Na Wzgórzu 53, któremu ,o­
debrano 4 zabite kaczki. Poszkodowany zgło­
si się, celem rozpoznania i odbioru,

— Amatorzy drobiu. Ujęto dwóch amato­
rów drobiu i to niejakiego Czecha Franciszka,
lat 18 i ,Jagodę Jana, iat 17, zam. w Grochoiu,
pow. bydgoskiego. Odebrano im tylko jedną
kurę, którą nie zdołali jeszcze usunąć.

— Ujęto 6 złodziei, 1 pijaka, 1 kobietę ,za

przekroczenie
’

przepisów policyjno-obyczajo-
wych.

— Gdzie portfel? Panu Golz Romanowi
podczas jazdy aut,omobilem, ’dorożką zgi­
n,ął w zagadkowy sposób’ z kieszeni portfel
i inw rzeczy z gotówką 730 złotych,
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Czas najwyższy!
Agencja Wschodnia rozgłasza:
W najbliższym czasie ustępuje z

dotychczas zajmowanego stanowiska
prezes dyrekcji poczt i telegrafów
w Poznaniu p. Urbański, który zo­
stał przeniesiony na takież stanowi­
sko do Krakowa. Na jego miejsce
ma być mianowany dr. Dalbor, b.
wyższy urzędnik ministerstwa poczt
i telegrafów.

Podróż lustracyjna ra’n, Nteraby!o’g-
skiego. Minister Rolnictwa p, Niezabytow-
ski przybył nad ranem dnia 7. bm.. z Kra­
kowa d-o Ostrowia Wielkopolskiego skąd
wyjechał do Wielowsi, na inspekcję tamt.

lasów państwowych. Następnie minister u-

dał się na inspekcją do Krotoszyna, a

stamtąd do Pawłowic majątku majątku hr

Mielżyńskiego. na polowanie. Z Pawłowic

p min uda się do majątku. Włoszakowice,
przeznaczonego na likwidację, z.wiedzi -sze- .

reg .folwarków i lasy, poczem przez Bolewi-
ce przybędzie do Główniej pod Poznaniem
celem zwiedzenia tamt. fabryki ,Wełna”
Z Głównej przybędzie min. Niezabytowski
do Poznania, i spędzi tu kilka godzin, jako
goś.ć wojewody poznańskiego p. Bnińskiego.
Wieczorem pow’róci do Warszawy.

InowratSsiw,
Wiec Chrzęść. Z;edn, Zaw. w Inowrocła­

wiu odbędzie s:ę w niedzielę, dnia 12 bm.
o godz 1-szej yv sali ,Parku Miejskiego”.
Referaty wygłoszą druhowie Bresńskj z Po.
znania. Kałdowski i Gołąbek z Bydgoszczy.
O liczny udz’ał uprasza. Zarząd kartelu.

Zebranie rzemieślników rolnych z powia­
tów inowrocławskiego, strzel ós’ iego i mo­
gileńskiego, odbędz’e się w niedzielę dnia
12-go bmlo godz. 10 przed poł. w salce .,Par­
ku Miejskiego" w Inowrocławiu. Na po­
rządku obrad sprawozdanie druha Rudkow­
skiego z pertraktacji nad kontraktem rol-

nyrtn. O liczny udz:ał uprasza Zarząd.

Konferencja delegatów robotników rol­
nych Chrzęść. Zjedn. Zaw. odbędz’e się w

niedzielę dnia 12-go bm. o godz. 10-te: przed
poł. w lokalu p. Biernackiego, ul Wikaryj-
ska 7. Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy j referat druha Breslńskiego z Po­
znania. O liczny udział uprasza Zarząd,

MĄTWY p, Inowrocław. Zebranie Ch. Z.
Z. w sobotę, dnia 11 bm, po poł. o godz. 2-cj.
Referat druha Gołąbka oraz inne ważne spra­
wy. O liczny udział uprasza’ Zarząd.

Z działalności Tow. Czytelni Ludowych. W
dniu 3-go bm. odbyło się w salce Tow. Czyt.
Lud. "walne zebranie. Dla orjentacji należy do­
dać, że od ostatniego walnego zebrania upły­
nął okres ,dwóch łat. Przyczyną jednorocznej
zwłoki była długa choroba prezesowej towa­
rzystwa p. dyr. Lusiewiczowej. Za dwuletni
okres działalności odczytał też sekretarz p.

prof. Strzyżewski sprawozdanie, dowodząc, że

poza działalnością hibłjoteki towarzystwo dzia­
łało na niwie oświatowej, urządzając szereg
wykładów popularnych, ilustrowanych prze­
źroczami, w czasie trwania Wielkiego Postu.

Pozatem prowadzono akcję charytatywną z

specjałnem uwzględnieniem niedoli dziatwy naj­
uboższej. W dalszym ciągu referował stan kasy
zastępca skarbnika p. prof. Czerwińs,ki, przed­
stawiając bilans, Sprawozdanie kasowe za­
mknięto odczytaniem pokwitowania ze strony
komisji rewizyjnej, Po udzieleniu absolutorium

dotychczasowemu zarządowi przystąpiono do

wyborów nowego zarządu. Ponieważ jednak nie
stawiono żadnych nowych kandydatów, więc
zgodzono się jednogłośnie na pozostawienie do­
tychczasowego zarządu, do którego wchodzą: p.
dyr. Lusiewiczowa — prczesowa, p. dr. Drecka
- wiceprezesowa, p. prof. Strzyżewski — se­
kretarz. W miejsce opróżnione przez skarbnika

p. Giżewskiego, wybrano p. apt. Lśndową. Bi­
bliotekarką pozostaje nadal p, Filutowiczówna,
jej zastępczynią wybrano p. Roeskównę. Obe­
cnie zamierza towarzystwo wystąpić z inten­
sywną działalnością, urządzając wieczór ku
uczczeniu Sienkiewicza i t. d . Również i Zw.
b. Uczniów Gimnazjum w Trzemesznie wpły­
nęło do T, C. L, pismo z zawiadomieniem, że
członkowie zgłaszają swój czynny współudział
w akcji oświatowej, podejmowanej przez T. C,
Ł. Krok ten należy z największetn uznaniem

przyjąć do wiadomości, oby on jednak nie po­
został fikcją i na papierze, jak to dotychczas
bywało z pięknie brzmiącemi hasłami,

SZUBI5F. (Jarmark.) Dnia 15. bm. od­
będzie się w Szubinie jarmark na konie i

bydło. Spęd bydła, nieograniczony.
ŁUBOWO, powiat gnieźnieński, Za pomocą

w’łamania się skradziono p. Wolffowi 40 funtów

mięsa.
CZERNIEJEWO pow, Witkowski. (Nieszczę­

ście samochodowe). W dniu 4 bm. o godz. 8-ej
najechał automobil głuchoniemego robotnika

Stanisława Pachońskiego z Grabowa, powiatu
Witkowskiego. Wypadek miał miejsce na szosie

Nekla—Czerniejewo. Nieszczęśliwy P, został
silnie pokaleczony. Szofer zostanie pociągnięty
do odpowiedzialności.

WRZEŚNIA, Zderzenie się pociągu osob. nr.

3łl z wozem wraz zaprzęgiem nastąpiło w ub.
dniach na szlaku kolejowym Wulka—O toczna.

Właściciel furmanki p, Antoni Dębicki z Wrze­
śni odniósł si!ne obrażenia, zaś towarzysz jego
p. Stanisław Wiatr uległ złamaniu prawej nogi
i został odstawiony do tut. szpitala miejskiego.
Koniowi się nic nic stało, Śledztwo prowadzą
kompetentne władze,

XOŹMIN. Napady rabunkowe. W hotelu p,
Grodzkiego przystąpiło do gościa S. z Koźmina

dwóch osobników w zamiarze okradzenia go.
Złodzieje przeszukali wszystkie kieszenie wy­
żej wymienionego, lecz na szczęście W nich nic
nic znaleźli, prócz rewolweru, który zabrali z

scbą i znikli. S . jednakowoż rozpoznał kie­
szonkowców i oddał sprawę w ręce policji. W

tych dniach napadła banda składająca się z

trzech opryszków, na nauczycielkę O z Koźmi­
na, która powracała do domu. Gdy opryszki nic

przy niej nie znaleźli, poturbowali ją i znikli

w ciemnościach nocnych

WisHstesBośo -a,
Książnica Miejska im. Kopernika (Wysoka

12, tel, 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i św-iąt od 9,30-12, i od 16—19,30.

Bib!joteka T, C. L . przy u). Wysokiej 12
otw-arta codziennie od godz. 11 do 13 i od

15,30 do 18,30; w niedziele tyłkó od 11 do 13.

Fiija na Jakóbskiem przedmieściu, ui. Lubicka

44, tylko w’ niedziele od godz, 14 do 15.
W sprawie krwawego porachunku pomię­

dzy urzędnikiem ruchu p. G. i fryzjerem p. K,,
który’ przy pomocy nożyc szukał zadośćuczy­
nienia, o czem swego czasu pisaliśmy, dono­
si nam p. K,, że należność będąca pow’odem
sprzeczki, nie została mu zwrócona.

Ze sw-ej strony nadmieniamy, że oświadcze­
nie p. K . nie zmienia faktu, P. K. dochodzić
winien swoich słusznych pretensji drogą legal­
ną, a nic przy pomocy samosą.du.

Z sądu. Dekretem prezesa’ sądu okręgowego
w’ Toruniu dnia 2-1 z. m, mianow’any został

sędzią niezawodowym przy sadzie okręgowym
p. Szymański Franciszek z Wąbrzeźna.

. Pierwsza pomorska wystawa drobiu, gołę­
bi i królików, pod protektoratem Pomorskiej
Izby Rolniczej, przy współudziale Pom. Zw.
Hodowców Drobiu i Okręgowego Zw, Hodow’­
ców Gołębi Pocztowych D, O. K. VIII, odbę­
dzie się w Toruniu, w sali ,,Parku Wiktorji",
w czasie od dnia 11 do 13 bm. Wystaw-a obej­
muje działy: t) Drób ras polskich i zagranicz­
nych, 2) gołębic, ptactwo ozdobne i wodne,
3) króliki, 4) zwierzątka laboratoryjne, 5) zwie­
rzątka futerkowe, 6) dział przemy-słu i handlu

zw’iązany z drobiem, 7) przybory hodow’lane i

maszyny. S) paszę dla drobiu, 9) szkodniki i

choroby drobiu oraz środki lecznicze, 10) wy­
dawnictwa i pomoce naukowe, II) targ drobiu.

Urodzenia, zgony, śluby. Urząd stanu cy­
wilnego donosi nam, że od dnia 28 listopada
do 4 bm. urodziło się 29 dzieci, w tem !:­
dziewcząt, 12 chłopców i 4 dzieci nieślubne.
Zmarło osób 17, ,ślubów zawarto t.

Sprawca sprzeniewierzenia krowy wykryły-
W ostatnich dniach ujawniła policja sprawcę

s-przeniewierzenia krowy, wartości 500 zł.,
dokonanego na szkodę Tatarzyna z Gostkowa,
powiat toruński. Sprzeniewierzenia dopuścił
się, jak stwierdzono, niejaki P. B . z Papowa,
pow. toruński.

Kradzione rury ściekowe odnalezione- W
nb. :nieś, dokonano całego szeregu kradzieży
mr ściekowych, które następnie wędrowały w

drodze sprzedaży do nieznanych paserów, co

policji sprawiało wiele trudności, w wyśledze­
niu sprawców. Jednak.że po usilnych docho­
dzeni,ach udało się policji odnaleźć jakieś rury
i blachy cynkow’e w firmie ;,N’ w Toruniu,
pochodzące prawdopodobnie’ z ostatnio doko­
nanych kradzieży, które niezawodnie przyczy­
nią się do ujęcia złodzie)i, Rury i blachy obło­
żono aresztem. Po rozpoznaniu zo.staną one

zwrócone poszkodowanym.
Kradzież wódki- W nocy z dnia 6 na 7 bm.

włamano się do restauracji p, Begdona Jana i
skradziono kilkanaście butelek wódki, papie­
rosy itp. iączne; wartości około 60 zł. Spraw ­
ca kradzieży po przeprowadzonews dochodze­
niu, został wykryty. Jest nim niejaki W. M,
t, Torunia, 1

Krwawy trup na torze koleiowym
Wąbrzeźno - Książki.

W ub. ^’godniu dróżnik §postrzegł jakąś
bezwładną kłodę leżącą w pobliżu szyn.
Zaintrygowany njróspodzianym widokiem —

dozorca prz,yspieszył kroku - aby się lepiej
przyjrzeć przeszkodzie - gdy nagle , stanął
jak wryty. To co w pierwszej chwili uwa­
żał za kłodę drzewa — to. był człowiek

Leżał przy, torze bezwładny — nierucho­
my. a okrwawiona,, posiniała twarz i zhry-
zgane krwią podkła.dy szyn -- świadczyły
"o niedawnej strasznej tragedji.

Obrzuciwszy szybko wzrokiem zmasakro­
wan,ą. ofiarę bezlitosne,j śmierci — dróżnik
zawrócił natychmiast, aby zawiadomić o

wypadku wlać z,e kolejowe w Wąbrzeźnie,
które następnie nie tracąc czasu na oso­
biste badania -- zawiadomiły natychmiast
tutejszy posterunek poł.

Przeprowadzone na prędce dochodzenie
śledcze ustaliło że tragicznie zmarły 60-letni
starzec nazw"iskiem ,!akób Wojtyńa był
właścicielem i-morgowegp. gospodarstwa w

Myśliwcu. Przybył on Aa Pomorze nie­
dawno - przedtem zaś zamieszkiwał w po­
wiecie. łańeuck’m w Małopoisce. Był on

ojcem czworga nieletnich dzieci, z których
dwoje uczęszcza jeszcze do szkoły.

Powiadomiona o wszystkiem żona zabi­
tego, bez trudu rozpoznała w straszliwie

okaleczonych zwłokach swego męża, który
w sobotę o godz. 4 po poł. Wyszedł z domu
w nieokreślonym kierunku aby zaopatrzyć

mieszkanie w opał, którego zabrakło. Za­
niepokojona długą nieobecnością męża nie­
szczęśliwa kob eta nie, szczędziła starań,
aby go odnaleźć. Przez całą ńoc trwały jej
poszukiwania. - nie dając pożądanego ,wy­
niku. i dopiero przybycie dróż!!.ka odsło­
niło j.ej straszliwą prawdę.

Najprawdopodobniej nieszczęśliwy sta­
rzec udał ,się przez tur kolejowy, aby po­
zbierać leżące na drugiej stronie toru ka­
wałki drzewa i zeschłego chróstu ,Świad­
c,zą o tem dwie dość duże kupki suchych
gałązek, leżące na ścieżce w pewnej od sie-
b!e odległości. Widocznie starzec zamierzał
obie tu kupki połączyć, aby je łatwiej zwią­
zać i przynieść do chaty Niestety jednak
nie zauważył zbliżających się dwuch pocią­
gów. Trzymany w ręce chróst stał się przy­
czyną jego zguby, gdyż posłużył za punkt
zaczepienia się pocią.gu. Porwany szalonym
j ędem lokomotywy — nieszczęsny w mgn,e.
niu oka formalnie został rozbity o wagony
przycze.m prawa ręka i czę,ść głowy uległy
całkowitemu zmiażdżeńiu. Po-rozrzucane w

okcło gałązki chróstu — zbroczone krwią
ofiary’ świadczą wymownie o przebiegu tra.­
gedii. i

Ustaliwszy powyższe dane, - policja
zdecydowała przewieść zmasakrowane
zwłoki do kostn;cy szpita,la powiatowego -

,co też uczyniono.

Zispte plajta Konsmi ŁSrz?Snitów w Oaleźnle.
Firma Konsum Urzędników polskich po­

wstała prze.d kilkoma łaty, założona kapitałem
urzędników miejskich i państwowych, którzy
wstąpili do niej jako udziałowcy. Konsum miał

przy założeniu tylko dział kolonjalny — w roku

ubiegłym zaś ponadto i rzeźnictwo i piekarnię
przy ul. Mieczysława. Kierownikiem był czło-

wiek-fachowiec, wyłą.cznie w konsumie pracu­
jący- a z personelem jego było tak samo. Rada.

Nadzorcza, której skład się kilkakrotnie zmie­
niał, składała się z urzędników-uózialowców
Konsum należał również do t. zw. Związku Re­
wizyjnego, którego to zadaniem było przepro­
wadzać rewizje, Interesu handlowe były nie­
najgorsze, czego dowodem było rozszerzenie

jego przez założenie rzeźnictwa i piekarni. —

W piekarni a przedewszystkiem w rzeżnictwie
tkwi ten główny sęk obecnej plajty. (Słowa
jednego z członków na zebraniu: kradli najwi­
doczniej .

— najw’ięcej zaś w rzeżnictwie).
Rada Nadzorcza, która na zebraniu miała

tw’ardy orzech do zgryzenia, nie ponosi zbyt
wielkiej winy, albowiem weszła w bagno, nie-

usunięie przez Radę Nadzorczą, przed nia. tl-

rzędującą.
Jeden z członków wyraził się, że obecna

Rada Nadz.orcza jest uczciwą ałe nie była dość

energiczną i to jest główną przyczyną popełnio­
nych nadużyć, Można jej więc zarzucić jakriaj-

większe niedbalstwo, lecz jako uniewinnieniem

podawali członkowie swą nadmierną pracę za­
wodową.

(Nie powinni więc wogóle przy’jąć wyboru —

dopisek Redakcji).
R-da Nadzorcza, stwierdzając, na końcu

października br., że straty dochodzą do zl 9000
i że komornik sądow-y nachodzi im drzwi do­
mu, postanowiła poszukać na ,,chybcika" kupca
i sprzedać jemu ten cały kiirtibum. — Znaleźli

go, pertraktują co do sprzedaży, gdy w tym
samem czasie komornik położył na tow-ary i

drzw’i wejściowe ,,sw’e pieczątki", zabierając
jeszcze z kasy- cały majątek w gotówce, sta­
now’iący aż,... złotych trzy- i dwanaście groszy.

Nastąpiła przymusowa sprzedaż, z której ze­
brano w gotówce zl, cztery tysiące, gdy
faktyczna wartość wynosiła jak na zebraniu
stwierdzono zł siedem tysięcy pięćset. (Podo­
bne sprzedaże zdarzają się wszędzie - sprze­
daż taka winna być jśknajkorzystniejsza, gdy
przedewszystkiem chodzi o takich ludzi, u

których odbywa się licytacja z powodu Złych
stosunków handlowych. — Nie.dawno- temu

sprzedaw’ano n. p . w Gnieźnie właśnie w tak,im
wypadku - różne pierwszorzędne w-ina m, :n.

tokajsk,ie za zł 2,50 za jedną butelkę. —

Redakcja).

ŚRODA. Miejscowość Słupia pod Środą,,
głośna z pow’odu objawienia się Matki Bo­
skiej dzieciom, jest? w dalszym ciągu ińtei
scem pielgrzymki w’iernych. W ub niedzie­
lę przybyło du- Słupi około 6 000 pat n ko w

ze wszystkich stron Wiclkopolsk:. Obecnie
znalazło się już 15 osób którym podobno
również ukazała się Matka Boska w kona­
rach głośnej c,zereśni.

Z IHizraanla.

Zajście na zebrania Strzelca. W ub. tj -

godniu w lokalu redakcyjn,ym ,Przeglądu
Porannego" odbyło się zebrania konstytu­
cyjne akademickiego toddźiąlu Strzelca’ .

Próba zorganizowan’a na wszechnicy po­
znańskiej tej organizacji, wywołała silne
wzburzenie wśród narodow?ego ogółu naszej
młodzieży. Wzburzenie to spotęgowało się
jeszcze hardziej, gdy wczoraj rozrzucono u-

lotki, zap-owiadające ogólne zebranie

, Strzelca", na którem miał wygłosić referat

pulkown’.k Osmćlski. nowy dow’ódca w’oj­
skowej szkoły gimnastyki i sportu. Zebra­
nie miało się odbyć w jednej z największych
sal uniwersytetu. Przybyły t.am tłumy mło­
dz’eży akademickiej w liczbie kilkuset w

tem 20-30 zwolenników Strzelca. -Przewo­
dniczący na w-stępie oświadczył, że płk
Osmólski ,,ze względów technicznych" re­
feratu nie wygłosi, Na sali powstał wtedy;
jeszcze większy tumult i odezwały się obru-
żliwc epitety pod adresem nieobecnego pul-
kown;ka Wśród ciągłych przerywań. rozpo­
czął referat niejaki p. Pawełek W między­
czasie zjawił się płk. Osmólski którego
-wejście w’ywołało ogromną ,burzę okrzyków
i w’rogich epitetów, kiedy zaś wszedł na mó­
wnicę wrzawa i okrzyki wybuchły ze zdwo­
joną siłą. ’Zgromadzeni nie dopuścili w ten

sposób mówcy do g’osu, śpiew’ając chóral­
nie ,,Rotę” hymn faszystowski i marsz So­
kołów. Płk. Osmólski. blady jak śc ana,

po długotrwałej wrzaw’ie zeszedł z mównicy,
i ul-otnił się W’ niewiadomym kierunku
Mówiono że skrył się w pokoiku pedla un.i­
wersyteckiego Młodzież akademicka, do

której przyłączył się przybyły w międzycza­
sie tłum publiczności odśpiewała raz je­
szcze szereg p’eśni, i odbyła prowizoryczny
wjec w przedsionku uniwersytetu żak R.­
ezony wznoszeniem entuzjastycznych o-

krzyków na cześć Romana Dmowskiego.

Wielki pożar w Grębocinie.
Żywioł pochłonął dwa zabudowania go­

spodarcze.
Wczoraj w noc.y o godz. 10.30 wybuchł

pożar w’ majątku p. Rube w Gręboci,nie,
pow. Toruń, który następnie przeniósł s-ię
na sąsiednie zabudowanie p .Milkiego. Roz­
szalały żyw’ioł strawił doszc,zętnie zabudo­
wania gospodarcze Rubego. Spaliło się 6

koni, dużo-bydła, 15 świń i wszystkie ma­
szyny rolnicze. Gospcdarz p Milkę zna­
czną część inwentarza zdołał uratować ,Za­
wezwano Toruńską Straż Pożarną, która

przybyła na mie,jsce w przeciągu 20 minut
ł pracowała, do 5. rano . Przyczyny pożaru
nie ustalono.
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Z Gniezno.
,,Dziennik Bydgoski" rozchodzący się w Gnie­

źnie w setkach egzemplarzy, nabyć można co­
dziennie popołudniu o godz. 6 i pół w agentu­
rach naszych i to w Tow. kolejowym ,,Ruch" na

tut. dworcu, w kiosku p. Kujawskiego przy ul.

Chrobrego, obok Kawiarni Wiedeńskiej oraz w

księgarni p, Lebiedzińskiego przy tej sam.ej
ulicy,

Czy urzędnicy miejscy otrzymają 13-ią
pensję? Zadecydują o tem panowie radni na

posiedzeniu Rady Miejskiej, odbyć się mają-
cem w piątek, ,dnia 19 bm. o gcdz, 18-tej w

auli Szkoły Handlowej.
T. Cz, L. - Wieczornica oświatowa. Przy­

szła wieczornica odbędzie , się w niedzielę o

godz. 5-tej popoł. w auli Szkoły Handl., na

której ks. prof. Berek .wygłosi referat pod tyt.
,,Bismark a sprawa Polski". Wstęp dla doro­
słych gr. 30, dla młodzieży gr, 20.

Z Kółka Rolniczego. Na odbytem ub. nie­
dzieli zebraniu zaniechano myśl wybudowania
własnej mleczarni, o której swego czasu pisali­
śmy w ,,Dz. Ęydg.". albowiem na poczet zało­
życieli zgłosiło się tylko 48 członków a koszta

budowy uczyniłyby około zł sto tysięcy. Dalej
zakomunikowano o mającem się odbyć walncm
zebraniu Kółek Rolniczych wicepatronatu
gnieźn. w niedzielę, dnia 12 bm. w sali ,,Hotelu
Europejskiego" o godz, 12-tej w poł. z udzia­
łem patronatu p, Trzcińskiego. M in. wygło­
szony zostanie referat fachowy przez przedsta­
wiciela biura okręgowego z Janowca.

Walne zebranie Kółek rolniczych wicepatro­
natu Witkowskiego odbędzie się w nadchodzącą
r"edzielę o godz. 15-tej w Witkowie w sali p.
Godurkiewicza. Program obrad jest następu­
jący; Zagajenie, przemówienie p, patrona
Trzcińskiego, sorawozdanie wiceoatr. ks Brat­
kowskiego, wykład lek,-wet. p. dr. Kowalskie­
go; ,.Szczepienie ochronne". Dyskusja i wolne

głosy.
Z rąk niemieckich w ręce pol?k’ę przeszła

nieruchomość położona przy ul, Rzeźn’ckiej,
własność właśc, składu maszyn roln. p. Reha-

gen’a, który jako ootant wyprow’adził się wraz

z rodziną do Niemiec. Nieruchomość tę nabyli
pp, bracia Waberscy, właściciele znanej fabry­
ki powozów,

Szeregi bezrobotnych zwięk?’S!ą się, albo­
wiem k? imania buraczana ma s?ę ku końcowi.

Inwalidki wojenni debatował? w ub. środę
nad swą n’"edol? w salce parafialnej św. Wa-

w ’ca. P?-??tek zebran’a byl o godz, 13-tej.
Czy n" tego nie widzi? Na tut. dworcu

osobowym przy jednej z pomp czytamy tak’

napis? , .Przy bran?u wody należy dźwignię u-

niesc na górę" — aż trzy b’ędy.
Ty-’zień relig!jno-spo’eeeny. Tut. Koło Chrz

Demokracji urz’dza cykl wykładów religijno-
soo’eczny:h w dniach od 13 do 18 bm. Przewi­
dziani są z.amiejscowi prelegenci m. i . ks. dr.
Mi-ek. ks kanonik Dymek i p. dr. Grotowski

z Poznania.
Z. O . K. Z. Walny zjazd kół Związku Obro­

ny Kresów Zacbodn"ch powiatu gnieźn. odbę­
dzie się w niedzielę, dn’a 12 bm. w sali ,,Hotelu
Europejskiego". Na zjeździe tym wygłosi ni in.

prezes zarzadu powiat p, prof. Rza kowski re­
ferat pod. tyt. ,,W siedemsetn? rocznicę sprowa­
dzeni Krzyżaków do Polski ,

Lekcje wyk!aJów naukowych T. C. L . W

piątek, dnia 10 bm. odbędzie się o godz. 20-ej
w auli Szkoły Handlowej powszechny wykład
un"wersytecki. Referat ks. prof. Berka pod tyt.
,,Bismark a sprawa Polski"

W niedzielę, o godz. 5 -tej popoł. wygłosi
prof. uniwersytetu pozn. p . J . Hanuś odczyt do­
tyczący podróży po Czechosłowacji i złotej
Pragi. Będą, również i b, ładne, ciekawe prze­
zrocza.

Z życia Chrześ-. Demokra,cji. Nowowybrany
prezes gnieźn. Kołi Ch. D., p . prof. Raczkow­
ski podjął pracę celem pobudzenia ruchu Cha­
decji w powiecie gnieźnieńskim i ,w tym celu
zwołano zebranie na dzień 19 bm. w Kłecku i

Kiszkowie. ,

W pierwszej miejscowości odbędzie się ze­
branie zaraz po nabożeństwie, - w drugiej zaś

o godz. 5 -tej popoł,
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej pod

wezw. Stanisława Kostki obchodziło ub. nie­
dzieli uroczysty wieczór w Domu Katolickim z

okazji piętnastolecia założenia swego. Chor

młodzieży odśpiewał ,,Hej do apelu , poczem
patron ks Mentzel skreślił w krótkich słowach

historję stowarzyszenia od dnia założenia t. j.
dnia 3. 12 1911 r., a? po dzień dzisiejszy. ZaiO-

7 życielem był znany ze swdj pracy na niwie

społecznej. n’gdy niezapomniany w mieście na­
szem, ks. dziekan Kubski, obecnie zamieszku­
jący w Inowrocła-wiu. Przy założeniu liczyło
slow. 18 członków, obecnie zaś 65 człcnkow.
Ks. Mentzel zwrócił się do społeczeństwa a

przedewszystkiem do rodziców, aby ci pamię­
tali o swem obowiązku i dzieci swe tę p.zy
szłość Ojczyzny naszej, zachęcali do wstąpie­
nia w szeregi stowarzyszenia, gdzie wychowuje
się je na dzielnych obywateli. Po tero przemó­
wieniu wyg’osił jeden z członków deklamację
p, t. , .Młodzi", poczem odśpiewano znów pieśń
,,Aniele ziemski bez winy . Znany w mieście
naszem prelegent p, prof, Rzadkowski, wygłosił
nadzwyczaj obszerny, ślicznie ujęty referat o

kulcie patronów naszych, poświęcając połowę
referatu św. " "ń ławowi Kostce.

JUTROSIN (Rzad-ki jubileusz.) W dniu
26. ub. m. upłynęło 25 lat, od chwili gdy le­
karz dr. Władysław Sentkowski rozpoczął
-swoją praktykę lekarską w naszem mie­
ście. P. dr. S, zdobył sobie ogólne uznan;e i
szacunek wszystkich tut. obywateli V\ do­
wód wdz ęczności. wręczono p S przez tut.
burmistrza i przewodniczącego Rady Miej­
skiej w inreniu miasta mały, !cez prak­
tyczny upominek z dyplomem. P dr. Sent­
kowski przekazał z tej uroczyst,ości większa,
kwotę na biednych miasta.

Ruch przedświąteczny rozpoczął się już
u nas w zupełności. Okn,a, wystawowe
udekorowano jaknajstaranniej. w-szelkiego
rodzaju reklama o wiele głośniej niż zwykle
wzywa do zakupów gw"azdkowych z któ­
remi świat kupiecki łączy, jak zwykłe, swe

nadzieje. Wszak to dopiero po pierwszym,
dnie najwięcej obfitujące w gotówkę. Chi ć

urzędn k państwowy, nie starcz,ący nawet
na opędzenie swych najniezbędniejszych
potrzeb, nie wchodzi w rachubę jako od­
biorca, ale inni pracownicy szczęśliwsi
otrzymali nawet ,.gwiazdkę" w post.aci jed­
nomiesięcznych poborów więc ruch gwiazd­
kowy już v,’ pełni.

Od rzęsiście oświetlonych okień wysta­
wowych odbija martwota kilku lokali

handlowych największych w mieście i w’iel­
kich. a cd kilku już lat stojących pustką.
Właścicielami domów mieszczących -te lo­
kale są żydzi, mieszkający obecnie w Niem.
czech, którzy je,dnak jeśli wpuściliby goja
do swego lokalu to chyba za tak wysok in

czynszem dzierżawnym, by kupca goja za­
mień ć na swego niewolnika Że jednak
tak głupiego kupca polskiego nie znajdą

nas, więc wolą by lokale stały pustką,.
Żyd s ę t,eż w nich nie osiedli, bo nie zna­
lazłby u nas dość poparcia. Żyd jednak
zawsze znajdzie wykrętne drogi bo od cze­
góż są szabesgoje . ,,Rozwój" w Świeciu śpi
spokojnie. Opowiada się o niektórych n e-

dawno czynnych jego członkach którzy na­
wet stali się wspólnikami żydów. Niektó­
rzy kupcy skarżą się na mn ejsze powo­
dzenie upatrując przyczyny złego w silnej
k-onkurencji, a tymczasem zaku!=sowe gło­
sy pozwalają poznać że to zdrowy odruch

kulturalnego społeczeństwa każę unikać

zakupów u tych kupców, którzy t,owar na­
bywają z rąk żydowsk’ch. Zanim .Rozwój"
głośno wskaże palcem, niech t,a notatka

szabesgojów ostrzeże a przekonają się że

wyjdź e im to na dobre.
Gwiazdka dła Tow Czytelni Lud wych

Towarzystwo Czytelni l.udowych w Świe-
ciu rusza się z uśp enia w jakiem długo
trwało W kilkakrotnych cgł:szen ach we­
zwano korzystających z czytelni do zwrotu

książek dawno wypożyczonych, by uporząd­
kować czytelnie. Obecnie Zarząd Tow. w

p"ęłnej odezwie, przedstawiając jak nikn;ę
zło tam, gdzie szerz,y się oświata jak po­
stęp jej doprowadza do dobrobytu i zado­
wolenia mas ludu -- zwraca się do oby,wa­
telstwa Świecia i okol cy o gw.azdkę dl.a
T. C. L w postaci przeczytanych książek.
Odezwę ogłoszono w mie,jseowem piśmie,
a wreszc e rozsyła ją Zarząd wraz ku:ren-
dą. Pękną myśl i inicjatyw-a Zarządu,
nie szczędzącego ofiarnej pracy za-ługuje
na usilne poparcie Niewątpliw’ie i notatka
ta na łamach , Dziennika", zyskującego so­
bie na terenie ludnego powiatu świeckiego
ccrhz szersze koła czytelników, przyczyni
s:ę do powodzenia tej akcji

Wszelkie of ary z po^a Świecia należy
nadsyłać pod adresem prezesa T. C. L .,

prof. Ęcksteiną gimnazjum, Świecie.
Jasełka Od kilku łat miasto na?ze w

okres e świąt Bożego Narodzenia m.ało

prawdziwie podnios}ą rozrywkę w jaseł­
kach wystawianych bardzo udatnie siłami

młodzieży gimnazjum w Św eciu. Wybrano
w tym celu jasełkę w opracówaniu L. Ry­
dla ,.Betlejem Polsk ę". Niety’ko piękna
forma poetycka tego utworu efektow’ne sce­
ny. barwme kostjumy, udatny śpiew, ale

przedewszystk "em też niezwykle piękne
odtworzenie ról przez młodych amatorów’
zdobyło już dobrą sławę tej imprez:o. Tc
też z radością dowiaduje się młodz eż mia­
sta i okolicy, że znowu w tym roku ucznio­
wie gimnazjum w Świeciu odegrają ,,Betle­
jem Polskie". Z radością wybierają się
starsi którzy przedstawienie to widz eli już
w latach poprzednich. Przedstawienie od­
byćsięmawdniach18i19bm.wsalip
Popławsk’ego. Dnia 18 bm. dla dzieci

Wykłady w szkole rolniczej. Aby wy
korzystać odpowiednią porę, kiedy w roi
nictwie jest mniej zajęcia oraz celem na

wiązan’a kontak’tu m:ędzy Szkołą Rolniczą
a rolnikami praktykantami, urządza się w

Szkole Rolniczej w Świeciu. w piątki ó go­
dzinie 16-tej wykłady uczniów, połączone
z dyskusją z udziałem grona nauczycielskie
go. Na te wykłady zaprasza dyrekcja szko­
ły także i rolników praktykantów, celem

ożyw enia dyskusji.
Wykłady odbędą się w następującym po.

rządku w lokalu Szkoły Rolniczej sa!a 2:
l’) dn;a 10 bm: Przemiał zbóż chlebowych;
2) dnia 17 bm.: Jakie maszyny i narzędzia
rolnicze. powinny być stosow’ane w gospo­
darstwach włościańskich^ przy uprawie

WMoireośisi z Tciewa
Ograbiony wagon. We wtorek zauw ażono na

stacji towarow’ej Zajączkowo wagon, od którego
plomba była zerwana a sam wagon otw’arty.
Przy rewizji okazało się, że jedna skrzynka zo­
stała rozbita z niej ulotniło się kilkanaście bu­
telek likierów i rumów,

Konfe’rencja nad obniżeniem cen artykułów
spożywczych. Z powodu nadmiernych cen pra­
ktykow/anych tu na artykuły spożywcze, zarząd
miasta uznał za stosowne nakłonić piekarzy,
masarzy i właścicieli restauracji i hoteli do
obniżenia tychże, chcąc temsamem" dopomódz
ludności w’ ich ciężkiem wprost bez wyjścia
położeniu.

Nadsekretarz wydziału policyjnego w ma­
gistracie p. Fabian i komisarz kry’minalny b.

naczelnik w’alki z lichwą poprosili w’yżej
wzmiankowanych właścicieli zakładów’ i po­
szczególnych cechmistrzów’ na konferencję, aby
wspólnie wynaleźć sposób ulżenia ogółow’i.
Piekarze chwilowo opuścili na 2-klgr. chlebie

5 groszy, rzeźnicy wykazując swoje kalkulacje,
nie przystali na zniżkę jak rów’nież i restau­
ratorzy.

Cała - sprawa utknęła na martwym punk,cie,
Awantura mieszkaniowa. W tych dniach

przy’ ulicy Skarszewskiej niej. p. Bronisław i.,
wróciwszy późno wieczorem do domu, znalazł

sw-oje mieszkanie zamknięte na kłódki, meble
zaś i ’"’oczy wyrzucone, na klatkę schodową
Eksmisję mieszkania zainscenizowała właści­
cielka domu, która, od kilku miesięcy nie mo-,

gła doczekać się kómornego od lokatora, Roz­
gniewany lokator udał się do mieszkania go­
spodyni i po bardzo krótkiej, ale dotykalnej
sprzeczce wrócił do swojego mieszkania i wy­
waliw’szy drzwi, pownosił swoje sprzęty i gar­
derobę do pokoju i położył się spać. Podo­
bno pcwaśnieni już porozumieli się.

Czyż nic na większe zubożenie? Codziennie

prawie widzi się całe rodziny, począwszy od

małych dzieci, a skończywszy na babkach i

dziadk-ch, wyżerających się do K-. nady, Bra-

zylji lub Argentyny — po pracę. Rzesze, le

muszą przejeżdżać przez naszą stację, ażeby
s’ę dostać do punktu zbornego, w’ainego m.

Gdańska, gdzie ich całemi transportami wysy-
’ają n.a obrane przez siebie miejsca. Czy znaj­

dą w tych zamorskich krajach to, czego szu­
kają?

Wystawa wzorów’ wyrobów kaszubskiego
przemysłu domowego. niedzielę, dnia 5-go
bm. odby’ło się otw-arcie w’ystawy w dużej sali

posiedzeń magistratu w Tczewie. O godzinie
2 popoł. zaczęła napływ’ać publiczność, która
szczelnie zapełniła salę. Inspektor szkół po­
w’szechnych w Tczew’ie p. Binek zobrazow’ał
całe życie kaszubów, akcentując ich wprost
niezmierzoną miłość ku ziemi ojczystej, ich od.
setek łat rdzenną polskość, którą wielki poeta
kaszubski Hieronim Dcrdowski w dosadnych
słowach wyśpiewał:

Niema Kaszub tez Polsci. — A bez Kaszub

Polsci.
’

Następnie patron wystawy, burmistrz p.
°tefan Wó-"czyńsld w płomiennych słow’ach na­
woływał do utrzymania szczerego kontaktu z

naszymi najserdeczniejszymi sąsiadami, którzy
pomimo ciężkich opresji, nie odstąpili ani od

wiary ani polskości, stojąc na Ziemi zroszone;

krwią kaszubskich synów. Następnie_ p, Bur­
mistrz w otoczeniu komitetu wystawy i wszyst­
kich zebranych przeprowadził obecnych do sali,
posiedzeń magistratu, gdzie nastąpiło otwarcie

wystawy. ,v, . ,.

Wstęgę przeciął p. burmistrz Wojczyński.
Sala była tak przepełniona gośćmi, że część

przybyłych pozostała w sieni, Tu zabrał głos p.
Lewandowski, nauczyciel szkoły na Kaszubach,
’nicjator tejże wystawy, od 30 lat prowadzący
wraz z żoną naukę robótek kobiecych przy
szkole. Wyłuszczył on wprost z precyzją cały
- ?rzeb’ęg nauk robótek kobiecych, które swoimi
robótkami w zachw’yt wprowadzają me tylko
panie, ale i panów ró.?nobarwnością kolorów’
i rysunkiem Po tym referacie zabrała głos p.
Władyczyna, protektorka wystawy Tow. Po­
lek, która w barwnych słow’ach zachęcała pa­
nie obecne do popierania tego tak ważnego
przemysłu sztuki bafciarstwa, a także rozwinię­
cie propagandy celem odw’iedzania wystawy.

Na zakończenie p, burmistrz raz ieszcze za­
brał głos, oodkreślaj?c, że Pomorze bez Kaszu­
bów, a Polska bez Pomorza nie ostanie się.
Kończąc przemówienie oddał pod ooiekę całą
W’ystawę Tow’arzystwu Polek i Pań Wincentego
a Paulo Na tem ceremonjał zakończono.

zbóż: 3) 7-go styczn=a 1927: Me]joraeie rclne;
4) 14-go stycznia 1927: O obowiąkach i p’-a-
,wacb obywateli w Polsce wspćłczesr.ej;
5) 21-go, stycznia: Rachunkowość, w rol­
nict.wie: 6) 28-go" stycznia 1927: O bakter­
iach. Wstęp wolny Treść i terminy dal­
szych w=ykładów ogłosi dyrekcja szkoły
później)

Samobójstwo. Zatrudniony w fabryce
wyrobów gumowych (Pe Pe Ge) robotnik
Mai "noweki lat 46 ,powiesił s’ę onegdaj na

strychu domu w którym mieszkał M. po­
zostawił żonę i sześcioro dz eci. Przyczyna
teg rozpaczliwego kroku dotąd nie została

wyjaśniona.
Obłowiła się Handlarz R z Grudz’ądza,

zapoznał się z pewn.ą dziewczyną, o któ­
rej n’owie skąd pochodzi i jak się nazywa;
wie tylko tyle żo ta znajomość przyg d a

kosztuje go tylko 1250 zł. które mu niez: atia
z k=eezeni wyciągnęła. Policja niewątpli­
wie zdemaskuje nieznajomą.

Bocian w podróży. Na tutejszym dworni
zasłabła nagle n’ejaka Marja Szryloń, za

m’ieszkała w Orpiszewie pod -Krotoszynem;
Sz wracała z Gdyni gdzie odwiedziła mę­
ża, do dorńu. Odstawiono ją do lecznicy
miejskiej.

Nowa para pcc;ągów cs"bowyoh. Na linji
Toruń-Grudziądz, uwzględnia nowy roz­
kład kolejowy dalszą parę pociągów osobo­
wych; pociąg wychodzić będzie w południe
o godz 1 45 z Grudziądza, a o godz. 8 wie­
czorem z Torunia.

LIPINKI, pow. Chełmno W piątek dnia
3. bm. odbyło s;ę zebranie fil;i robotni­
ków rolnych Ch. Z. Z,, które zaga i p Bo­
rowczyk, prezes filji, poczem udzielił gło­
su p. Nowakowi.

Referent w blisko 2-godz.innem przemó-
w’eniu omówił powstanie kwestjj robotni­
czej, powstanie organ zacyj robotniczych, u.

dowadniając że jedyną organizacją, bro­
niącą interesów robotnika, jest Ch. Z Z W
końcu przedstawił obecne położenie go­

spodarcze i omówił sprawę kontraktu robot­
ników rolnych na rok 1927/28.

W dyskusji zabierali głos p. Borowczyk
i inni, stawiając zapytania o niektórych
sprawach wypływających z kontraktu.

W dalszym ciągu przystąpiono do wybo­
ru zarządu, w skład którego wybrani zo­
stali: jako skarbnik koi. Koniecki jako se­
kretarz kol: Kulerski Stefan.

PELPLIN. (Biskupia szkoła muzyki ko­
ścielnej.) Nowy kurs w b’skup:ej szkole

muzyki kościelnej, rozpoczyna się 7. sty­
cznia 1927 r. Egzamin w dniu tyra odbędzie
się o godz. 2. popoł. Po pierwszem półroczu
uczn=owie przez 6 miesięcy sami kształcić

się będą podług wskazówek,

WEJHEROWO. (Zabójstwo dziecka 2

przypadku.) Onegdaj, wyrobnica Drogosła­
wa w Wejherowie ra.b’ąc drzewo, uderze­
niem siekiery zabiła niemowlę 2-letjue
dziecko rozbijając mu czaszkę, Drogosła.wą-,^
z rozpaczy poważnie zachorowała,

gBllCfc

Osobiste. Poruczn:k-lekarz p. dr. Gryzie-
wicz, lekarz tut. garnizonu mgle zachorow ńa

zapalenie płuc i odstawiony został do szpitala;
w7 Toruń:u.

W ub. tygodniu bawił w naszem mieście w

sprawach służbowych nadkomisarz policji pań­
stwowej p. Kuzia z Torunia.

Nowy adwokat. W mieście naszem osiedlił

się z dniem 1 bm, adwokat Alired Foege, eme.­
rytowany burmistrz z Chodzieży (Wielkopol­
ska), który roznocznie swą praktykę z dniem 6

stycznia 1927. B"uro jego ’mieści się przy ul. 10

lutego w prywatnej szkole nieffliecko-ewange-
l’ckiej.

Adwokat p. dr. Zagórowski, jak się dowia­
dujemy, w naszem miaście nię zamierza osie­
dlić się.

Zmiana własności. Dom b-nku Dyskonto­
wego poxożony w rynku obok nieruchomości p.
Wiktorii Daszewskiej nabył antekarz p. Edmunu

Mazurkiewicz z Pucka za 12.000 zł

Organizowanie własnej biblioteki, lut. Tow,
PowsŁ i Wojaków przez swego prezesa p. Łu­
cjana Mroczkowskiego, budowniczego powiato­
wego, zajmuje się obecnie utworzeniem własnej
biblioteki woiackiej.

Towarzystwo to przez wzywanie poważnych
obywateli naszego miasta zebrało już większą
’I”ŚĆ książek wartościowych.

ZMARLI:

Ś- p, T?are"m Ś’łep"wrcń Pawłiński pre­
zes Związku Faszystów w Poznaniu na

Łazarzu.

Ś. p . Włas?ys?aw Sóstak. lat 71 Panta-

leonowo, p Grodzisk.
Ś p. Jó-ef Tr?ywdar Kosowski, artysta

dramatyczny Zinarł w Poznaniu.

Ś p. Ipmacy M/ie’ros"ewski. funkcjonar-
jusz policji państwowej w Toruniu.

Ś. p, Józef Tomalak, Kępno.
Ś. p . Marianna Malinowska, lat 71 w

Inowrocławiu.

Ś p. Franciszek Bork, lat 77, w Gru­
dzią.dzu

Ś. p. "WPtclfl Karpowicz, inż - techno-

log, b, profesor, gimnazjum w Tczewie,
ziriarł w Warszawie.

Ś. p. Aleksander Mrugowski, praco vvi.uk,
elektrowni w Toruniu.

Nr. 285.
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KALENDARZYK

Dz’ś w piątek Domku Loret
Jutro w sobotę Damazego.
Wschód s’.ońca o godzinie 8.1 .

Zachód słońca o godzinie 3.44 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od czwartku 9-go hm. do pon ec’źiałku
13-go bm dyżurują następujące apteki:

J) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska
2: Apteka Kużaja ul, Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska

Wypożyczalnia Książek Lektora o!
Gdańska 141 otwarta codziennie od a d 6

B?bljrteka Miejska (Stary Ryn,ek U o-

twarta codziennie z wyjątkiem niedz’el i

świąt od godziny 9-14 i od 17-20 Praco
wnia l-’ukowa i czytelnia pism codzienn-e
od b 13 i od 17-20 Wypożyczalnia co­
dziennie od 11-1330 popoł ty!ko w ponie­
działki środy i soboty od 17- 1845.
/ MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum MiejSk’e
przy Staiym rynku otwarte codzienn’e od

godz9do3w=ohntęod9do2wnie
dzielę cd godz 11. do 1 obecnie w Muzę
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo
lesława Lewańskiego.

Bibljcteka Liniewa, (ul Jana Kazimie­
rza 9.) Wypożycza!nia otwarta codzienn-e
z wyiptkiem niedziel i świąt od godz 12 13
i 17-19 nadto dla dzieci we wtorki i soboty

rpr- K OT-Kł WT’R’Jgjn.
Dziś rremfera wybornej komedii Leng-

ley’a ,.Noe Antanj ", ktora rokuje pewni ść

wielkie!go powodzenia jak,ie było jej udzia­
łem na w-szvstkich scenach euronejskich
W rolach głównych pp : Kopczewska (tytu­
łowa). Andrzoiewska. Chrzanowska Maas-
sówW p-’ekarczykówńa Dęhówicz. Kwiat-
kcA-f’ki Klimaszewski. f.enie. Wroński ’Za.

stozeżyński i inni Petoa polotu reż’ serja
A. Kwiatk-owskieeo. Oprawę dekoracyjną
skomponow-’ał St. Węgrzyn.

- kometo Pai”eh" ukaże się w najb!’ż-
sza sobotę dnia 11 bm. o godz 4-e5 i nie­
dzielę. 12 bm. o godz l-ej w południe po
cerach nainiższych. Ze wzglrdów natury
technicznej rzecz ta niebawem zeidz’e zu­
pełn?e z renertuaru. N’iechaj więc na=i mi­
lusińscy starsi i naist?rsi rzempredzei na

to p’ęknę, radosne i krzepiące widowisko
pośpieszą.

- ,,Zaczarowane k"ła" po cenach zniżo­
nych. W niedzielę, dnia 12 bm. o godz
4-ej po poł. daną będzie poetycka baśń L

Rycjla ,.Zaczarowane koło” w d-oskonałej
real’zac’i reżyserskiej i aktorskiej. Postać

młynarki kreuje p. A . Podgórska-Dyb’zbań-
ska Now-a w’ystawa perdzla Si. Węgrzy­
na. Reżyserował M. Lenk. Ceny 30 proc,
zniżone

- Nasfęnną z kole’i premierą będzie
głośna operetka ,Gri - Gri". Próby zespcło.
we i muzyczne odbywają się już od dłuż­
szego czasu. Premjerę naznaczono w

przyszłym tygodniu.

— Ko czc’ Fryderyka S”opena, odbędz’e
S?ę w- n edzielę 12 bm. w auli gimnazjum
im. M Kopernika, o godz. 8 wiecz. wspa­
niały koncert, poświęcony twórczości nie

śmiertelnego Mistrza Szereg koncertów ta­
kich odbytych w ostatnim czas’e z okazji
odsłonięcia pomnika wielkiego Polaka w

Warszaw’ie, cieszył się we wszystkich mia
Stach polsk’ch. a także w szeregu miast

obcych, jak Praga, Wiedeń Paryż itd. ltoło-
salnem powodzen’em. Wśród nich nie mo­
że zabraknąć Bydgoszczy, to też wzywamy
wszystkich którzy pow-ołani są do zaświad­
czenia swą obecnością na tej podniosłej u-

roczystości o kulturze naszego miasta, do
gremialnego w niej udziału. Występ zna­
komitego pjanisty polskiego Zygmunta Li-

s’ckiego. który wypełni program wieczoru
będzie dla słuchaczy prawdziwą ucztą arty­
styczną. Potężne i porywające swą głębią
i nastro.jami senaty h-nioll i b-moll czaru­
jące mazurki, nokturny etudy oraz wiele
innych pereł muzyki szopenowsk ej, odtw-o­
rzy nam z, właściwą sobie maestr,ią i po­
lotem, niezrównany wirtuoz) a zarazem je­
den z naszych naplepszych szopenistów
prcf. Lisicki. Fortepjan koncertowy Bluth-
nera z f’rmy Śommeffelda. ui. Sniadeekbh
która bezinteresownym dostarczeniem tak

świetnego instrumentu n’emało przeczy6i
się do powodzen’a koncertu. Bilety sprze­
da’ć księgarnia i skład nut Jana Idzikow­
skiego, Gdańska 16/17.

Z Muzeum Miejskiego.
Wystawa obrazów artysty malarza p.

Bolesława Łewańskiega w Muzeum Miej-
skiem zostanie zamknięta dn:a 10. tan. po­
czerń Muzeum przez pewien czas będzie
zamknięte z powodu częściowego remontu

gmachu Po przemalowaniu ścian w salach

wystawowych 1 p. zostanie otwarta Wysta­
wa prac Wojciecha K-?ssaka i zbiorowa śp
Władysława Słowińskiego, (jednego z naj­
świetniejszych malarzy dcby polsk,iego im­
presjonizmu 1 Z dyrekcji Muzeum donoszą
zarazem, o dziełach św eżo Uzyskanych do ,

stałej galerji sztuki współczesnej.
Znany zaszczytnie artysta Wlastymil

H?iman zdeponował -Madonnę", obraz w-y­
różniony na wystawie paryskiej (Le salon
des Artistes Francais) reprodukowany w

artystycznych czasopismach francuskich.np.
w .,Rewue du Vra.i et _du Bóau"

Ministerstwo W R. | 0. P, (Departament
Sztuki! celem noparcia bydgoskiej placówki
kulturalnej nadesłało do Muzeum nastę­
pujące dzieła sztuki: l) E!stera ’E. Sad;
2) Dolżyckiego L., Ryba; 3) Lew-ańskiego B ,

Wianek; 4 Graczyńskiego J-z?ła. Na pa­
stwisku; 5) Sonnewenda Stef. Żniwo i Pra­
cow-nia Marcinkowskiego Władysława; 6’
popiersie ks. arcyb. Dalbora 7) Madonna

(majolika) 8) Pajzderskiej, biust Jana Ka­

sprowicza, 9) Madonna (odlew- gipsowy), 10)
Glinkiewicza W. popiersie biskupa gnie-
nieńskiego Kloskego (marmur), 11) Tegoż,
Immacu.ata, 12) Glabiana Madopna, 13)
Haupta E. św. Wojciech (odlew gipsowy),
14) Wawrzer;eckiegoM, Wizja (olej), 15)
Kramsztyka R . Martw-a natura (olej).

’

16)
Kossowskiego F-, Portret kobiecy (akwarela
kredka) 17) Pocbwalskiego J,, Tramwaj :li­
tografja) 18) Porankiewicza W., Sąd Po-

rysa (akwaforta), 19) Tegoż, portret kobie-y
(olej) 20) Bartla R, Krysia i Halszka. 21)
Nowickiego Jana, Pejzaż 22) Pukło-Mruziń-
sk ego, Stućjum pejzażowe 23) Szymań­
skiego Stefana Kasztany, 24) Smoguleckie
go St, Martwa natura.

W ostatnich czasach uzyskano również
w formie darów i depozytów następujące
objekty: od p. Nasiadka karabin z r. 1813
(używany w czasie powstania 1831 r,,) od

p. Marjaną Michny medal od p. Wełnica
F 2 medale, od p Konrada Laska stary pi­
stolet. cd kom’tetu bud. pomnika Sienkie­
wicza p, Dr. W Be!zy, 95 monet niemiec­
kich.

Dyrekcja Muzeum składa ofiarodawcom
serdeczną podz!iękę. Wymienione objekty
będą w-krótce wystawione na widok publi­
czny.

ZEBRANIE

Kola Pol”kisno Stron n’otwa Chrz:ęść.
Demokracji Bielawy

odbędzie się w niedzelę, dnia 12 bm.
po poł. o godz. 4-e j w lokalu p, Fe­
renca, ul. Senatorska 76.

Na porządku obrad referat p. red.
ForroaAskteoo. dyskusja, sprawo­
zdan’e ze. zjazdu okręgowego (ref. p.
Langner) uzupełnienie zarządu i u-

stalenie zebrań j wolne głosy.
O liczny udział członków i sympa­

tyków uprasza
Zarząd Okre(sowy,

Zebranie Kala Poisk. Stron Chrzęść. De­
mokracji w Sierniec’ku odbędzie się w so­
botę, dnia 11 bm. wieczorem o godz. 7 -rńej
w lokalu p Sz agówskiego. ul Fordońska

(przy dw-orcu Kapuściska Małe).
Na porządku obrad referat p M. Wol­

skieg.o. -radni miasta, dyskusja i spra.w.9:
zdanie ? zjazdu okręgowego.

O liczny udział uprasza Zarząd.
— Koncert Tcw, śyiewu D w ;n" ma­

jący się odbyć w przyszłą Diedz elę, cbudzil
w naszem mieście - wielkie-zainteresowanie.
Jest to rzecz zrozum ’a!a albowiem występy
tego tow’arzystw’a pod batutą zrakomitegó
dyrygenta p, Alfonsa Łemkowskiego miały
zawsze powodzenie i zyskały wszędzie uzna­
nie. Program bardzo obszerny; m i. zcstaną
odśpiewane utwory nagrodzone na osta­
tnich konkursach śp’ewaekieh I. nagroda­
mi Bilety można jeszcze nabyć w księgarni
p, Gieryna, Plac Teatralny.

— Wystawa k:anarków w Bydgoszczy.
Tow. Hodowli kanarków i ochrony ptaków
leśnych , Canaria” w Bydgoszczy, urządza

wielką w’ystawę kanarków połączoną z

premjowan’cm i rozdaniem cennych nagród
najlepszym w śpiewie kanarkom Wystawa
odbędzie się w salach Kasyna Cyw’ilnego d.
11, 12, i 13. bm. Otw-’arcie nastąpi dnia 11.
bm. o godz .11-tej. Uroczyste zaś powitanie
gości nastąpi dnia 12. bm ,o godz. 11-tej.

— Jasełka na dom Św, Józefa. Jak wi­
dać ze sprawozdań poszczególnych sekcyj
Towarzystwa Przyjaciół Domu św. Józefa,
za’ńteresowanie się ,jasełkami jest wielkie.
Przyppminaifiy, że pierwsze przedśtaw’e-
nie jest już w niedzielę 12. grudnia o godz
3 popoł. a następne o 7.30 wieczorem tego
samego dnia, W,stęp dla starszych tylko
1 złoty, a dla młodzieży 50 groszy. BilPty
wstępu są rozsprzedawane wcześniej przez
panie z Towarzystwa Przyjaciół domu św.
Józefa oraz przez wychowanków. Nie za-

pominajc’e o tem. aby przyczynić się swo­
im skromnym da’kiem na tak szlachetny
cel jak wychowanie sierot po poległych bo.
haterach.

- Koło Absolwentów Szkół Handlowych
Bydgoszcz otworzyło sekretar}at przy ul.
Mostowej 6 III p., telefon 12-48. Godziny
urzędowania co czwartek od godz 7-9 wie­
czorem, a co piątek są wykłady księgo­
w’ości od godz 84 wiecz.

— Pożyczkowa Kasa Rzemieślnic’a w

Bydgoszczy rozpoczęła już swe czynności.
Biura kasy ulokowano narazie przy ul.

Gdańskiej 154 II, gdzie otwarte one będą od

godz. 9-ej do 14-ej, telefon 1580. Pozatem

udzielają informacji pp : Kemnitz i Dernel

Zw’racamy uw’agę na ogłoszenie.
— Pracownicy komunalni (r:b”tnlcy

i rzemieślnicy) żądają SE-procentawej gra­
tyfikacji. We wtorek, dnia 7 bm. odbyło
się ogólne zebranie robotników i rzemieślni­
ków, zatrudnionych w zakładach komunal­
nych miasta Bydgoszczy. Na porządku o-i

brad sprawa 30-procentowej gra!yf’kacji,
która w myśl uchwały ostatniego zebrania

Rady Miejskiej z dnia 2. XII . br. nie zo­
stała dla tych pracown’ków przyznarą O
spraw.ę referowali pp Kałdowski. Rybczjń-
ski, Zacbarjasiewicz, Roszak i Gołąbek
Dyskusja by!a bardzo ożywiona wynikiem
której było przyjęcie rezolucji przedsta­
wiono’ przez p. Gołąbka a która się doma­
ga jaknajenergiczniej przyznan:a wsajstkim
robotnikom i rzemieśln kom zatrudnionym
w zakładach komunalnych gratjf kacji 30-
procentowej.

Należy podkreślić, że zebrani pracowni­
cy komunalni omawiając swe trudne po­
łożenie m’ater alne. nie d puścili do gł su

znanego na tut. bruku z swych wystąpień
skrajnych niejakiego Wronowskiego.

W drugiej części porządku obrad była
sprawa prac instalacyjnych przeprowadza­
nych przez gazownię miejską, sprawę refe­
rował p Zacbarjasiewicz.

Zebranie w zasadzie wyraziło swą zgodę
na podwstrzymanie wykonan a prac insta­
lacyjnych przez gazownię mię’ska a nic od-
dowar,ia tych prac w ręce przedsiębiorstw
prywatnych.

Zebrańie które chwilami było bardzo

podniecone, wykazało, że pracownicy komu­
nalni stoją zgodnie na stanowisku obrony
legalnej swych postulatów.

— Fcczre walne zebranie Kluba Man­
t! łini:lów , Lnlnia" Bydgoszcz zagai! p.
Waliszewski. poczerń na w’niosek jego wy­
brano przewodniczącym walnego zebran’a

p. I.ewandowicża. prezesa Towarzystwa Cze­
ladzi Dc przyjęciu przez członków z malemj
zmianami nowoopracowanego statutu, po­
szczególni członkowie Narządu zdawali spra­
wozdanie że swej rocznej działalności. O u-

znaniu ich pracy przez członków’, świadczy
ponowny wybór zarządu, do którego na­
leżą: prezes:- p . Waliszewski (powtórnie)
wiceprezes: p. Lemańczyk Alfons (powt.),
sekretarz: p Lemańczyk Felicjan (powt.),
skarbnik: p. Proporowicz Leon hil)ljotekarz:
Proporowicz Edmund, gospodarz żabawy:
Lemańczyk A. ławnik: Konopianka Cecylja,
konjisja rewizyjna: p. Maternowski i p.
Ziętak.

Po przemówieiiu prezesa p. Łewardowi-
cza i w’iceprezesa Towarzystwa Cze’adzi
p Kowalskiego, którzy w swej przemowie
zachęcali członków do w’spólnej pracy ży­
cząc klubowi jaknajpomyślniejszego rozwo­
ju, zakończył przewodniczący pierwsze ro­
czne ,walne zebranie hasłetń: ,Cześć Mu­
zyce”!

— Knrsy llłeratnry francuskiej dla ucz­
niów gimn. klasy 6, 7. i 8 mej - organizuje
dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w gimnazjum Kopernika. Powyższe kursy
prowadzić będzie profesor gimnazjalny --

romanista - zapieniony więc mają facho­
w’y kierunek. Zapisy przyjmuje sekretar-

jat Kursów, w g’mn. Kopernika, otwarty
codziennie od godz. 6 — 8 wieczorem.

Tam też zgłoszenia na kursy wieczorowe
dla dorosłych — Kursy dla mł dzieży
szkolnej od lat 10 — 13. — oraz komplet fre-
blowsl;i dla małych dzieci, prow’adzony w

rannych godzinaci^ w mieszkaniu prywat-
nem.

— O pracą prosi za naszem pośrednic­
twem M. R, Chwytowo 15, II. ptr. inwalida
wojskowy, który znajduje się. wraz z rodzi­
ną w’ bardzo trudnych warunkach mater­
ialnych Przyjąłby on stanowisko woźnego,
portjera lub jakąś lekką pracę. Panowie

pracodaw’cy proszeni są o dopomożenie te­
mu człowiekowi, gdyż na to zasługuje

— Przyb?ąkane psy. W Miejskim Urzę­
dzie Policyjnym zgłoszono 3 psy przybłą-
kane (dw’a wilki i dobermann). Prawo wła­
sności należy zgłosić w tymże urzędzie, ul.
Grodzka nr. 32, pokój nr 7.

Obchód listopadowy
w Jschdcach.

Staraniem Sokoła obchodzono w ub. nie­
dzielę w Jachcicach rocznicę Powstania Li­
stopadowego ,

Na program złożyły się śpiewy deklama­
cje oraz referat.

Po zagajeń u uroczystości przez wice­
prezesa Matuszewskiego i wspólnem odśpie­
waniu ,Boże coś Polskę" i wygłoszeniu kil­
ku stosownych deklamacji udzieli! głosu
wiceprezes Matuszewski prezesowi Sokola
druhowi Marcinkowskiemu, który niemal
w godzinnym r-eferacie omówił doniosłą
chwilę dla narodu polskiego, ten Obchód
Listopadowy: — bądź to w czasie niewoli,
bądź teraz w czasie kiedy mamy zadoku­
mentować, że umiemy dla Ojczyzny żyć!

Referat sprawił wrażon’e zadawalające co

można było wywnioskować z hucznych o-

kłasków. Na wyróżnienie zasłużyły dek!ą
macje wygłoszone przez druhnę Marcin­
kowską druha Wawrzyniaka i 12-letniego
liczn’a szkoły w-ydziałowej Kazimierza Cy­
ganka.

Uroczystość sama odbyła się w skrom-
nem niemnie’ jednak miłym, odpowiada­
jącym uroczystej chwili nastroju, lecz o-

bywatelstwo Jachcie nie dopisało. Pomimo
rozesłania imiennych zaproszeń sa!ka świe­
ciła pustkami. Prócz kilku młodzeży
sokolej państwa Miastkowskieh, Kozłow­
skich. Szymańskich, Wawrzyniak. Stacho­
wiak i Tomaszew-ska, n kt na Obchód nie

przybył Obywatelstwo tutejsze dziwną ja­
kąś niechęć ma do ,Sokola" ca’kicm nie­
słusznie ale gdy jakieś zafcawy ..Kościoła

Narodowego" łub ,Strzelca" się odbywają,
— to salki w Jachcicach są za małe!

Oj. smutne to, smutne!

BzcznoSć, inwalidzi

wol§n(!i!
InwaP’dzi wojenni, jak również i po­

w-ojenni. katggorji I. do X., (tj. u których
stw-ierdzona przez komisję wojskowo-lekar-
ską utrata zdolności zarobkow-ej wynosi
od 15 IGO%) w-inni się zaopatrzyć w ksią­
żeczki ’nwal’dzkie które wydaje tut P.K U.
Książeczkę inw-alidzką Otrzymać można

tylko za poprzedniem osobłstem zgłosze­
niem s’ę w tutejszej P. K . U, dla celów’
stwierdzenia tożsamości osoby starającej
s’ę o książeczkę, która równocześnie winna
przynieść ze sobą fotografję formatu 5X5
cm. (po cywilnemu z odkrytą głową) Za­
znaczam że brak fotografii nie jest prze­
szkodą ,w otrzymaniu książeczki.

Zgłaszanie się osobiste jest konieczne
ze względu na ważność dokumentu jakim
’es! książeczką inwalidzka dla inwalidów,
jednak nie da’e praw inw-alidom zamieszka­
łym poza Bydgoszczą, do ubiegania się o

zwrot kosztów- p)odróży, co zresztą załatwić
mogą inwal’dzi pozamiejscowi w razie

przyjazdu do Bydgoszczy.
Termin zakończenia prac zw’ązanych z

wydawaniem książeczek inwalidzkich, nie

jest na razie określony.
Komendant I’. K U

Liber, podpułkownik.

Sprawozdanie kasowe

Komitetu Obywatelskiego dla bezrobotnych
za czas od 1. — 30. 11, 26 r.

Dochód:
Saldo z 30. X. br. zł 4.326,70
Magistrat subwencja ,, 2.000,—
Zbiórka ,, 851,48
Zwrot pożyczek ,, 50,—
Czysty dochód z zabawy ,, 449,27

Razem zł 7.677,45
Rozchód:

Wypłata zasiłku zł 3.081,—
Wyplata zapomóg ,, 185,—
Wynagrodzenie pracow-ników n 69,50
Wynagrodzenie kursorów ,, 65,50
Pożyczki ’,, 30,-
Na pomnik Sienkiewicza z zabawy ,, 45,—
Adm-’nistracja ,, "1,50
Saldo z 30. XI. 26 r. .. 4.189,95

Razem zł 7.677,45
Obywatele. Nie zapominajcie o bezrobotnych

i składajcie datki na konto nr. 176 w Miejskiej
Kasie Oszędności oraz na listę kursorów, któ­
rzy w tych dniach odwiedzą Yłasze składy
i domy.

Kursory są zaopatrzeni w listy potwier­
dzone przez Urząd policyjny i posiadają legity­
macje wystawione przez Komitet Obywatelski.

Prosimy zw-ażać na listy, gdyż zdarzały się
w-ypadki, że osoby nie powo’ane zb’era!y na

fałszywe listy datki na własny rachunek.

(-i Janicki, orezes.

Jeżeli chcesz uweczttlć imię dro-
etei ci osoby, kun iel na uwiazdke
.,Ceaiełke rundatorska" na pomnik
Sienkiewicza, kt.órą nabyć można w

ILbHotfice Miejskiej przy Starym
Rynku u dyrektora Bełzy i w Za­
kładzie .D-ra Szymańskiego przy ul.
Gdańskiej nr. 19 w podwórzu.
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— Ofiarność restauratorów bydgoskich
na cele humanitarne, jest znana. N.etylko
że dobrowolnie opodatkowali się niemal
wszyscy na Kuchnię Ludową lecz nie za­
pomnieli także o innych potrzebujących.
Wczoraj na zebraniu Stowarzyszenia Re­
stauratorów zebrano za inicjatywą p. Fioł
ki składkę . na gwiazdkę" dla najuboższej
dz.atwy, której ojcowie należą do towa­
rzystw Powstańców i Wojaków. Zebrano
na ten cel 75 złotych. Osobno z kasy St,o­
warzyszenia Restauratorów wyasygnowano
10 zł. na Dom Ociemniałego Żołnierza i 40
złotych na Schronisko dla Niewidomych.

— Z Tow, Powst. i Wc}aków ,,Macierz",
Wśród towarzystw wojackłćh obwodu bydgo­
skiego, najwięcej życia ujawnia ,,Macierz",
która zwołała na 6-go bm. zebranie członków,.
Zagaił je przew. Miński w obecności przeszło
100 członków. Po załatwieniu spraw organiza­
cyjnych wygłosił referat o Strzelcu sekr. okr

p, Fiolka, którego zebrani z w-ielkim zaintere­
sowaniem wysłuchali. Nad referatem wyłoni­
ła się obszerna dyskusja, w której m. in. zabrał

głcs prezes p. Brocki, nadmieniając, iż Strzelec
na naszym gruncie nie ma racji bytu. Prze­
wodniczący apeluje do członków, by się tem

więcej organizowali w szeregi i liczniej przyby­
wali na zebrania. Uchwalono na 20 stycznia,
w pamiętnym dniu oswobodzenia urządzić uro­
czystą akademję. Po załatwieniu drobnych
spraw’-, przew, solwowa? zebranie.

— Tow. śpiewu ,,Moniuszko", chór przy
kościele św. Trójcy, zwołało 7 bm, zebranie

swych członków, dla omówienia spraw, któ­
rych nie odkłada nigdy, jak to się zdarza gdzie­
indziej, i powzięło kilka uchwał terminowych.
Zebranie zagaił przew. Miński Pomiędzy in.
uchwalono tradycyjny obchód gwiazdkow-y, po­
łączony wraz z jubileuszem 25-lecia swego
członka p. Hęciaka, jako śpiewaka. Uroczy­
stość ma się odbyć w drugie święto po połu­
dniu w zamkniętem kółku. Wybrano specjal­
ną komisję, która ma program należycie opra­
cować. Następnie uchwalono zabawę na 2-go
stycznia, Uchwalono rów-nież na propozycję
zarządu wspólną spowiedź i komun;ę św.,1 do

której towarzystwo pod sztandarem w tę nie­
dzielę rano o godz. 7 przystępuje,

-- Na,, ad w śródmieściu. Niebezpieczne mę­
ty naszego miasta, rozzuchw-alone ostatnio,
zaczynają jawnie występować na ulicach Byd­
goszczy, wywołując popłoch wśród przechod­
niów, nawet za białego dnia. Taki fakt zda­
rzy! się ubiegłej niedzieli przed godziną 8 ra­
no. Powracające trzy panie do domu ulicą
Trybunalską do Nowego Rynku, jakiś drab za­
trzymał i tamując przejście, dobył noża, wygra­
żając nim niewiastom. Gdyby nie krzyk na­
pastowanych, niewiadomo jakby się to zajście
dla spokojnych kobiet skończyło. Krótko po­
tem nadeszło trzech policjantów, który"m na­
padnięte opowiedziały wypadek, lecz zbira już
nie ujęto.

Powtarzamy, że zdarzenie to miało miejsce
rano, a ile takich przyjemności można będzie
-spotkać wieczorem, może nam coś o tcm po­
wie straż bezpieczeństwa?

—Wyjaśnienie. Notatka z dnia 8. bm. do­
tycząca sprzeniewierzenia 50 zl. gotówki i in­
nych rzeczy przez Maksymiljana Malinowskie­
go (Koronowska 41), zatrudnionego w firmie

Sampławski, przy ul, Jezuickiej 19, jest nie­
prawdziwą, ponieważ chłopiec ten gotówki nie

sprzeniewierzył, lecz zaszła pomyłka w ra­
chunku.

Konf-rencja wywiadowcza szkoły powsz,
im. Karola Marcinkowskiego na Wilczaka od­
będzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 12 w poł.
na którą uprzejmie zaprasza rodziców wzgl.
opiekunów Grono nauczycielskie.

PROGRAM W KINACH.
a

— ,,Kurier carski", cieszący się tak ogrom-
nem powodzeniem w kinie ,,Kristal", zejdzie
dziś nieodwołalnie z ekranu. Aby uniknąć
zbytniego ścisku, dyrekcja kina wyświetla po­
wyższy film trzykrotnie: o godz. 5,20, 7, i 8,30.

— Oskarżam żonę mą o złamanie wiary
małżeńskiej, i tego jej drugiego męża o uczest­
nictwo w tem — mówi przed trybunałem są­
dowym Romer, były kapitan, uczestnik wojny
światowej, oficjalnie uważany za poległego na

wojnie. — Za me męki na froncie, za upoko­
rzenia w rosyjskim obozie internowanych, za

obłąkańczych kilka lat pobytu na katordze,
wreszcie gdym wrócił do ojczyzny, zamiast na­
grody, tutaj najwięcej mnie skrzywdzono, gdyż
zabrano mi żonę, która kocham do szaleństwa.
Co mi prawo — raczej świat się zawali, a ona

musi być mt,lą i tylko moją! — Oto tło treści
’ilmu p. t . ,,Prawo pierwszego męża", którego
dzisiaj premiera odbędzie "się w kinie ..Mary­
sie.ńka", Role główne kreują Paweł Wegener
i Olga Czechowa — kreują je niezwykle do-
-konałe. Lecz większa bodaj zas’uga reżyse­
ra, gdyż nigdy chyba realizator film-u swobod-

o’"eisza nogą we staoał po krainie rzeczywi­
stości i pra.wdy żvciowej; nie brał śmielsz-

-eką tuż obok sieb;e, naihl:iszvch realnych
zdarzeń, abv ie rozninać w tak olbrzymie ner-

sOektvwv, Kinomani, dziś być trzeba w ,,Ma­
rysieńce",

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
, HAI-KA"- Przypominą s-ę w-fzvsfkim

fzłnnkorti czynnym i nierzvnnvm o uroc’y-
sten-i zebran"u, w sobotę 11 bm w lokalu

p Jarnatba. ul Jana Kazimierza Obecność

wszystkich konieczna. Zarząd.
Zebran?e Chrz. Zje-!. Zaw. f’ńi metalowców

odbędzie się dziś w pi-’tek, dnia 10 bm wiecz.
o godzinie 6 w ,,Ognisku"’ ul. Jagiellońska 71.
Na porz’dku obrad referat sekretarza okręgo­
wego druha Gołąbka, O liczny udz’ał cz.łon­
ków uprasza Zarząd.

Z :branie zar’-a-’ń Bydgoskiego Klubu Ko­
larzy dziś o godz. 8 wieczorem, w sali ,,Har­
monia", ul. Marc-"nkow=kiego.

Członkowie Tow. Powst. i W-’?. W?’-zak-
Okole mogą swoje dzieci w sprawie obdarze­
nia na gwia--ikę pod’ć każdego dnia od 4-/

po poł. do 20 bm. u dr. pre.z .esa Karczewskie­
go, ul. Winc. Pola 11, i u sekretarza Marcinia­
ka, Jasna 7. Zarazem przypomina się o schadz­
ce koleżeńskiej w dniu 11. 12, br o 6-ej p.o
not u p. Kozłowskiego (Zloty Róg). Zarząd o

godzinie 5.
Stów. ,,Promyk". Zebranie plenarne od­

działu starszego w niedzielę, 12 bm. o godz nic
4 po pot w sali parafj. przy kość. św. Trójcy.
Na porządku dziennym wykład ks Patrona n.

t: ,,Co mówią gwiazdy o Bogu". Oprócz tego
omówienie obchodu gwiazdkowego, a jako u-

rozmaicenie ,,konkurs punktualności". Upra­
sza się zatem o punkt-akie przybycie, Rodzi­
ce i goście mile widziani.

Kat. Tow. Rob. Polsk. w Czyżkówku przy­
pomina swoim członkom w niedzielę, 12 bm.

wspólną komunję św. o godz. 8,30, spowiedź

św, w sobotę od godz. 5 po pot w kościele św.

Trójcy Uprasza się członków o wypełnienie
Zebranie Ch. Zjedn, Zaw. fil)i transportow­

ców w Bydgoszczy w niedzielę, dnia 12 bm.
o godz. 4 po poł. w ,,Ognisku" ul. Jagiellońska
71. O liczny udział uprasza Zarząd,
swego obowi’zku. Zebranie odbędzie się w

niedzielę, 12 bm, zaraz po sumie. Referat wy­
głosi redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego". O li­
czny udział gości i członków uprasza Zarząd,

Tow. śpiewu ,,Lira". Wspólna lekcja dziś,
w piątek o 7,45 wieczorem, w salce p. Koło­
dzieja, ul Ugory, róg Konopnej, O komplet
prosi Zarząd.

Podoficerowie rezerwy. W piątek, 10 bm.
0 g. 7,30 wiecz. odbędzie się roczne walne ze­
branie koła w Strzelnicy. Porządek obrad
bardzo obszerny, in. i. zapisywanie członków,
którzy biorą udział w gwiazdce oraz podział
premji do przyszłego strzelania.

Bacznoś;! Członkowie Tow. Pow. i Woj.
Wilczak-Okole mogą swoje dzieci w sprawie
gwiazdkowej podać każdego dnia od 4—7 po
pot włącznie do 20 bm. u dr. prezesa Kar­
czewskiego, Wincentego Pola 11 i u sekretarza

Marcin!-ka, Jasna 7. Zara,zem przypomina się
schadzkę koleżeńską, w dniu 11. bm. o 6-ej po
pot, u p, Kozłowskiego (Złoty Róg). Zarząd
o godz, 5-ej.

,,Lutnia" Bydgoszcz. Dzisiaj, w piątek, dn
10 bm. o godz. 8 wiecź. lekcja śpiew-u w loka­
lu p, Jarnatha, ui. Jana Kazimierza 5. Wobec

występu w nadchodzącą niedzielę, komplet
członków czynnych konieczny,

Zebranie miesięczne Tow. Obywateli Ru-

pienicy i przedmieścia Kujawskiego odbędzie
się w niedzielę, dnia 12 grudnia o godz. 4-ej
po pot, w lokalu p. Węglarskiego przy ul. Ku­
jawskiej 27. Godzinę przed tem odbędzie się
posiedzenie zarządu, Wygłoszony zostanie re­
ferat z dziedziny ogólno gospodarczej, Uprasza
się o liczne przybycie.

Tow, śpiewu ,,Dzwon". Według uchwały
z ostatniego plenarnego posiedzenia, przystę-
nujtmy w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 8, do

kcmunji św. w- kościele Św, 1 rójcy. Zb .’órka

przed wielkim ołtarzem. Upraszamy o liczne
stawienie się wszystkich członków.

Bacznoś”, koło śpiewu Chopin! Lekcja śpie­
wu dzisiaj, 10 bm. o godzinie 7,3Ó.w zw-ykłym
lokalu,

Tow. ,,Scena Polska" By"’gos"’cz. W pią­
tek, dnia 10 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie
się schadzka koleżeńska, w- sali Resursy Ku­
pieckiej.

CENY.

podawane !zb"e przemys’owo-handlowe
w Bydgoszczy. /,

zdnia7.1226r.

Cena za 10 kg. od zł-do z!

Pszenica ........... 46.00 - 85C
Żyto ................................ ... 35,50-3751
Jęczmień na paszę ....... —31. ()C
Jęczmień browarny ....... 34 00—36.0
Groch polny....................... -

’

48,00 -52,0C
Groch wiktoria .......

—

Owies......................... ... 3i ,00 -34.75
Ziemniaki fabryczne ..... —6,_f
Otręby pszenne -

........ —27,"0
Otręby żytnie ..... ...

—27,5(
Mąka pszenna 65% wł. worka -

.

--

Mąka żytnia 7d% wł. worka ..

—

Mąka żytnia 65 /n w!, worka -- -

Tendencja spokojna
Ceny hartowne — loco stacja.

— Jarmark sną konie odbędzie się
w Bydgoszczy we wtorek dnia 14 bm,
na Targowisku przy Rzeźni Miej­
skiej. Na rogaciznę i inne zwierzęta
racicowe jest jarmark na, ten dzień
przypadający z powodu pryszczycy
zakazany, również nie będą odbywa­
ły się aż do odwołania sobotnie tar-

gi na inne zwierzęta racicowe jak
świnie, prosięta, kozy, owce i cielęta.

STAW POSOOY

Dzień i godz.
by śmen
iow. 7’ i

mm -}-

leiup.
Iow.

O. C.

Zach rn

O-U
Kierunek i

szybkO’ć wiatr

9.12 1poi. 62,0 3,0 10 S3

9 12. 9 wiecz 64,9 3,2 3 WS.W.3

10 12. T. ran co,s’ 4.3 10 S.W.6

Tempera!ara doby i biegłej: średnia 1,6
najwyższa 3 2 najniższa --t,l Wysokość
opadu — 1,6

Ceduła urzędu va

z dnia 9 (iradnia 1826 r.

Papiery procentawe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)

S% dolarowe li’ty Poznańskie Ziemstwa
Kredytowy) 6,65-6,60 (za 1 dolar)
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa 1

Kredytowy - 16.60 (za t etr mil­
o% Pożyczka konwersyjna C,50 (za 1 złoty).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 akcję(
Bank Zw Spółek. Zar, I—XI em 5.59- -

Poznański Bank Ziemian 1—V em 2,15

Akcje arze my sta we:
Kurs w złotycn (za 1 akc,ję).

Młyny i Tartaki Wągrów. I-III em 9,00
Płótno i-11 em. 0,10

Tendencja: Bez zmiany,

Bank Polski nłacil dn/a 16.12. br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8 95
funty szterlingów 4359
franki szwajcarskie ^330
franki francuskie ,35,70
marki niemieckie 2t3",cO
guldeny gdańskie 172 97
szylingi austrjackie 126.60
korony czeskie 2658
liry w’łoskie 3880

_

Wartość złota. Panminister skarbu
ustalił wartość jednego grama złotana dzień

10 grudnia 1926 r. na 5 złotych 98,16 groszy.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Piątek 10 bm. Noc Antonji (prcmjera).
Sobota 11 bm. g. 4 pp. Serce matki.
Sobota 11 bm g. 8 w Noc Ant: nji.
Niedziela 12 bm g 1 PP Serce maiki.
Niedziela 12 bm g 4 pp. Zaczarowane k-Io,
Niedziela 12 bm g. 8 w Noc Antonji.

INapisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i. w, z, a t= każde stanowi słowo,
DROBNE OG1OSZEN1A

Ogłoszeń-a większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o IDO"M drożej

D!a poszukujących posady 20 "7r zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-łej
przed południem.

iu chałterja!
Założenie ksiąg handlo­
wych, zestawienie bilansów,
regulacja zaległości, nadzór
nad prowadzeniem księgo­
wości, reklamacje podatko
we, przepisywanie na ma­
szyn’ę L Porzyński, ulica

Królowej Jadwigi nr. 10 .

21892

SPRZEDAŻE
Za bezcen

500 mórg ziemi, połowa
pszennej, prywatne, bez
długu, inwentarze, zbiory
kompletne, obsiane także
dobrze, cena 50.000 zł,
wpłaty połowę; 175 mórg
ziemi pszennej, budynki
dobre, inwentarze kompl,
zbiory i zasiewy, cena

32.000 zł, wpłaty 20.000 zł;
80 mórg dobrej ziemi,
budynki dobre, prywatne,
inwentarze kompletne, ce­
na 12.000 zł, wpłaty lO.COO
zł oraz moc innych po­
leca i przyjmuje świeże
Biuro ,,Pogoń”, Dworco­
wa 80, teł, 1815.

Dom

piętrowy z ogrodem i
wolnem mieszkaniem za

7000 zł na sprzedaż. No
-wakowski, Dworcowa 69.

(F-8131

Skład
z urządzeniem i mieszka­
niem przy ul. Gdańskiej,
bez towaru, sprzedam.
Zgł. pod ,Spieszne” do
filji Dzisn. B,ydg.. Dwor­
cowa 2. "

(27948

Skład
z przyległem 4-pokojo-
wem mieszkaniem, przy
Dworcowej, do oddania.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. (F-8130

Skład
kolonjalny, dobrze za­
prowadzony, zaraz na

sprzedaż. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (28020

Okazyjnie
na sprzedaż duże lustro,
kuchnia, stół, 6 krzeseł,
2 leżanki, masywne dę­
bowe biurko, firany, ze­
gar, 2 szafy oraz inne
rzeczy. Zgł. ul. Lubelska
nr. 33 w kolonjalce. (28014

2 szklane szafki
(Scłiaukasten) na sprze
daż. Poznańska 21, war­
sztat blacharski. (28040

Kanarki
no 10 i 15 zł na sprzeda-/.
Tomczyk, Nakie ska 22.

(2o013

Pianino
irż rwane sprzeda Majew­
ski, Pomorska 65. (28015

W

50-Ip0 zt
i wjpcei mocą zarobić in­
teligentni, wymowni o mi­
łe! powierzchowności pa­
nowie. Zgł. piśmienne z

Dodatrem krótkiego ży­
ciorysu do biura _!ńn-ier’
Parkowa 3. nod ,PI. P. 3”.

(P-8144

PrTedsfaw!c’eU
Pns/n’-uiemy na Pomorzu
na sta’n zntrudn’pnie. Oso-
bv dzie’ne mogą mieć
”00 - 300 zł miea!pezaego
zarobku. Piśm-onue ofprtv
nadw’ać pod ;,Zarobek" do
,PAR" Dworcowa 92. P t-

’or’P dołac,’yć. 027999

Pzfnnerka
i uczennica mocą się za­
raz zgłosić. Chrobreo-o 17,
ptr. lewo. (F-8140

Uczciwa
dziewczyna z dobremi
świadectwami, która do­
brze gotuje może się zgło­
sić od 5-6-tei. Magazyn
bławatów. Gdańska nr. 5 .

(F-8147

l).!oda
oanlenka która ukończyła
kurs buchaiteryjno handlo­
wy, pisze biegie na maszy
nach różnych systemów, z

dobremi świadectwami, po-
s-nknje olnow-edmej po­
sady zaraz. Zgł . piśm enne

przyjmire Adm. Dz. Bvdg
pod ,Z. S,B (28028

Poszukuję
posady za ucznia młynar-
sk’cgo Już niam pojęcie o

młynarstwie. A Wesołow­
ski Pakość, ul. Mickiewicza

. 162. 28022

kuchmistrz

żonaty, pierwszorzędny w

swym zawodzie oraz w

w cukiernictwie, obecnie
na posadzie r.iewymówio-
ne’ sz.uka od 1-go kwietnia
1924 r. stałej posady w

majątku lub hotelu albo

restauracji, Łask: oferty
uprasza się do Dz. Bydg.
pod ,Ku -hmistrz".

27961

Panna

intelig. poszukuje posady
jako gospodyni. Oferty
pod ,Samodzielna’ do
filji Dzień. Bydg, Dwor­
cowa 2, (F-8093

Służąca
ootrzebna do dziecka i go­
towania. Czerwińska, ul.
Zduny 2. (F-8135

MIESZKANIA
5-6 pokojowego

mieszkania w okolicy
dworca poszukuje się zaraz

za czynszem rocznym z gó­
ry i zwrotem kosztów re­
montu Zgł. pod ,2 00a do
Dz. Bydg. (28041

Poszukuję
mieszkania 2-pok ijowego
z kuchnią zaraz lub póź­
niej ; płacę czynsz za rok
z góry. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,Nr. 350, ogro­
dowy”. (28034

Mieszkanie

pokój z kuchnią ewentl. z

używaniem jej poszukuje
urzędnik skarbowy, zaraz

lub od 1. 1. 27. Łaskawe

oferty pod ,W. N," do Dz.

Bydg, (28045

2 pokoje
z kuchnia, w śródmieściu
odstąpi gospodarz ża u-

dzieleniem pożyczki od
3000- 5000 zł. Oferty pod
,L. P. 34” do filji Dzień.
Bydg, Dworcowa nr. 2.

’

(F-8134

Restaurację
wydzierżawię z wyszyn­
kiem, salą ta eczna i o-

grodem, sprzedaż tow:
kolonjalnych, duża wieś
szkóln, 4 pokoje i ku­
chnia. Dzierżaw-a i kaucja
naprzód podług ugody.
Zgł. pod adr. Franciszek
Zawiasiński, Bruki przy
Unisławiu (3 kim.) pow.
Chełmno, stacja kolejowa
Unisław. (2804:

Biuro
z telefonem i urządzeniem
oraz przyległym pokojem
z kąchnia jak rów-nież ob­
szernym lokalem i prą­
dem elektrycznym zara’z
do oddania. Gdzie? wska-
ze fiija Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-8129

2 300 mórg
pszennej ziemi na dogod­
nych warunkach z pełnym
inwentarzem natychmiast
do wydzierżawienia. Zgł.
biuro centralne Bydgoszcz
Dworcowa 69, Nowakow’­
ski. (F-8984

POKOJE
Pokój

do wync,jęcia. Urocza 2,
I piętro lewo. (F-8i2b

Pokój
umeblowany do w-ynaję­
cia. bez pościeli. Het­
mańska 7, parter lewo.

(26905

Pożycz ę
3600 -5000 zł poszukuję na

ld m esięcy. Jakoxgwaran-
cję dam w zastaw złoto,

rocent wedle umowy. Of.
u ,iszam pod ,Mur), j uyd-
,uszez” do Dz. Bydg.

(280,3

Rio
pożyczy 3—5,00 zł, ten

otrzyma dobre kierowni­
cze stanowisko w tartaku.
Zgł. dziś od 3—5’ w Hote­
lu Rios. (28624

crywatnycd ob aoów
dla, 3 panów poszukuje
się w poolizu Dz. B,yug.
Of. pod ,3 ooiady” z

podaniem ceny oo Dzień,
bydg. (27525

Zgub,cin
t na skrzypce, idąc

wc/oraj lilicą CueimlliSką.
Łaska"’°w° ^uaiazeę pr0,
sze o zw-rot- ^akielska 32,
III ptr, W. Sławiński,
seminarzysta, (27500
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załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

proc-esowe, spadko­
we, hipoteczne, walory
zacytne, kontraktowe,
spótkowe. najmu, adtni
nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
lii. CiBszkowsk!ggo l lei. 1304

Długoletnia praktyka.
-27310

Korzystna
sprzedaż młynów wodnych

parowych, począwszy od
25 000 zł. Oberża z skła
dem kolon,ja lny m, do tego
63 mórg ziemi z dobremi
zabudowaniami 13 000 zł.
Oberża i 40 mórg ziemi
20 f 00 zł. Gospodarstwo 78
mórg ziemi pszennej z za­
budowaniem i inwentarzem
cena 22O(0 zł. 83 mórg
połowa pszennej, reszta do
brej żytniej ziemi z zabu­
dowaniem i inwentarzem,
cena 14 500 zł. i wiele in­
nych poleca Małek, Byd­
goszcz. Dworcowa 2. Tel
nr. 699. (27993

Radio’aparaty
nowe i okazyjne ma stale
na składzie Biuro Radio­
techniczne, Inż. R, i T.
Jankowscy, Bydgoszcz,
ul. Śniadeckich 2, telefon
nr. 5-90. (26195

Parawan
6 częśe. stos, do umeblowa­
nego pokoju sprzeda tanio
Lesmanowa, Gdańska 42.

F-8105

Salon
dobry, nowy lub bardzo
mało używany, kupię za

gotówkę. Oferty z poda­
niem ceny pod ,B. S.k do
Dz. Bydg. (27984

Poszukuję
starego żelastwa od po-
wózek jak rysory i osie.
Gralak, Buszkowo, pow.
Bydgoszcz. 27874

Wdowa
bezdzietna, łub starsza

dziewczyna uczciwa i pra­
cowita, dobrze polecona,
potrzebna zaraz do uprzą-
t-n a apteki. Zgłosz. pod

Pracowita" do fil}i Dzień.
Bydg., ul. Dworcowa 2.

(F-8113

Inteligentna
panienka z lepszej rodziny,
szuka miejsca celem ucze­
nia się gotowania w więk­
szym hotelu. Miejscowość
obojętna. Łaskawe zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,ElewkaŁ (28018

Bajecznie
tanio, tylko do gwiazdki I
Obuwie wszelkiego rodzaju
gwarantowane (wyrób wła­
sny). Także naprawa obu­
wia. Proszę się przekonać !
Wypniewski. Plac Poznań,
ski 12, narożnik Kordec­
kiego. (27896

Praco w n;a futer
Wszelkie futra, palta, eto-

lo, kołnierze przerabiam
reparuję i wykonuję ele­
gancko i tanio Pomorska
nr. 32a, Kartowska. (2630.

Maszyny
do szycia pierwszorzędne
fabrykaty w największym
wyborze z rzetelną gwa
rancją poleca najtaniej -

A.. Wasilewski, Dworcowa
nr. 18. (F-7804

MEBLE T

Najtańsze źródło soli­
dnej roboty, kompletne
jadalki. sypialki, puknie
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin
tniejszych do pojedyn­
czych. Korzystny zakon
dogodne warunki. (27373

Ceny zniżone.

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 2 .

Krawcowa
przyjmuje do szycia gar­
derobę damsk:ą i dziecię­
cą po niskich ceuacń.

Zamojskiego 20, parter
prawo. (2/969

jd,g.. Rzeźbiarz
^wykona według natury albo
fotografii podobiznę na pły
ęie grobowca. Wiadomość
Duszyńska. Śniadeckich 20.

(28004

Baczność!
Kamienica III-yiętrowa
przy rynku w Bydgoszczy,
7 interesów, olbrzymie
podwórze, wjazd, stajnie,
spichlerz 4-piętrowy z fa­
brykacją, motor elektr,
20 P, S., dochód roczny
10.600 zł, wolnych 6 po­
koi a na życzenie także
1 interes, cena 75.000 zł
-wraz z długami, wpłaty
40-50.000 zł, jak również
wiele innych objektów po­
leca i przyjmuje świeże
biuro ,Pogoń”, Dworco­
wa 80, tel. 1815.

Majętki
ikamienice w rozmai
tych wielkościach dogo­
dnie i tanio do nabycia,
R. Janicki, Bydgoszcz, ul
Śniadeckich 20. (27962

1

Gospodarstwo
130 mórg pszennej ziemi
wtem 18 mrg łąki, inwen
tarz komnletny. cena 35000
zł., wpł;ta 20 000 zł.
100 mórg pszennej ziem(
30 D.O zł. — 85 mór? 25000
zł. - 48 mórg 10 000 zł,
natychmiast na sprzedaż
Biuro Centralne Nowa
kowski, Dworcowa 69.

(F-8132

700 mórg
buraczanej ziemi, żywy i
martwy inwentarz kompl.,
180 b00. Szarek, ul. Dwor-
edwa 90. (F-8137

Oom
trzypiętrowy, cztery składy,
czynsz miesięczny 900. —

Cena 60 000. Kolosalny wy
bór domów poleca Szarek,
Dworcowa 90. Tel. 19-09,

F-8138

Domy
tanio poleca ,Kosmopoi:l?1.
Pomorska 1. (F-8125

Realność
nadająca się na każde
przedsięb:ors"two, składają­
casięz6 mórg ziemii
ogrodu, dom mieszkalny
o 4 pokojach wolnych, ob­
szerne chlewy i szopy, z

jowodu innego przedsię-
?iorstwa zaraz na sprze­

daż. Leszczyńskiego 46.
(27966

Sprzedaż.
Domy ze sklepami lub
bez w’ Bydgoszczy i na

prowincji pod korzystne-
mi warunkami poleca:
MMek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2, tcl. 699. (27994

Na sprzedaż
dom w powratowem mie­
ście, nadający się na wszel­
kie drzedsiębiorstwa prze­
mysłowe i" handlow’e w

dobrym położeniu z dw’o­
ma w’jazdami i wielkim
spichrzem, w którym znaj­
dował się przez kilka lat
interes zbożow-y. Wszelkie
zgłoszenia do. agentury
Dz. Bydg. W Żninie pod
,333”. (27794

Piekarnia
Cukiernia i Restauracja
z domem za 35 ooO zł.
wpłaty 20 000 zł sprzeda
Nowakowski, Dworcowa 69

F-8083

Składy
na głównych i bocznych
ulicach tąnio sprzeda ,Kos-
mopołit11, Pomorska 1.

lF8i26

Snfdd
kolonjalny i delikatesów z

obszernem mieszkaniem,
sprzedam za 2 500 zł Egzy­
stencja .zapewn’ona Biuro
,Ziemianin”. Św. Trójcy 30

(27993

Maszyna
Singera, praw’ie now’a, z

powodu wyjazdu za pół
ceny na sprzedaż. Wia­
domość w filji Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-8091

Filtr
do młyna, 8-wężowy, z

wentylatorem zupełnie no­
wy, zaraz na sprzedaż —

Młyn Mot, Łubieuka. pow.
Toruń. (F-8075

Jadalki
i sypialki dębowe modne
pod długą gwarancją za

bezcen na sprzedaż. Maga­
zyn Mebli, Śniadeckich 56.

(27867

Fortepian
skrzydło czarne krzyżowe
marki Besendorfer oka­
zyjnie sprzedam. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcow’a 2. (F-8071

Łóżka
żelazne dziecięce i mate­
race. na najdogodniejszych
warunkach spłaty poleca
Fabryka łóżek. L Kaw-
czyński, Jagiellońska 11

(25393

Kożuch
prawic nowy, korzystnie
na sprzedaż. Plac Pia­
stowski 10, II p. prawo
godz. 1 -3 i 6-8. (F-8108

Wóz )
towarowy i dobra uprząż
jednokonna na sprzedaż.
Lemański, Gdańska 187.

F-8141

Stół
czarny, bardzo ładuję 6
kątny spr/.ała nadzwyczaj
tanio Lesmanowa, Gdań­
ska 42. (F-8108

Najwyższe
ceny płacę za skóry i włó
sie końskie. Przerabiam
na kożuchy. Stała składnica
skór kożuchowych. Garb’ar­
nia i farbiarnia. Wilczak
Malborska 13. (27731

Kucharka
starsza z praktyką hote­
lowa potrzebna od 1.1.27.
Zgł."pod ,M. N. 200” do
Dzieli. Bydg. (27968

W iększą
realność z interesem sprze
dam. Cena 7500 zł. Brzóska
Gniew, Sobieskiego 9,

(27996

Smoking
jak nowy, na średnią figu­
rę tanio sprzedam. Dwor­
cowa 66, ii ptr. lewo.

(F-8110

Na sprzeda?
jaka pluszowa. 30 zł, fu­
tro damskie 50 zł. Kriese,
Św. Trójcy 16. (27967

Kupuję
meble wszelkiego gatun
ku, płacę najwyższe ceny
lub nastręczę kupujących
bezpłatnie. "Zgł. ,proszę
skierować na ul. Śniade
ckich 56, Magazyn Mebli.

(27931

Służgca
pierwszorzędna siła, .,u­
miejąca dobrze gotować,
z długołetniemi świadec­
twami potrzebna zaraz,
Zgłaszać się w godz. od
3-5. Gdańska 38. Millner.

(F-8109

Służąca
lub dziewczyna potrzebna
do posługi. Śniadec,kich
nr. 27, I ptr lewo. (27960

Panna
ukończona sennnarzystka
z lepszej rodziny poszuku­
je posady jako guwernant
ka do dzieci lub prywatnej
nauczycielki zaraz. Zgł. pod
,M. J.a do Dzień. Bydg.

28026

DZIERŻAWY
Młyna

wodnego łub motoroweg_o
poszukuję zaraz lub ’póź­
niej celem dzierżawy. Ła­
skawe oferty upr. Semrau,
Młyn Kluczyki, pow. To­
ruń. (27945

Sprzedam
z pow-odu wyjazdu gar­
nitur mebli koszykowych,
rower, 2 pary długich
nowych butów i 2 ubra­
nia kamgarnowe wojsko­
we. Pieczyński, Zbożowy
Rynek 10. (F 8100

Stenografii
wyucza darmo, listown?e
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szc,zy­
gla 12., (27571

Na sprzedał
prawie nowy pluszowy
czarny płaszcz tanio. To­
ruńska 139 w składzie.

(27977

Poszukują
sumiennego pomocnika
lub ekspedjenta. Zgłosz.
Pomorska 39 w, składzie.

(27980

Panienka
z lepszej rodziny poszu-
szukuje posady elewki
zaraz w majątku, pro­
bostwie lub t. p,, celem
douczenia się gotowania
i gosnodarstwa domowe­
go. Łask. zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,E lewka”.

(27901

Wozy
westfalski piec na sprze­
daż. Wróblewski, ul. Sw.
Trójcy 10, tylny dom.

(27986

Dobrze
utrzymany rower tanio na

sprzedaż. Mazowiecka 29a.
(F-8127

Okazja!
Karakułowy kołnierz 4 za­
rękawek — tudzież kuno-
wy nadający się na męski
za bezcen na

"

sprzedaż.
Oglądać od 12—5 popoł.
Mutsehler, Gdańska 52.

(F-8145

Okazyinę kupno!
Nowy pokój męską dębo­
wy i garn tur klubowy za

1100 zł. Ul. Dworcowa 18c.
parter lewo. (F-8143

Pow elacz Revol
tanio na sprzedaż. Biuro
Handlowe, Ignacy Rado-
szcwski, Jagiellońska 35e
naprzeciw Rzeźni Miejsk.

F-8115

Bufet
i kredens modny bardzo
tanio na sprzedaż. Pod­
wale 14. (28016

Głośnik
rad]owy, fy. Gurlt, czy
sty odbiór, sprzedam o-

kazyjnie. Król. Jadwigi
nr. 10, II o. (27981

Poszukuję
khpna kamienicy w Byd­
goszczy z wolnym skła­
dem i mieszkaniem, przy
ruchliwej ulicy w wartości
do 30 ’tyś, przy wpłacie
15-18 tys. zł. Agenci wy­
kluczeni. Zgłosz. natych­
miast do Dzień- Bydg. pod
Dom”. 27684

Składu
kolonjalnago lub cukier­
ków, próżnego lub z towa­
rem, z mieszkaniem, przy
ruchliwej ulicy, poszukuję
celem kupna lub dzierża­
wy. ,Przejęcie 1. wzgl. 15.
stycznia. Oferty pod ,Sty­
czeń do filji Dz. Bydg.

F-8110

Łóżko
metalowe, szerokie w do
brym staniej kupię. Wia­
domość S. Filipowa, ul.
Dworcowa 7. (F-8090

Kolczyki
brylantowe kupię. Oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,Kolczyki11. (P 8024

Parówkę
zabawkę, chociaż używ’aną,
lecz dobrze utrzymaną, po­
szukuję celem kupna. Zgł.
Buczkowska, Luci m, pow.
Bydgoszcz. (F-8119

Czeladnik
młynarski, obeznany z

wiatrakiem hol,, dzielny
fachowiec, potrzebny za­
raz lub od 1. 1. 27. Zgł.
pod ,Czeladnik” do Dz.
Bydg. (27975

Pomocnik
fryzjerski dzielny w swym
zawodzie potrzebny za­
raz. B Formanowśki, Mo­
stowa 6. (28002

Młody
czeladnik szewski potrze­
bny. Gdańska 137. (F-8142

Pomocnik
fryzjerski, także bardzo
umiejętny w strzyżeniu
pań, może s’ę zgłosić, Ro-
nowicz, Gdańska 52.

(2ćOJ3

Elew gospodarczy
bez wzajemnego wyna­
grodzenia, z najmniej ro­
czną praktyka, w najle­
pszym majątku, lub inwa­
lida wojskowy rolnik za­
wodowy, za małym wy­
nagrodzeniem potrzebny
zaraz. Zgł. tylko piśmien­
ne z dołączeniem życio­
rysu i odpisów świadectw
przyjmuje Majętność Au-
gustowo poczta Maksy­
milianowo, pow. bydgo­
ski. (F-8114

Chłop ec

starszy potrzebny. Na-
kielska 8. (28012

Fryzjerka
dzielna i uczennica po­
trzebne. Dworcowa 10.

(F-8139

Nauczycielka
poważna,’z praktyką, języ­
ki: angielski, francuski,
niemiecki, dla uczennic
III kl. gim. potrzebna za­
raz. Gawron, Dworcowa
nr. 7a. Tel. 340. (F-8118

Poszukuję
panienki od 1. 1. 27 do
prowadzenia oberży i ko-
lonia!ki oraz pomocy w

gospodarstwie ,na pro-
wim-ji, z kaucją do 509 zł
Pensja podług ugody.
Oferty pod ,,A. J ." do
Dz. Bydg. (27952

Pokojówka
czysta, władająca polskim
i niemieckim językiem,
umiejąca zręcznie" nakry­
wać, potrzebńaod 15.12.26.
Beidatsch, Gdańska 28,
restauracja. (F-8073

Ślusarz maszynowy
maszynista na maszyny
parowe, jak i na silniki
soalinowe lub ropowe
(Diesela), zarazem jako
monter poszukuje posady
zaraz lub od 1. I. 1927 r.

Adres wskaże administr.
Dzień. Bydg. (27905

”

!(lipiec
z branży zbożowej z dobrą
praktyką, naileDszemi refe­
rencjami, zna ący również
administrację biura, poszu
kuje od 1. stycznia lub
później posady u zbożowca
lub pokrewne! gałęzi. Ła­
skawe ofertv pod ,,E W. ­
do Dz. Bydg. (27802

Książkowa
kasjerka z kilkuletniąprak
tyką biurową poszukuje
odpowiedniej posady. Łask,
oferty do filji Dzień. Bydg.
pod ,, nteligentna". F-8112

Służącej
najchętniej dziewczę z"wio-
ski. Oferty pod ,P. 50” do
Dz. Bydg. (27983

Służąca
umiejąca gotować i prać
potrzebna. Zgł. z dobre­
mi poleceniami Królowej
Jadwigi 9, I prawo.

(F-8120

Kancelaria

Piotra hiatt!jh
obrcAcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź! Jagiellońska
nr. 14 naprzeciw Tea­
tru. Teief. 1584 (23180

Piekarnia!

Poszukuję celem dzierża­
wy lub kupna w większem
ruchliwem mieście dobrze
zaprowadzonej piekarni
Spieszne oferty składać
pod ,Piekarnia 55” do
Dzień. Bydg. (27871

Lokal
na biuro składający się
z 3 pokoi, w centrum
miasta poszukuje firma
,Singer” Stary Rynek 15.

(27812

Warsztat
reparacyjny maszyn i na

rzędzi rolniczych i wozów
około 120 j mtr. z mieszka
aiem w Inowrocławiu przy
głównej wjazdowej ulicy
wydzierżawię urządzenie

do przejęc.ia. Rozpłochowski
Inowrocław. Dworcowa 27a.

(27692

loży u er

technolog, zna polski, nie­
miecki, rosyjski, poszu­
kuje zajęcia. Paderew­
skiego 7, mieszk. Cieśle-
wicz. (F-8122

?nwałśda
poszukuje posady od
1 stycznia lub później w

majątku za pisarza pod­
wórzowego lub na mniej-
szem za urzędnika albo
w jakiem przedsiębior­
stwie. Mam roczną prak­
tyko za pisarza oraz u-

koóćzo.ny półroczny kurs

handlowy. Obeznany z

wszelką książkowością i
sprawami sołeckiemi. Żo­
naty; mam jedno dziecko,
30 lat, posiadam własne
gospodarstwo, które wy­
dzierżawiłem. Wynagro­
dz-enie, mieszkanie, coś­
kolwiek pensji, ewent. po­
dług umowy. Początko­
wo mogę objąć posadę
jako samotny. Zgł. pod
_Stała posada” do Dz.
Bydg.

’

(27S85

s Panna
bremka) z uczciwego do
mu, obecne zajęcie kasjer­
ka, szuka od 1. stycznia 27.
posady w domu polskim
jako wyręczycielka pani
domu, celem wydoskonale­
nia się w języku polskim
Łask oferty uprasza się do
Dz. Bydg. pod ,27 \

(28035

POKOJE

Słoneczny
pokój frontowy na 2 oso­
by do wynajęcia; także
dla uczni. Garbary 24,
I lewo. (27988

Dwie ub kacTe
no 100 m2 zdatne do ka­
żdej fabrykacji łub na

składnicę zaraz do wy-
dziarżaw’ienia ma J. Woj
Ciechowski, Choeimska
nr. 17-18. Tel. 1302. Rów­
nież 150 drągów na sprze­
daż. (F-8124

Czeladnik
młynarski dobrze obeznany
przy motorze gazowym ssą-
cym i z światłem elektry­
cznem poszukuje zaraz po­
sady. Łask, zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,Młody
młynarz11. (28006

Makifzys(a
poszukuje praktyki w a-

ptece, miejscowość obo­
jętna. Oferty do filji Dz.
Bydg. pod ,,N c". (F-8107

Poszukuję
1-2 pokoi na biuro w

śródmieściu. Korzystne
warunki odstępującemu.
Zgł. do Foto Drogcrja,
Jagiellońska 15, tel. 15-51,

(F-8001

Biuro
z telefonem przy ul. Gdań­
skiej, wysoki parter, do
odda nia. Łask, zgłoszenia
pod ,,Biuro" do filji Dz.
Bydg. (F-8116

2 pokoje
skład węgla wydzierżawię
korzys nie. Gdzie wskaże
Dz. Bydg. (280,9

Pokój
z całodziennem utrzyma- .,

niem, z elektrycznem
światłem i używaniem ła­
zienki do wynajęcia-, Sw.
Trójcy 12a, II ptr. lewo,

(27987.

Pokój
z ogrzaniem do wynaję­
cia, ul. 20 Stycznia 30,
I ptr prawo. (27976

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul,
Cieszkowskiego 14, II ptr.
prawo. (27985

Pokój
umebl. z telefonem i for­
tepianem (może i utrzy­
maniem) poszukuje mał­
żeństwo bezdzietne od 20
b. m . Of. pod ,Pokój” do
Dz. Bydg. (F-8101

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni do wynajęcia. Plac
Poznański 13 )l ptr prawo.

(28010

ROZHAITÓŚCi

,,Matrymonja”
Międzynarodowe kojarzenie
małżeństw, największą oraz

najlepiej zaprowadzone w

całej Rzeezpospo! i tej Pol ski
i zagranicą. Dyskrecja jak-
najsolenniej zapewn’ona.
Centrala: Poznań, Kręta 23,
Tel. 53-30 . (26908

Mieszkanie
2-pokojowe odstąpię te­
mu, który mi pożyczy
1000 zł na krótki czas.

Of. pod ,Mieszkanie” do
,Par”, Dworcowa nr. 72,

(27R57

Za k ha złotych
osiągnąć możesz dobro­
byt i zadowolenie moral­
ne, korzystając z Między­
narodowego Biura Pośre­
dnictw”a Małżeństw ,Ma-
tryanonjum” - Warszawa,
Nowogrodzka 36. Ścisła
dyskrecja zapewniona.
Wybór ilbrzymi. (26707

4 pokoje
słoneczne, II piętro, 140
mtr kwadr, do wydzierża­
wienia na biura lub fa­
bryczkę. Zgłoszenia do gos­
podarza, Grunwaldzka 141,

(27991

Mieszkanie
2-pokojowe Z kuchnią i
meblami do oddania.
Wiadomość w filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8099

Ciemno blondynka
z lepszej rodziny przystoj­
na, lat 23 średniego wzro­
stu pragnie zapoznać pana
do lat 30 w celu matrymo-
njal nym. Pierw szeństwo
mają leśnicy i urzędnicy,
Zgł. z fotografią proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,444". . (28021

Mieszkania
-4 pokojowego poszu

je bezdzietne małżeństwo.
Na remont wzgl. dzierża­
wę z góry, zgoda. Łask,
oferty wprost do Leon
Romański i Ska, Gdańska
nr. 159, I. F-8103

Wdowa
samotna, miła, przystoj_na
i° ’

niezależna, lat 30 z wię­
kszem mieszkaniem pra­
gnie poznać pana dobrych
zalet w celu matrymon­
ialnym. Łask, zgłoszenia

- i n-DCo/o narlPś:łi}P. fi() T)zfftTł-proszę nadesłać do Dzień,
Bydg." pod ,,P-N." (27990

2 pokoje
z kuchnią i umeblowa­
niem przy Starym Rynku,
wprost od gospodarza do
oddania za udzielenie po­
życzki 4-5 tys. zł. Oferty
pod _K. B.” do Dz. Bydg.

(28001

Obszerny s’deo
położony w centium Byd­
goszczy" nadający się do
handlu mebli, porcelany,
sprytów domowych it. p .

z przejęciem urządzenia
i małych zapasów towaru,
wymienię na mieszkanie
w" Bydgoszczy, lub w in-
nem mieście na Pomorzu

Kio
da malarzowi zarobić ubra­
nie lub trzewiki? Oferty
do filji Dzień, Rvdg. pod Zgł. do Dzień, Bydg. pod
,Malarz%

"

(F-sRW
’

,,Obszerny" (27970

Rozwód
Kupiec, lat 48, przystojny,
z gotówką, pragnie zapo­
znać się Z panią do lat 42,
z własną nieruchomością,
lub dobrym interesem Cel
matrymonialny. Oferty pod
,K. W. 8000- do Dz. Bydg.

(28023

Poszukuję
spólnika do prowadzenia
restauracji na dogodnych
warunkach. Zgłosić się
mogą starsi lub młodzi

panowie posiadajęcy
6-800 zł gotówki. . Adr.
wskaże filja Dzień. Bydg.

F-8102

Zgubiłem
dnia 3. 12.. fekę ze stem­
plem Za wynagrodzeniem
oroszę oddać do Świderski,
Toruńska I§Ł (27898
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Dnia 8 grudnia 1926 r. o godz. 10 przed poi. _zasnęła w Bogu,
opatrzona Sakramentami św. po krótkich a ciężkich cierpie­
niach moja najukochańsza córka, nasza najdroższa uostrzyezka,
szwagierka i ciocia ś. p .

Zofia Paradowska
w 19-tej wiośnie życia. W głębokim smutku pogrążona

Mogilno, dnia 8 gruduia 1926 r,

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 gruduia o godz. 2,90
popoł. z domu ża’oby. Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w po­
niedziałek, o godz. 8-mej rano.

"

(28030

t

Dnia 8 grudnia po południu o godz?S10
zinarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy
nigdy niezapomniany mąż, najukochańszy
syn, drogi brat, zięć, szwagier i wujek

PBlifearp

przeżywszy lat 33, o czem donosi w głębokim
smutku pogrążona

Żona z rodziną.
Mierucśn w grudniu 1926.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
12-go b. m, przed południem w kościele
parafjałnym w Wąwelnie. (28037

Otowsesze:izenśe.

Postępowanie upadłościowe względem majątku
kupca Pawł=) Maiwa!da w Bydgoszczy znosi się na

wniosek upadłego dłużnika, albowiem wszyscy uczest­
niczący wierzyciele zgodzi!ł się na zastanowienie po­
stępowania.

Bydgoszcz, dnia 25 listopada 1926.
28008) Sąd Powiatowy.

Z powodu wybuchu pryszczycy (zarazy pyska
i racic) w Myślęeinku zakazuje się, aż do odwołania,
odbywania targów i jarmarków na bydło racicowe.

Bydgoszcz, dnia 9. 12. 26.
Miejski Urzd Policyjny

Pl. VI. 7448/26 (-) Hańczewski. (27997

Ogłoszenie,
C%fiBKO’WBBgsa fłSiefsSceB zamierza kupić

kasę reiesfracyśną
systemu ,,National" lud tempodobnego odpowie­
dniego typu. Kasa winna być dobrze utrzymaną
Oferty z ostatecznemi cenami należy składać cło gazo­
wni miejskiej najpóźniej do dnia 18 go b. m. (27932

.raśBB’cStigos’ fltazo

(Igloszenśe.
On!a 18 grudnia o godz. 10 odbędzie się przetarg

ofertowy w kierownictwie 8 Okręgowej Składnicy
Saperskiej w Toruniu przy ul, Wola Zamkowa na

sprzedaż większej ilości

szmelcu
żelazo lane, kute, blacha, drut, w ogólnej ilości około
40 tonn,

Zamknięte oferty z podaniem ceny pro tonna loko
Skład oraz terminem, w jakim ten szmelc mógłby być
pobranym przez firmę, składać w Kier. Składu do
dnia 18 grudnia br. godz. 9 -tej.

O godz. 10 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert,
przyczem dopuszczalna jest obecność oferentów.

Firma, która się utrzyma przy przetargu,/ składa
wadjuru w wysokości 5% od sumy, oferowanej jako
zabezpieczenie terminowego pobrania materjalu.

Materjał jest do obejrzenia w składnicy codziennie
od godziny 8-15.

Dopuszczalne są oferty na poszczególne kategorje
szmelcu.

Kierownik Okr. Składu Inż.

27971) (-) Baranowski, kpt.

ł,botewies
młodszy kupiec rutynowany z kilkoletuią praktyka.,
z dobrcmi wiadomościami fachowemi, znający rów­
nież dokładnie buchalterję poszukuje od 1 stycznia
1927 r. odpowiedniej posady. Oferty pod ,,Zbożowiec
do Dziennika Bydgoskiego. 27801

Stolarzy
na meble tylko czystą
pracę poszukuje (28019

G, Habermann,
fabryka mebli,

Unii Lubelskiej 9-J1.

(iiumiłmunnuinnuiniiuniHfH!HHimir
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Zabaroki!
autobusy - Rowery - IDózki samopowożące

q)ja dzieci; Qry - 3)la lalek roózki - Salki.
!

O zwiedzenie uprasza (28013

R. Hensel
Bydgoszcz, ul. Otuorcotoa nr. 97.

Wielki skład

Centryfug,,Milena”
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg
Haidokładnieisze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydgoszcz

?ańslw, Sadfeśnislw Jasbslce
(poczta Bydgoszcz)

sprzeda w dniu 21 grudnia 1926 r. o g. Il-lej
przedpot w drodze ,,Submisji", 28OO5

559.94 m’buflB’cu sosn. I -m ki.
z leśnictwa Tryszczyn (rok gospodarczy 1927)

Bliższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym11
względnie na życzenie udzieli Nadleśnictwo.

’gslścea św. 141 Se.
Dzielni zastępcy pożądani.

lampy

oraz wszelkie przybory do tychże poleca
r. SfilfcESSO

Sydgoszez (19893 Gdańska 7.

Halo?
RADIOSTACJA BYDGOSZCZ!

Czy zdecydowałeś się już na

prezent gwiazdkowy??

Kup RADIOAPARAT
w firmie

. .UttMa" iii. Tarifiita BI, Bon H-M .

(28032

lollttlWI
nadającego się na

utai zew

Tffesl.

w wielkim wyborze jak
ozdoby choinkowe

bardzo tanio poleca
i Szarowski,

Bydgoszcz,
ulica Dworcowa nr. 10.

(F-8123

Mii tiitttw łiiStitt
sprzeda w dniu 17 grudnia 1920 przed południem
o godzmie 9-tej w lokalu p. Ziółkowskiego w §miskaie
(przystanek kolejki powiatowej) (28006

przez iisylasi?
około 1000 ma. opalu sosnowego
i j, 300 m3 budulcu sosnowego

z leśnictw: Zacisze, Osowa-Góra. Jasiniee i Tryszczyn.
Płacić należy reudantowi, obecnemu przy sprzedaży.

-w
ewtl. kupię gotowe przedsiębiorstwo. Zgłoszenia do
,,PAR”, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11, pod nr.

49, UO. . (27943

!Im i!ap,tflowega
syna nczeiwych rodziców
z lepszem wykształceniem
szkolnem poszukuje po­
ważne towarzystwo akcyj­
ne. Piśmienne oferty pod
,,Uczeń handlowy" do
j,PAR”, Dworcowa 72.

(28000

Heb?e

kompletne sypia!nie, ja­
dalnie solidnej roboty,
także szafy, stoły, krze­
sła wielki wybór różnych
mebli najtaniej, najdogo­
dniej można nabyć u

ZieimskSego,
ul. Śniadeckich ur. 43.

(F-8148

Państwowe Nadlefinicfwo Bak!o
sprzeda w drodze licytacji;

t) Dnia 15 gr dnia rb, o godzinie 10 w Donu kato­
lickim w Szubinie drewno opałowe z rewirów
Smolniki i Zielonowo.

2) Dnia 18 grudnia rb. o gódz. 10 w lokalu p, Wnuka
w Paterku, drewno opalowe z rewirów Tur i Ko-
walewko, oraz drewno użytkowe (słupy do płotów
i drągi) i drewno opałowe z rewiru Ustronie.

3) Dma 22 grudnia rb o godz. 12.30 w hotelu ,,Dom
Polski" w Wyrzysku, drewno nźvtkowe (na^pó-
trzeby okolicznych rękodzielników) i drewno" os­
iowe" z rewiru Źielonagóra.

28007) nadleśniczy Państwowy.

Sbilksce
isMlolfii i smrraa

BSBanujle stale w każdej ilości za natychmiastową
zapłatą (28042
Kurt WicnRe, GdańsR - Danzig
Breitgasse 117. Tel. 2807.

Nowy

Spis telefonów
m. BpdsgoszczH

w formic plakatu

s adBiiilsWKjlDdeniika 81Mego,i!. PomM
i w filji, ul. Dworcowa 2

za 50 gfr. od egzemplarza.
Wysyłki zamie,jscowe tylko za, poptzedniem
nadesłaniem 65 groszy włącznie portorjum

Kos%ie

silne i średnio silne, 5-7
lotnie, spokojne i dobrze
ciągnące kupuje (27924

Szwajcarski dwór

Spółdzielnia z o. o.

Bydgoszcz
Jackowskiego 25-27,

Telefon 254.

Dobrze utrzymane

sonie
B’WlSOCZEC! kupi
Szwajcarski awńr

Spółdzielnia z o. o.

Bydgoszcz. Tel. 23i,
Jackowskiego 25-27.

(27925

Oczyszczony

żwir
CSOess}

ziarnkowy 2— 3 mm

, 3-12 B
12-30 ,

_

30-50 ,

oraz piasek dla form
w odlewniach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
sły łodziami jako też

wagonowo ze stacji
Fordon (23935
A. J^IdeeSaEaaa!g,

parowa cegielnia,
Fordon - Wisła.

Telefon 5.

Kawaler lat 26’ inteligen
mSwO:M tny, przystojny
robotnik, z dobre,’
rodziny, pragnie po­
znać przystojną pannę łub
młodszą wdówkę jako to-

warżysżkę życia) Panie

tylko z pewnego stanowi­
ska zcehcą złożyć swe o-

ferty pod ,,527” do Dzień.
Bycia (27978

Walne zebranie
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się

w A!l, fola 21. lii!, a goh. 2 -giei go politiii
w SaĘSsOlBliSftS w lokalu ,.SKO’BmSSSłUl".

Porządek obrad następujący:
1. Zagajenie.

2. Wybór przewodniczącego i ukonstytuowanie biura.
3. Przeczytanie sprawozdania z rewizji urzędowej

1926 r.

4. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
5. Przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków

za rok 1925/26 i udzielenie pokwitowania Zarzą­
dowi i Radzie Nadzorczej.

6. Wybory w miejace ustępujących członków Rad,y
Nadzorczej.

7. Uchwalenie sposobu pokrycia strat za rok 1925/26.
8. Sprawa udziałów.
9. UchwalenA wysokości wynagrodzenia dla Rady

Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej.
10. Wnioski bez uchwał. x—-

Sprawozdanie jest wyłożone w lokalu ,,Rolnika^
8 dni przed zebraniem. (28036

,,ROIiHIK w SĘPOLNIE”
Spółdzielnia Rolnicza-Handlowa z edp. ogr.

secaafoot WeaelaBOB’CJBatf

T.Komierowski,prezes.

(famiętajae
O beHOtntmjcA!

Mitel podane oferty
prosimy odzhrać wc filji Dziennika Bydgoskiego

Dworcowa 2 do dnia 13. 12 .

B. K. 100, B. W., Bardzo korzystne, Bogumił 40,
C. 45, Egzystencja, O. M . W., Chleb, Esteta, Cukiernik,
D. I ., Chełmno, Dzierżawa, Czysty zysk, G. 105, Gospo­
dyni h, F. W., F. F., Folwark, Inkasent. H,, J. 18, J Z.,
J.N.)Kasyno,K.W.26,A.B. .27,K.K,,K.43,L.56,
L. L . 501, Krawiec, Ki P., Kapo, l,. 54, Małopolska,
Młyn, Młynarz samodzielny, Nowość, N., M. P,. Nie­
miec.kie, Mieszkanie, Od gospodarza, N. N., Natychmiast,
O. K,, M. 74, M. P., O. F,, Przyszłość, Prowincja, M. P,,
R. l?, Skromny pok, Rolnik S.-B .A R. 50, S. M,, P. 74,
Pantofle, L. S,, Steno, S. U,, R. K., P. G., S. Z. 100,
Skromny, R. 77, Papier, Inteligentna, T,, Udziałowiec,
Żygmnnt, Z. 44, Wejście, Żonaty, Zamiana, Wojażer,
Zastaw, Z. 25, Zaraz, Ubikacje, Wyręczycieika, Wy­
kształcona, Wyjazd, Zwrot remontu 2010 zł, 200, 61,
105, .100, 1002, 4000, 77 2004, 7050, 25. 24861, 175,
15900. 25720. 1212 -


